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Pruska Izba panów zlitowała sią w końcu 
nań panem Bethamann*Hollweg, który w komi­
s j i  tak gorąco błagał i zaklinał, ażeby nie na­
dawano nowej ustawie wyborczej formy, na 
ktorąby rząd ze wzglądu na Izbą poselską zgo­
dzić sią nie mógł. Rozchodziło sią, jak wiado­
mo o zamiar kom isji Izby panów wprowadze­
nia do nowej ustawy przepisu, iż każda dalsza 
reforma wyborcza może byó uchwalona jedynie 
większością dwóch trzecich głosów tak w Izbie 
panów, jak i w Izbie poselskiej. Od zamiaru 
tego „parowie11 pruscy w końcn odstąpili, za t.o 
atoli pogorszyli uchwaloną w Izbie poselskiej 
ustawą w inny zposób. Uczyniono to głównie 
co do podziału wyborców na trzy klasy według 
opłacanych podatków, izba poselska zatrzymała 
pod tym wzglądem procedurą dotychczasową, to 
'.naczy, że trzy te klasy ustanawia sią osobno w  
każdym p o d o k r ą g u p r a w y b o r c z y m .  Przy 
takim podziale zdarzyć sią może, że wfpodokręgu 
uboższym, z ludnością n. p. robotniczą, do pier­
wszej klasy prawyborców wejdzie nawet zamo­
żniejszy, wyższy podatek opłacający robotnik. 
I tej okoliczności zawdzięczali też socyaliści, 
że wreszcie zdobyć zdołali sześć mandatów sej­
mowych (na ogólną liczbą 440). Otóż Izba pa­
nów zniosła ten przepis i zastąpiła go innym 
tej treści, iż podział na trzy klasy ma sią do­
konywać w znacznie wiąkszych okrągach. Przez 
tę zaliczenie mniej zamożnych prawyborców do 
pierwszej, a nawet drugiej klasy wyborczej 
stanie sią zupełnie niemożliwem. Zmianą tą 
przyjęto _ na wniosek bar. Schorlemera, który 
bynajmniej nie taił, że przepis ten ma znów 
zupełnie nsnnąó socyalistów z Izby poselskiej 
Sejmu pruskiego. Z innych mniej ważnych 
zmian przytoczyć jeszcze należy uchwalony 
przez Izbą panów paragraf, dozwalający prze­
nosić wyborców z pewnem wyższem wykształ­
ceniem do wyższej klasy „ wyborczej, jeśli na 
mocy płaconych podatków należeliby do klasy 
najniższej. Tę zmianą uchwalono już na życze­
nie kanclerza, który bardzo domagał sią takie­
go uprzywilejowania „k u l t u r t r a e g e r ó w k r z e -  

- wicitili kultury, jak nazwał tą kategoryę wy­
borców'. Izba poselska, jak wiadoma, ua to zgo 
dzić sią nie chciała. J1- ?
\ Tak zmieniony projekt ustawy, akceptowany 

przez kanclerza, uchwalono wreszcie 140 gło­
sami przeciwko 94. Mniejszość ta, która wogóle 
nie godziła sią na żadną reformą wyborczą, 
składała sią ze skrajnych konserwatystów.

Dysknsya nad poszczególnemi paragrafami 
obfitowała znów w bujne objawy i przykłady 
niesłychanego wprost zacofania społeczno-poli­
tycznego. Tak np. kiiku mówców arystokratycz­
nych stanowczo twierdziło, że tajne głosowanie 
jest największą n i e m o r a l n o ś c i ą  p o l i t y ­
czną^ Pokazało sią przytem, że zaciekłymi 
reakeyonistami są w Prusach nietylko przed­
stawiciele „junkierstwa“, arystokracyi i szlach­
ty, lecz także profesorowie uniwersytetów i bur­
mistrzowie wielkich miast, słynących z libera­
lizmu swoich obywateli. Jako skrajDy reakeyo- 
nista przedstawił sią np. otwarcie starszy bur­
mistrz liberalnego Frankfurtu nad Menem, dr 
Adikes, ten sam, który był także jednym z naj­
gorliwszych obrońców ustawy o wywłaszczaniu 
ludności polskiej. W ielkie oburzenie w kołach 
demokratycznych wywołało dalej wystąpienie

Listy miłosna.
H onny soit p u i mai y  pense.

■* Hero i Łeaider. Dante 1 Beatrice. Tristan 
i Isołda, Petrarca i Laura, Goethe i Lotta, Rous­
seau i pani Houdetot, Napoleon i Józefina, 
George Sand i Alfred de Musset, Heine i Ka­
milla Selden, Kiemens Brentano i Zofia Moreau,,.

Oto v/ czurowcym ogrodzie kroczą słynne 
pary. Kroczą ku nam poprzez stulecia, budzą 
sią ze snu w pożółkłych cmentarzyskach mu­
zealnych zbiorów, zmartwychwstają w modnych 
nowoilrukach, na czerpanym papierze, czcionkami 
antiąue *).

Siadłem z taką książką opodal drogi leśnej. 
Z ciemnego boru szedł poszum, poprzez gąste 
sploty gałęzi przedzierały sią promienie i kładły 
się na podścielisko mchów jako jasne plamy.

Oto idzie pierwsza para: Heloisa i Abelard... 
Zaglądam do książki i czytam te płomienne wy­
buchy namiętności, te przeskoki od ekstazy do 
rozpaczy, te wynurzenia' biednej dziewczyny, 
która w mrokach średniowiecza mówiła do ko­
chanka stylem dziewczęcia z końca XVIH-go 
wieku, wieku sentymentu, wieku werteryzmu. 
I patrzą na ścieżką i co? Abelard sią oddala? 
Znika? Biedna Heloiza... Miłość opuszczonej... 
I  nic nie pozostaje, jak tylko wspomnienia i po- 
pielisko wytlałych uczuć...

Nadchodzi druga wielka w swej miłości i wielka 
w swej samotności kobieta: siostra Maryanna. 
(Karol Larsen: Siostra Maryanna i jej listy mi­
łosne. Lipsk. Nakładem „Insel"). z  celi klasz­
tornej, ze ścisłego odosobnienia, z cichości

*) Dr Juliusz Zeisłer w Lipsku jest nakładcą całego 
szeregu zbiorów listów miłosnych. Do najważniejszych 
należą: „Deutsche Liebesbriefe“, „Franzosische Liebes- 
briefe ans ac-ht Jahrhunderten“, „Italienische und eng- 
lische Liebesbriefe aus alter und neuer Zeit“-

--- --------

starszego burmistrza miasta Poznani a, dr Wilm- 
sa, który zaznaczył, że zanimby zgodził sią na 
zaprowadzenie czteroprzymiotnikowego prawa 
głosowania do Sejmu pruskiego —  zniósłby ten 
system wyborczy do parlamentu niemieckiego.

Tą awersyą do demokratycznego prawa wy­
borczego u dr Wilmsa tlómaczy sobie demokra­
tyczna prasa niemiecka okolicznością, iż przed 
tygodniem przepadł on przy wyborze posła cło 
parlamentu w  Poznaniu, pokonany przez pro­
stego robotnika polskiego, a dziś posła Nowic­
kiego. Liberalno-demokratyczna stanowisko zaj­
mowali w Izbie panów jedynie starsi burmi­
strzowie Berlina i Wrocławia, dr Kirscbner i 
dr Bender —  naturalnie ku wielkiemu zgorsze­
niu junkierskich i mieszczańskich reakeyoni- 
stów.

W myśl konstytucyi pruskiej Izba panów 
musi po trzech tygodniach raz jeszcze przepro­
wadzić głosowanie. nad tą ustawą, poczem jako 
znezuie zmieniona, wróci ona znów do Izby po­
selskiej.

Tu uchwały Izby panów stworzyć mogą zu­
pełnie nową — odmienną od obencej konste- 
lacyę, a przedewszystkiem rozbić no nowo istnie­
jący od roku blok konserwatywno-centrowy. Ka­
tolickie stronnictwo centrum absolutnie bowiem 
nie zgadza sią na uchwalony przez „parów “ 
pruskich nowy sposób dzielenia trzech klas w y­
borców, ponieważ sposób ten i tej partyi grozi 
utratą pewnej liczby mandatów w przemysło­
wych okrągach zachodnio-pruskich. Natomiast 
z zadowoleniem powitali go reprezentanci wielko­
przemysłowej p l u t o k r a c y i ,  narodowi libe­
rałowie, którzy za tą ceną gotowi są teraz zgo­
dzić sią na całą reformą, poprzednio zwalczaną. 
Jeźli wiąc konserwatyści w Izbie poselskiej 
przyjmą tę zmianą dokonaną w Izbie panów —  
odepchną od siebie centrowców, którzy znów  
przejdą do wolnomyślno-socyalistycznej opozycji 
przeciwko całej reformie. W takim zaś razie 
odżyłby na nowo dawny blok konserwatywno- 
narodowo-liberalny. Tu nadmienić jeszcze wy­
pada, że podczas obrad w Izbie panów wyda­
rzyła sią pewna senzacya. Otóż wspomniany już 
poprzednio baron Schcrlemer (katolik), o s t r z e ­
g a ł  konserwatystów przed dalszem przymie­
rzem z c e n t r o w c a m i .  A  pan ten jest sy­
nem sławnego parlamentarzysty bar. Sckolmera 
3 Alst, jednego z najwybitniejszych przywód­
ców katolickiego centrum z czasów „walki kui- 
in m ej-.- W tym wypadku jabłko paciło (laicko 
od jabłoni. *

Jak sią ułożą dalsze losy tej poronionej re­
formy wyborczej dziś jeszcze przewidzieć nie 
można. Pisma wolnomyślne i demokratyczne li­
czą sią już z taka ewentualnością, że mimo za- j 
kląć kanclerza, ażeby nie zaprzepaszczono t e j ' 
reformy, konserwatyści w Izbie poselskiej sko­
rzystają z wytworzonego przez uchwałą Izby 
panów zamieszania i pokierują sprawą tak, że 
cała nowa ustawa albo zupełnie odrzuconą zo­
stanie, albo też odroczona będzie na czas — 
nieograniczony. Junkrom pruskim przecie na 
zmianie dotychczasowej ustawry, która im daje 
wielką przewagą w Sejmie, nic zgoła nie zale­
ży. Że reforma zapowiedziana została uroczyście 
w królew-skiej mowie tronowej, że gorąco pra­
gnie ją przeprowadzić kąnclerz — cóż to tych 
panów obchodzi? Są oni lojalistami dopóty tylko, 
dopóki to odpowiada ich stanowym interesom. 
„Und der Koenig absolut —  weun er u n s e r en 
W illen tut“.

i smętku, otoczonego cyprysami kamiennego 
grobu, śle portugalska zakonnica, Maryanna di 
Aleoforado, swe zawodzenia. Komuż miała zwie­
rzyć sią z żaru, który jej piersi rozsadzał? Jak  
wyzbyć sią tego przytłaczającego ogromu uczuć? 
Wiąc klękała, wiąc plackiem sią kładła na mar­
murowej posadzce kościoła, wiąc stopy całowała 
Madonny — a potem w białej celi brała piórko 
gęsie do ręki i drżącą dłonią spisywała to, co 
sią poza brzegi serca przelewało... Z prostotą 
i naiwnością powierzała papierowi swe skarby, 
jemu wyznawała, jakto serco łaknie miłości, 
a dusza wyzwolenia —  a jak trudno, ach jak 
trudno jedno z drągiem pogodzić... W iąc ze 
stygmatem boleści, z sercem przestrzą.piouem, 
szła ta biała postać przez życie, pod habitem 
do łona tuląc jedyne skarby: listy do idealnego 
kochanka... *

I jeszcze jedna jasna postać z za furty klasz­
tornej przechyla sią ku nam i stąpa po zacza­
rowanym ogrodzie miłości: zakonnica z Gauders- 
heirnu. (Zobacz zbiór mnicha Wernher z Te- 
gem see). Trzeba się wmyśleć w głąb średnio­
wiecza, aby odczuć, ile tych kilka prostych słów  
w sobie mieści i  jaką tchnie poezyą:

Ich bin din,
Du bist min.
Das solst du gewis sin.
Du bist beslozzent
In minem herzen,
Verlorn ist das slńsselin,
Du muat immer drinne sin.

Tu już nie seraficzna prostota i anielska sa- 
moułuda męczennicy —  lecz kobieta, świadoma 
swej wartości, znajdująca wyraz i obraz ja­
sny i pewny na wypowiedzenie swego stano­
wiska. Dwaj ladzie o nią sią ubiegają: ele­
gancki opat i dzielny rycerz. Obaj reprezentują 
w średniowieczu biegunowo przeciwne typy. 
Oczywista z punktu widzenia —  kobiety. Opat 
wyobraża wiedzę, wytworność, łaciną, gładki

M liii o plljie ila ii
( Te ł .  „N. R e f o r m y “).

Berlin, 4 maja.
W ostatnim zeszycio „Preusische Jahrbucher“ 

prof. D e l b r i i c k  ponownie krytykuje a n t i -  
p o l s k ą  p o l i t y k ą  rządu pruskiego. Jest ona 
bowiem szkodliwą nietylko ze wzglądów we­
wnętrznych, ale i m i ą d z y n a f o d o w y c h i z a -  
g r a n i c z n y c h .  Hr. Aherenthal nie może do­
puścić do polityki antipolskiej, a tak samo jak 
on, musi myśleć każdy obywatel austryacki.

W dalszym ciągu wywodzi prof. Delbriick, 
że rząd obecny powołuje sią .w swej polityce 
na B i s m a r c k a .  Popełnia jednak przez to 
w i e l k i  b ł ą d .  Bismarck był bowiem zawsze 
p r z y c h y l n i e  u s p o s o b i o n y  d l a  P o l a ­
k ó w .

Na dowód tego przytacza Delbriick fakt, że 
Bismarck aż do lat ośmdziesiątych pertrakto­
wał z hr. L e d ó c h o w s k i m  co do wspólnego 
postępowania. Ówczesnego następcą tronu nie­
mieckiego wzywał Bismarck, aby u c z y ł  s i ę  
j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  co dziś uważanoby za 
coś niesłychanego.

Jeżeli Bismark —  wywodzi Delbriick — w r. 
1886 zainieyował akcyę nabywania polskich 
dóbr dla celów kolonizacyjnych, to było to mo­
że chwilową potrzebą. Bismark chciał sią zre­
sztą z e m ś c i ć  na P o l a k a c h ,  którzy wraz z 
centrum, wolnomyślnymi i socjalistam i w ystę­
powali przeciw niemu.

Jeszcze w r. 1894 Bismarlc. gdy już uie był 
kanclerzem, w lozmowie ze znanym politykiem  
K a r d o r f f e m ,  oświadczył sią przeciw osiedia- 
niu niemieckich chłopów w Pcznańskiem. Polscy 
chłopi nic są niebezpieczni, a jest obojątnem, 
czy robotnicy na wschodzie mówią po polsku 
czy po niemiecku.

l is iź e i gst§MsM.
Obie Izby parlamentu angielskiego przyjęły 

w ubiegłym tygodniu budżet zeszłoroczny, któ­
ry też natychmiast otrzymał sankcją królew­
ską. Izba lordów w ciągu jednego dnia przy­
jęła ten sam bill, który w listopadzie roku ze­
szłego uważała za tal: ,,rr-wc?i,uc>;jny“ i „socja­
listyczny", że nie_wa!.ułf 9% i rzucić całego 
budżetu, - korzystając • z ptawa,. z któiego od 
trzystu lat nigdy nie korzystała, i o którem 
sama wyraziła przekonanie, że naieży zeń czy­
nić użytek tylko w wyjątkowych warunkach. 
Obecnie parowie angielscy glosowali za „re- 
wolucyjnym“ budżetem z pośpiechem i chęcią, 
niemal, chcieli bowiem uwolnić sią od ciężkiej 
odpowiedzialności za niebywały cliaos, w któ­
rym znalazły się finanse Anglii wskutek nie- 
uchwalenia budżetu, a który trwając ,ie.-zcze 
tyiko trochę dłużej, mógł gospodarce państwo­
wej Anglii wyrządzić niepowetowane niemal 
szkody.

Tak więc rewolucyjno-socyalistyczny budżet 
Lloyda Georgea stal sią prawomocnym. Z nim 
razem zaś weszły w życie nowe formy poda­
tków, opartych na zasadzie szczerze demokra­
tycznej i postępowej. Przeprowadzono mianowi­
cie bardzo znaczne podwyższenie podatków od 
wielkiej własności nieruchomej i wielkich spad­
ków', opodatkowano w odpowiedni sposób nie- 
zapracowany przyrost wartości ziemi i nieru­
chomości, nałożono podatki na ziemie nieuży-

komplement, żywe słowo, budzące fantazyę 
dziewczęcia, owo wnikliwe i oszałamiające ba­
lansowanie półsłówkami, niedopowiedzeniami, do- 
myślnikami... Rycerz wciela siłę, fizyczną roz­
kosz; w stal zakuty, olbrzymi, żywiołowy, bru­
talny, odziany w malowniczy różnobarwny 
kostyum, zwyciężający w najtrudniejszej sytua- 
cyi życiowej, nieprzepartym wionie urokiem. 
Wybór trudny... więc szamoce się cnotliwa 
mniszka w sieci... Kogo wybrać? I ten łasiw  
i ten... I ten godzien i ten... Zwycięża Psyche, 
tryumfuje intelekt! Wiąc pisze bogobojna ko­
bietka długą epistołą łacińską do czcigodnego 
opata i w chwili, kiedy ją rozbiera uczucie, 
przeskakując z mowy uczonej w język macie­
rzysty, tworzy poemacik, kończy zapewnieniem 
o tym kluczyku (biedna mniszka! sama cale 
życie pod kluczem), którym sią serca roztwiera, 
a który się gdzieś zapodział...

A potem przyszli minnesangerzy, kochanko­
wie —  zawodowi. Ludzie, którzy ua śniadanie 
uwodzili księżniczkę, a na obiad królewnę, a na 
kolacyą... dziewką stajenną. Oczywista prze­
ważnie tylko —  w fautazyi. Ci listów miłosnych 
nie pisali, ci je... robili. Ci miłości nie przeży­
wali, lecz ją przepoetyzowali. D la nich była ona 
substratem poematu, sposobnością rymowania — 
tematem literackim.
~ A oto typ zgoła odmienny: mistyczny... Mi­

łość przeduchowiona — miłość, krocząca o metr 
ponad ziemią i szybująca ku firmamentom... ale
0 metr poniżej nieboskłonu... Miłość jako oczysz­
czenie' ciała, miłość jako ucieczka przed sza­
rzyzną, jako nieziemski kwiat, opadły na ziemią
1 woniejący w ekstatycznych nocach. D la mis­
tyka jest kochanka „miłosnym owocem ducha". 
Czy też pan Henryk von Nórdiingen, mistyk, 
tylko w liście miłosnym tak swą Małgorzatą, ko­
chanką z łaski Ducha Świętego, oglądał, czy 
też może naga rzeczywistość mniej platonicznie 
sią wcielała —  spuśćmy zasłoną, mistyczną...

A  teraz rodzaj zupełnie przeciwny: list ocie­

tkowane, podniesiono podatek od spiryfnsn i 
napojów gorących. W ielbi wyłom w dotychcza­
sowym systemie podatkowym angielskim został 
ostatecznie dokonany i to dokonany trwale, po­
nieważ niema chyba ani jednego Anglika, któ­
ryby przypuszczał, że konserwatyści doszedłszy 
do władzy, mogliby kiedykolwiek nowo nałożo­
ne podatki poznosić.

Tymczasem nowy budżet, który przerzucając 
znaczną część ciężarów podatkowych na plecy 
bogaczów, sana przez sią ma ogromne znaczenie 
społeczno-polityczne, otwiera nadto szerokie per­
spektywy dla dalszych wielkich reform społecz­
nych. Nowe podatki bowiem nie tylko usunęły 
deficyt, ale także zabezpieczyły skarbowi an­
gielskiemu na czas dłuższy znaczną nadwyżką 
dochodów,* które umożliwią państwu podjęcie 
szeregu dalszych reform w dziedzinie postula­
tów sprawiedliwości społecznej.

Podatek gruntowy wymaga nowego ocenienia 
wszystkich ziem w calem Zjednoczonem Króle­
stwie. Uzyskane stąd dane staną sią niewątpli­
wie podstawą inieyatywy państwa w dziedzinie 
reform agrarnych. Daiej nowo zatwierdzony bu­
dżet, oparty na zasadzie wolnego handlu, zadaje 
sam przez sią silny cios zwolennikom protekeyo- 
nizmo, dowodzi bowiem, że z czysto finansowe­
go punktu widzenia niema żadnej potrzeby 
wprowadzania taryf cłowych.

W ysłuchawszy sankcyi królewskiej dla bu­
dżetu, Izba gmin rozeszła sią na trzytygodniowy 
odpoczynek. Wielu posłów korzysta zeń w ten 
sposób, że już teraz rozpoczyna przygotowania 
do nowych wyborów na lato, które uważane 
są za nieuniknione, jeżeli lordowie odrzucą re- 
zolucye Asąuitba w sprawie ograniczenia prawa 
veto Izby wyższej.

Tymczasem w ciągu kilku ostatnich tygodni 
położenie gabinetu liberalnego umocniło sią zna­
cznie głównie dzięki temu, że Asąuith zdecydo­
wał sią ostatecznie na energiczną i stanowczą 
polityką wobec lordów. Dzięki niej bowiem partya 
irlandzka zbliżyła się jeszcze bardziej do rządu, 
który też rozporządza teraz stoma blisko gło­
sami stałej większości.

Z drugiej strony, mimo zaostrzenia taktyki 
gabinetu, nie sprawdziły się przepowiednie, że 
paitya liberalna w takim razie rozbije sią na 
dera wrogie sobie obozy: umiarkowany i rady­
kalny. Przedstawiciele prawego skrzydła partyi 
liberalnej sir Grey i H aluane. pozostali w ga­
binecie i solidarnie popierają jogo polityką, przy­
szli bowiem dc przekonania, żo wobec hieprze- 
jeunania lordów próżnemby było łudzić sią- na­
dzieją, że oni sami dobrowolnie w czeurkolwiek 
ustąpią słusznym żądaniom ogiomnej większości 
narodu angielskiego.

Tak wiąc Asąuifch mając uchwalony i prawo­
mocny budżet tudzież zapewnioną większość w 
parlamencie a jednomyślność w łonie swej w ła­
snej partyi, może teraz śmiało i konsekwentnie 
dążyć do drugiego wielkiego celu swej polityki, 
mianowicie do zabezpieczenia reprezentacyi In­
dowej decydującego głosu w sprawach państwa, 
a przedewszystkiem w gospodarce finansowej.

mmiitya jw  a i y .
Warszawa 1 maja.

(Święta rosyjskie w Warszawie. — „Swobodnoje Słowo“).

Są chwile w Warszawie, w których żywioł 
rosyjski z taką siłą występuje na zewnątrz, iż

kający sentymentem, sztuczną rzewnością, list 
pełen westchnień, retorycznie dokładnie obmy­
ślanych. Oto Jean .Tacąues Rousseau pisze do 
Madame Houdetot. Pisze do osoby żywej, a ró­
wnocześnie kształtuje dzieło literackie: nową 
Heloizą. Tak to z literatami... Poeta tworzy 
dla kochanki —  literat pisze dzieło. Kochanka 
nie jest jego natchnieniem, lecz tylko... tematem. 
I tak pisze cały szereg Francuzów: takiemi są 
listy  pani Dudeffont do Horacego Walpołe, ta­
kiemi listy panny de Lespinassa do Guiiberta, 
takiemi sentymentalne wzdychania Mirabeau 
wobec Zofii, takiemi w podejrzanej cnotliwości 
sią pławiące listy Diderota do Zofii Yoiand.

W ogóle najbogatszych przyczynków do psy­
chologii listu miłosnego dostarcza Francja. 
Nigdzie też różowy papierek, nakreślony dro- 
bniutkiem pisemkiem, magrezniejszego wpływu 
nie wywierał... Nigdzie też prócz „oficjalnej" 
miłości większego kultu nie było dla tej drugiej, 
kradzionej, w mrokach chadzającej, w pałacy­
kach podmiejskich gniazdka sobie ścielącej. A ta 
miłość najczęściej potrzebuje posłańca —  listu. 
Wiąc mamy całą kolekcyą takich listów „nie- 
oficyaluej" miłości i cały szereg postaci z tych li­
stów się uwypukla; wiąc okrutna markiza de Brin- 
villiers, wiąc słynna piękność Ninon de Lenclos, 
wiąc nowoczesna Astarte wcielona w prezyden- 
tową Ferrand, wiąc słodziutka jak kotek, a dra­
pieżna jak tygrysica hrabina Bonneval, wiąc 
egzotyczna Czerkieska, przeszczepiona na śliskie 
posadzki salonów paryskich panna Aisse, wiąc 
Józefina Beauharnais, do której wielki Korsy­
kanin słał bilety miłosne w stylu raportów woj­
skowych, wiąc wreszcie George Sand, Louise 
Oolet, Aimeó Desclee..: wielki magazyn serc ko­
biecych, oślepiający różnobarwnością —  wachlarz 
o kolorach tęczy: od białej niewinności poprzez 
niebieskie marzycielstwo do czerwonego buntu 
krwi... t

Inny typ listów  miłosnych: rokoko. Kochanka 
to pasterka... oczywista w  jedwabnej koszulce

do prawdy wierzyć sią nie chce, iż jest to naj­
większe miasto poiskie.

Do chwil takich należą rosyjskie święta W iel­
kanocne, nowy rok rosyjski, święto Jordanu, 
gdy cała ludność rosyjska butna i arogancka, 
pewna swojej bezkarności i siły, występuje tłum­
nie na miasto, poparta żołdactwem z załogi, 
wypuszczonem z koszar na ulice.

Oto właśnie wrażenia nocy minionej. Oto od 
zmroku zaczął sią już wielki ruch na mieście 
publiczności rosyjskiej,która pozajmowała wszyst­
kie lepsze dorożki i powozy, tłumnie zapełniała 
chodniki, posuwając sią z tysiącami żołdactwa.

Publiczność polska i żydowska instynktownie 
już nie ukazuje sią na ulicy, bo i niema poco, 
rozkaz bowiem policyjny zamyka wszelkie wi­
dowiska na przeciąg trzech dni, zabrania wszel­
kiej muzyki w kawiarniach i restauracyach, na­
wet przedstawień kinematograficznych; biura 
zamknięte, handel ograniczony, większość wiąc 
osób siedzi w domu, nie chcąc sią zresztą mie­
szać z tłumem rosyjskim na ulicy, gdzie już 
tylko niepodzielnie język moskiewski panuje.
0  nieprzyjemność osobistą także w tym razie *  
nie trudno z pijanym żołnierzem lub kancelistą, 
których gromady krążą po Krakowskiem Przed­
mieściu i Nowym Świecie.

Te 30.000 ludności rosyjskiej, pomieszane z ta­
kąż ilością żołnierzy, opanowują wiąc komplet­
nie na czas świąt swoich tych kilka pierwszo­
rzędnych ulic spacerowych i istotnie lepiej wów­
czas nie ukazywać sią na mieście.

Przed północą do zamku ze wszystkich stron 
nadjeżdżały setki dorożek i karet, które napeł­
niły cały plac Zamkowy, posuwając sią w ścisku 
krok za krokiem, aż zniecierpliwione damy ro­
syjskie w białych tuałetaeh obowiązkowych 
w czasie reznrekcyi i dygnitarze cywilni i woj­
skowi wysiadali, byleby prędzej dostać się do 
salonów zamkowych.

Od strony W isły wspauiały zamek królewski 
jaśniał potokami światła elektrycznego, nad Pragą 
unosił sią ze świateł elektrycznych krzyż sześeio- 
ramienny, osadzony na szczycie kopuł cerkwi 
praskiej. Ulicą Miodową do soboru i cerkwi ar- 
chirejskiej zdążały tłumy niższych urzędników
1 wojskowych, dla których do cerkwi i salonów ‘ 
zamkowych niema dostąpu. Potężne dzwony na 
wieżycy niewykończonego soboru na placu Sas­
kim i dzwon w cerkwj, umieszczonej w pałacu 
Staszica, huczały noc całą; z podwórza zamko­
wego puszczano rakiety sygnałowe, po który cii 
z wałów cytadeli odzywały sią salwy armatnie: 
w alejach Ujazdowskich dia braku miejsca 
w cerkwi zbudowano obok parku ołtarz połowy 
przy którym zgromadziło sią kilka tysięcy Ro­
sjan , przeważnie żołnierzy.

Yv ten sposób do rana zwycięzcy nasi hucznie 
i gwarnie zaczynali święta Zmartwychwstania 
według swego stylu, poczem od rana przy nie- 
uśtającem biciu w dzwony rozlegał sią turkot 
powozów i dorożek, rozwożących rozweselonych 
gości z zamku i domu archireja, z tradycyjnego 
przyjęcia rezurekcyjnego i z innych zakątków, ! 
gdzie tłum prawosławny również witał przy kie­
liszku święto Wielkanocne,'-wrzaskiem zapełnia­
jąc ulice.

Od kilku miesięcy posiadamy w Warszawie 
nowy organ rosyjski S w o b o d n o j e  S ł o w o  
Pismo to stoi, a raczej stara sią stać na grun­
cie sprawiedliwości i bezstronnego traktowania 
narodowości polskiej i, jak dotychczas, nie można 
mu nic pod tym wzglądem zarzucić. Ma ono 
kilku bardzo zdolnych współpracowników ukry-

i atłasowych trzewiczkach. Spódniczka na dru­
cikach —  klosz... A on: ciasne spodenki, bu­
fiaste krawaty, pałaszyk u boku, biała peruka... 
Miłość chadza po strzyżonych ogrodach, kokie­
teryjnie balansuje na pogranicza „esprit fort" 
i lubieżności —  miłość wyperfumowana i wy­
muskana... I  takie są też listy: pełne słodkiej 
trucizny, pełne awanturek, łączących elegancją  
z pikauteryą, pełne kłamstwa, pełne słówek 
lśniących jak te złote i srebrne kule, ustawione 
w gazonach kwiatów. Lśniące, a wewnątrz puste...

A  potem rewolucja: „Sturm und Dra Lig" —  
powrót do natury, przełom w życiu, wyrzucenie 
poza nawias filosofizmu, encyklopedonlanii, po­
wrót do żywiołu, do tężyzny i siły... Znika za 
słona Maji —  a na teatrze życia widać dwa 
drgające, wzburzone namiętnością ciała... Zolia 
Mereau pisze do Klemensa Brentano: „Klemen­
sie, zostanę twoją —  i to w możliwie najkrót­
szym czasie. Tak każe n a t u r a " .  Bez przesło- 
nek. Miłość sią obnaża, zbliża do misteryum 
greckiego, nie przywdziewa więcej toalety, aui 
zakonnej z średniowiecza, ani nieziemskiej wi- 
zyi z czasów mistyki, ani pudrowanych peruk 
i krynoliny z czasów „pastorale". Rzuca sią na 
oślep w wir życia... bez opamiętania... z bun­
tem krwi w  żyłach a hektyczną czerwonością 
pałających policzkach. Taka jest miłość Leise- 
witza do Zofii’Seyler, taką Holderlina do Dio- 
tymy (Zuzanny Goutard), taką młodego Goe­
thego. Młody Goethe... Apollo weimarski, kipią­
cy dyonizyjską siłą...

Jesteśm y już w  dziewiętnastem stnlecio. 
W rozgwarze przeróżnych prądów. W  wieku od 
Rahel Yarnhagen aż po Ellen Key. W  wieku 
emancypacyi kobiety, wieku walki o byt społe­
czny. L ist miłosny staie sią poniewoli wyrazem 
tych haseł. W ogóle jest list miłosny odzwier­
ciedleniem stanowiska kobiety w  publicznem 
życiu. Rzec można, że gdyby w zwierciedle od­
bija się w liście miłosnym stosunek kobiety do 
społeczeństwa.

/
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mających się pod pseodonymami lub też nie 
podpisujących się wcale, którzy w sposób czasem 
nawet niezmiernie dowcipny zjadliwą satyrą lub 
otwartem słowem smagają rząd na każdym kroku.

Redaktorem tego pisma jest niejaki p. Pły- 
szewskij, b. wojskowy którego przeszłość jest 
dość interesującą. Oto przed laty dwudziestu 
óył on zwykłym oficerem tutejszej załogi for- 
:ecznej. W gronie koleżeńskiem założył się on, 
iż po krach płynących dostanie się na drugą stro­
nę W isły, a hyło to na wiosnę w czasie puszcza­
nia lodów.

Od słowa przyszło do czynu i p. Płyszewskij 
od cytadeli w kierunku starego mostu poszedł 
po lodach płynących, przeskakując z kry na krę 
i  szczęśliwie wylądował na Pradze.

Czyn ten istotnie wzbudził podziw dla od­
wagi młodego oficera i nazajutrz mówiono tylko 
® tem w kołach wojskowych.

W  czasie obiadu w zamku ówczesnego jene­
rała gubernatora Hurki, gdy również mówiono
0 tem pnłkownik, baron Stempel, znany zresztą 
z dość przychylnego stanowiska dla Indności 
polskiej, zachwycony odwagą młodego oficera 
prosił Hurkę, by pozwolił go przenieść do swo­
jego  ̂ pułku dragonów załogujących w Siedlcach, 
gdyż tylko tacy junacy są wojsku potrzebni 
w konnicy.

Ubogi oficer piechoty fortecznej znalazł się 
w dni kilka w szeregach jednego z najbogat­
szych pułków konnicy i tu, jak zwykle, nie do­
stroił się do towarzystwa. Pułkownik i zwierz­
chność wkrótce o nim zapomnieli, nie wiedziano 
co z nim robić i postarano się o usunięcie 
t   ̂wojska, czyli zwykle porzucenie na bruku 
człowieka, który nic innego w życiu nie potra­
fił robić.

W ten sposób zabawiono się kosztem młodego 
oficera, który byłby najpożyteczniejszym w za­
łodze fortecznej, a tak powiększył zastęp po­
krzywdzonego proletaryatu.

W ziął się on do literatury, pisał wiele, oczy­
wiście przeciw rządowi, demaskował dygnitarzy 
wojskowych czem ściągnął prześladowania w końcu 
po długich wysiłkach udało się mu stworzyć 
organ S w o b o d n o j e  S ł o w o ,  wrogi dla rządu, 
nie wrogi dla nas, lecz i najzupełniej obojętny. 
S w o b o d n o j e  S ł o w o  stara się być organem 
młodzieży rosyjskiej w Warszawie, popiera więc 
gwałtownie życie uniwersyteckie i życie gimna- 
tyalne, jednak w kierunku wyłącznie rosyjskim
1 w tym ceiu utworzył specyalne rubryki.

Czy tą drogą dojdzie, do całkowitego poro­
zumienia ze społeczeństwem polskiem —  rzecz 
wątpliwa! B . S . T.

Środa, 4 Maja 1910

emancypacyjne Egipcjan zaczynają przybierać for­
mę coraz ostrzejszą, i że przy sprzyjających oko­
licznościach mogą snadno przejawić się jako wielki 
i niespodziewany wybuch rewolucyjny przeciw An­
glii.

Nie ulega wątpliwości, że kierownicy ruchu na­
cjonalistycznego w Egipcie, pozostają w porozu­
mieniu z kołami rewolucyjnemi w Indyach, przede- 
wszy8tkiem zaś z tamtejszymi Mahometanami, którym 
dzisiaj także uśmiecha się coraz bardziej wolność 
i konstytucya. Jeżeli zaś do tego dodamy natu­
ralną sympatyę Turcyi dla tego ruchu, a przede- 
wszystkiem intrygi Berlina, który bardzo chętnie 
występuje jako przyjaciel i orędownik rozmaitych 
idealnych dążeń, ożywiających świat muzułmański, 
to zrozumiemy, że rząd angielski ma nad czem 
myśleć, jeżeli chce uniknąć powstania przeciw pa­
nowaniu Anglii, które pewnego pięknego dnia może 
wybuchnąć na całej olbrzymiej przestrzeni od Kairu 
aż po Kalkutę.

Zwycięstwo F&uuiana.

(drżenie ret̂ ołncyjne «  Egipcie.
Przed kilku dniami jeden z dzienników francu­

skich przyniósł sensacyjną wiadomość, że król 
Edward dlatego tak nagle przerwał swoją tak bar­
dzo potrzebną mu kuracyę w Biarritz i powrócił 
do Londynu, ponieważ gabinet londyński otrzymał 
niepokojące wiadomości o przygotowującem się po­
wstaniu w Egipcie tudzież o tem, ie  T urcja ma 
pomagać powstańcom, Niemcy zaś są zdecydowane 
wysłać do Egiptu 100.000 wojska na pomoc Tur- 
cyi i celem obsadzenia kanału Suezkiego,

Fantastyczną tę wiadomość zdementowały natych­
miast z wielką energią wszystkie pisma niemieckie, 
ale nie mniej dwa fakty z niej pozostały niewąt- 
pliwemi, mianowicie że król Edward nagle i wbrew 
Umiarowi do Londynu wrócił, i że sytuacya w 
Egipcie, jak to sam przedstawiciel rządu angiel­
skiego w Izbie gmin przyznał, przedstawia sio wcale 
groźnie. - o.

Pocbodzi to zaś stąd, że Egipcyaniu oddawca 
Już domagają się zaprowadzenia w Egipcie konsty- 
tncyi, skrajniejsi zaś z nich dążą wprost do wy­
pędzenia ze swojej ojczyzny Anglików jako wyzy­
skiwaczy bezwzględnych i ciemiężycieli. Ruch anti- 
angielski znajdował zawsze poparcie w Konstanty­
nopolu. Nawet Abdul Hamid, który u siebie ścigał 
i  niebywałem okrucieństwem każdą myśi wolniej- 
jz ą , równocześnie patronował usilnie ruchowi opo- 
zycyjnemu i liberalnemu w dawnem zwojem nad- 
nilowem dominium. Nacjonalizm egipski jako ruch 
rewolucyjny i leformistyczny jest starszy od ruchu 
młodotureckiego, to też musiał on wzmódz się bar­
dzo znacznie, kiedy ta młodsza jego latorośl wy­
dała tak szybko i tak ob&te owoce w Konstanty­
nopol U.

Niedawny zamach na prezydenta gabinetu egip- 
zkiego, wykonany przez jednego z nacyonalistów 
egipskich, świadczy wymownie o tem, że dążenia

Stosunek obu płci tylokrotnie się przesuwa 
i zmienia w ciągu tych ostatnich lat dziesiąt­
ków, iż trudnoby obecnie o wytyczną. Posłu­
chajmy, co o tem w swej doskonałej mądrości 
mówi Anatol France (Pisma krytyczne str. 119). 
Co lat kilkadziesiąt mężczyźni i kobiety w inny 
sposób odczuwają miłość i życie i znajdują w 
nich coś dotąd niezaznanego. Prababki nasze 
były romantyczne: wyobraźnia ich lubowała się 
w namiętnościach tragicznych. Był to czas, gdy 
kobiety nosiły angielskie loki i bufiaste ręka­
w y — i takiemi też je kochano. Mężczyźni no­
sili zawadyackie fryzury, mieli specyalny spo­
sób zaczesywania a raczej rozwichrzania wło­
sów i to nadawało im pozór rycerzy, błądzą­
cych po szczytach gór, po. skałach nadbrzeżnych 
i zawsze gotowych, jak Chateaubriand, stawić 
czoło burzom namiętności i nawałnicom, uno­
szącym państwa. Niemało zyskiwała na tem go­
dność ludzka. Za Napoleona III . obyczaje stały 
się luźniejsze, fizyognomie nawet pospolitsze. 
Za czasów nieboszczki krynoliny kobiety por­
wane wirem zabaw chodziły z balu na bal, 
z kolacyjki na kolacyjkę, żyły pośpiesznie,_ ko­
chały pośpiesznie T i jak pani Benoiton nigdy 
nie bywały w domu. Po skończonej orgii zabaw 
niejedna z tych kobiet koiła morfiną żal za 
znikającą młodością i wdziękami; mało która 
miała rzadki talent zestarzeć się z godnością, 
zakończyć życie na wzór matron dawnych... 
Dwadzieścia lat minęło od pięknych czasów  
pani Benoiton: n o w e  u c z u c i a  powstały w 
ludziach nowych. Obecne pokolenie na swój 
6posób czuje, rozumie,5 kocha i pragnie;. ma 
swój kształt własny, ducha własnego, który 
rozpoznać i określić trudno.

I powtórzmy charakterystyczny dokument, 
narzucający s ię w p r o s t  swą współczesnością, 
acz tyle lat temu napisany. Henryk Heine, ten 
najmłodszy z romantyków, nerwowością i histe- 
ryą nam najbliższy, leży w swem „castrom do- 
lojria“, tej itrasznej „Matratzengruft” i stamtąd 
śle  „listy miłosne”... L isty  do Kamil Selden,

„A la gloire de la France!” —  woła jeden 
dziennik paryski, poświęcając Paulbanowi artykuł 
wstępny, drugi zaś ogłasza na cześć zwycięskiego 
aeronauty, „hymne parló”, wypowiedziany wobec 
reportera przez Gabryela d’Annunzio, trzeci wresz­
cie zapożyczył się n Anglików i pisze o Paulhanie, 
jako o „jolly fellow”. A kiedy Paulhan powrócił 
do Paryża, przyjmowano go jak tryumfatora.

Swoją drogą Paulhan zasłużył rzetelnie na na­
grodę, w) znaczoną przez londyi ski dziennik „Daily 
Ól3il“, w kwocie 240.000 koron za lot z Londynu 
do Manchesteru za pomocą aeroplanu. Przeleciał 
293 kilometry, a właściwie przeszło 300, jeżeli 
uwzględnimy, żo skutkiem pobłądzenia nadłożył 
sporo drogi. Ten pilot, który był podoficerem w 
oddziale aeronautycznym armii francuskiej, zarabiał 
jeszcze przed kilku laty, jako mechanik, w najlep­
szym razie 75 franków tygodniowo, poświęciwszy 
się zaś aeronautyce, otrzymał w ciągu dwóch lat 
tytułem nagród około 720.000 koron.

Paulban wzniósł się w powietrze w środę o go­
dzinie 5 m. 20 po południu w Hendon pod Lon­
dynem i leciał bez przerwy aż do Trent Valley, 
stacji, łożącej kilka kilometrów poza Lichfield. Tu 
droga powietrzna wynosi 186 kilometrów. Dla 
dokładności topograficznej zaznaczamy, że Liech/ield 
leży nad koleją Londyn-North-Wertern Ra4way,a ten 
szlak kolejowy był zarówno przez Paulhana, jako- 
też i Wbitego wybrany, jako linia lotu. Stacya 
Trent Yalley leży na boku, a mianowicie nad ko­
leją do Burton i Derby.

Paulhan przybył tam o godzinie 8 m. 20 i wy­
lądował li tylko z powodu ciemności, które czyniły 
dalszy lot prawie niemożliwym. Nazajutrz o godzi­
nie 4 minut 9 rano wzniósł się znowu i przybył
0 godzinie 5 m. 32 rano do mety w Didsburgu, 
w przepisanym 8-kilometrowym promieniu od bu­
dynku redakcyjnego dziennika „Daily Mail” w Man­
chesterze. Cała droga wynosi 293 kilometry. Gra- 
hame W hite rozpoczął lot w Wormwood Scrubbs 
pod Londynem w środę o godzinie 6 m. 2'J wie­
czorem i przeleciawszy 96 kilometrów, wylądował 
na noc w Roade. Nazajutrz o godzinie 2 min. 30 
rano poleciał dalej, ale musiał koło Poteswortb, w 
odległości 187 kilometrów od Londynu ponownie 
wylądować, gdyż wiatr był zbyt silny. Wylądowa­
nie nastąpiło o godzinie 4 m. 13 rano. Dalszy 
jego lot, jak wiadomo, nie powiódł się. -
-  Oba] aeronanci wybrali drogę wzdłuż kolei, wio­

dącej z Londynu do Manchesteru, ta bowiem linia 
ma najdogodniejszy tereD. Najtrudniejszą była pierw­
sza część podróży, gdyż na tej przestrzeni kolej 
przebiega przez wzgórza, położone w północno-za­
chodniej stronie Londynu, a pomiędzy W7iiles den 
Junction i Leighton Zfuzzard znajdują się cztery 
tunele. Na przestrzeni pomiędzy Leighton-Buzzsrd
1 Rugby są dwa tunele, dalej przed Stafferdem 
znajduje się znowu tnnel, dalsza wreszcie droga 
kolejowa jest zupełnie otwarta.

Aeronauta, trzymając się na odpowiedniej wyso­
kości, może, mimo drzew, zawsze widzieć szeroką 
linię kolejowa, mającą aż cztery tory. Największą 
trudność sprawiają stacje, na których krzyżują się 
rozmaite koleje, skutkiem czego można łatwo zmylić 
kierunek. — Największe trudności sprawiają stacye 
Rugby i Crewe, wielkie punkty węzłowe. I  rzeczy­
wiście obaj aeronauci zmylili kierunek. —  White 
zboczył z drogi koło Roode i już był niedaleko 
Northampton, kiedy spostrzegł błąd. Musiał wrócić 
do Roode i tam z powodu ciemności wylądować. 
Paulhan zboczył dwa razy, a mianowicie koło Lich­
field i Crewe.

nazwanej pieszczotliwie „Mouche”, tego „osta­
tniego kwiatu ponurej jesien i”...

„Najdroższa Mouche!
Miałem zlą, bardzo złą noc. Spędziłem ją wśród 

jęków i tracę odwagę. Liczę na to, że będziesz ju­
tro około mię brzęczała. Jestem sentymentalny jak 
mops, który poraź pierwszy kocha. Dlaczegóż nie 
mogę tych wszystkich sentymentalności zwrócić kn 
wdziękom pani Koref ? Ale ty nic z tego nie ro­
zumiesz, co ja tu mewią. Jesteś — gęsią. A ja 
Twoim gęsiorem.

Gęsior I. król Wandalów”.
Jakżeż daleką jest droga od białego łabędzia 

do... gęsi! Ileż poezyi zatracić się musiało w na­
turze na tej przemianie! Biedny człowiek współ­
czesny...

To jest najsmutniejszy refleks, do którego 
doszedłem, przedostawszy się przez „via dolo- 
rosa” miłości najwybitniejszych osobistości.

A  jednak nie żałuję tej drogi, nie żałuję tej 
wycieczki w „ogród miłości”. Stałem się bogat­
szy — i to jest realną korzyścią tej lektury—  
o mnóstwo osobistości. Wglądałem w serca naj­
bardziej bujne, odczuwałem fibracyę najskryt­
szych uczuć, poznawałem psychologię najistot­
niejszej siły motorycznej życia — bo psycho­
logię miłości. Tak jest. Istnieje prócz psycho­
logii piszącego, którą się poznaje czytając jego 
dzieła, psychologia samej miłości. I choćbyśmy 
się na wytlałem popielisku cudzych uczuć ni­
czego więcej nie dowiedzieli, to przecież psy­
che Amora, zwykle gdyby mimoza otulona, w  
całym przepychu i bujności przejawów przed 
nami się odsłoni...

W ięc, młodzi kochankowie, chadzający w wio­
senne wieczory polami i snujący poema o Dul- 
cynei, uważcie, co za list napisałby człowiek, 
który tysiąc listów miłosnych przestudyował. 
Dwa tylko słowa napisałby: kocham i tęsknię...

W  Z a k o p a n e m ,  z końcem kwietnia.
Bertold Merwin.

Trudność lotu nad morzem dachów została szczę­
śliwie pokonana zarówno w Londynie, ]ak w Man­
chesterze. —  Wedle warunków konkursu zarówno 
start w Londynie, jak lądowanie w Manchesterze, 
musiały odbyć się w promieniu 8-kilometrowym od 
budynków redakcyjnych dziennika „Daily Mail”, 
które leżą mniej więcej w centrum tych obu miast. 
Nikt nie spodziewał się, że Paulhan i White pu­
szczą się w podróż w środę po południu, gdyż pa­
nował wtedy silny wiatr. Było nawet wątpliwem, 
czy aeroplan Paulhana będzie zdolny do użytku.— 
Aeroplan w środę o świcie nadszedł z Folkestone. 
Trzeba go było rozpakować, złożyć i wypróbować. 
Od godziny 8 rano Paulhan i Farman pracowali 
nad maszyną. Farman wydawał rozporządzenia, zaś 
Paulban do spółki z kilku mechanikami pracował 
własnoręcznie. Przedewszystkiem umontowano nowy 
zbiornik, który mógł pomieścić ilość nafty, potrze 
bną do przelecenia 350 kilometrów. Żony Paulhana 
i Farmana były obecne przy pracy i przy starcie.

Wreszcie ukończono wszystkie przygotowania. 
Panlban siedzi na skrzyni i pali spokojnie papie­
rosy. Poleci, czy nie ? — zapytuje tłum, otaczający 
pole startu. Nagle Paulhan wstaje i z żoną wcho­
dzi do hangaru. Widocznie chce tam pożegnać się 
z nią bez świadków. Wychodzi stamtąd po chwili 
z mapą wiszącą na szyi, a mogącą łatwo być roz­
winiętą. Zasiada na maszynie, robotnik puszcza 
w ruch śrubę popędową i maszyna wznosi się 
w powietrze, lecąc najpierw ku zachodowi, a po­
tem zataczając wielki łuk ku południowemu wscho­
dowi, ażeby się dostać na wyznaczone miejsce startu 
koło cmentarza w Hampstead.

Począwszy od stacyi Willesden Junction pociąg 
z latarniami służył mu jako przewodnik — ale już 
w Rugby pociąg ów przerwał dalszą podróż i Panl­
ban musiał sam czuwać, ażeby nie zmylić kierunku. 
Słońce zaszło, ale Paulban pozostał w powietrzu, 
dopiki nie ściemniło się zupełnie, poczem, jak 
wspomnieliśmy, wylądował w Va!ley Trent. Jak 
szybko leciał, świadczy fakt, że dziennikarze, któ­
rzy z Rugby jechali śladem aeroplanu automobilem 
najlepszej marki,~ już po kilku milach stracili 
aeroplan z oczów.

Paulhan, wylądowawszy, był ogromnie zmęczony 
i zziębnął do szpiku kości. Nie wiedział z początku, 
gdzie się znajduje, zboczył bowiem od właściwej 
drogi. Automobilem pojechał do Lichfield. dokąd 
żona jego przybzła pociągiem w towarzystwie Far­
mana. Nad aeroplanem czuwali przez całą noc żoł 
nierze. Nazajutrz już o świcie Paulban czynił przy­
gotowania do dalszego lotu przy świetle pochodni 
i łatani. Właściciel łąki, na której Paulhan wylą­
dował, otoczył ją  w ciągu nocy płotem, ażeby od 
publiczności pobierać opłatę za wstęp, ale płot 
wkrótce runął pod naporem tłumu.

O g. 4  rano Paulhan zasiada na siodle, ale mo­
tor odmawia służby. Tłum woła: „W hite jeszcze go 
przegoni!” Wreszcie aeroplan wznosi się w po­
wietrze i wkrótce znika w mglistem powietrzu. 
Przewidywania publiczności nie spełniły się. Panl­
ban zwyciężył.

Klinika pracy.
W  marcu b. r. otwartą została w Medyolanie 

instytucja doniosłego bardzo społecznego znaczenia, 
a mianowicie t. zw. „Klinika Pracy” czyli klinika 
chorób, związanych z pracą zawodową. Inauguracji 
tej towarzyszyły uroczystości o charakterze spo- 
łeczno-nankowyrr w których po za przedstawicie­
lami króla, rządu i/w szystkich niemal wszechnic 
włoskich wzięli iids^sł delegaci z różnych krajów  
ze znakomitym f. uczonym francuskim Langois na 
czele.

Klinika chorób zawodowych jest pierwszym tego 
rodzaju zakładem na świecie. Założona przez Za­
rząd miejski w Medyolanie kosztem miliona lirów 
i szczodrze subwencjonowana przez rząd i osoby 
prywatne (między innymi minister Lnzzati przesłał 
w dniu otwarcia 10.000 lirów zapomogi), klinika 
ta  ma na celu badanie chorób, wywołanych przez 
pracę zawodową oraz ich leczenie. Głównem więc 
jej zadaniem jest wyświetlenie warunków, które 
czynią pracę szkodliwą dla zdrowia robotników 
i usuwanie w miarę możności zarówno tych szko­
dliwych warunków jak i bezpośrednich następstw.

Po za tym dodatnim wpływem Kliniki Pracy 
na warunki życiowe klasy pracującej, będzie ona 
miała nie mniejsze znaczenie dla stanu lekarskiego. 
Kursa bowiem odbyte w klinice dają prawo do tak 
zwanego Dyplomu Wydoskonalenia w sztuce le­
karskiej. Dyplom ten nie będzie bynajmniej czczym 
tytułem, gdyż Klinika mając w swem rozporządzeniu 
ambulatoryum konsultacyjne dla robotników, łóżka 
dla 96 chorych, 6 pracowni (baktoryologiczną, che­
miczną, fizyczną, kliniczną, roentgenizacyjną i dya- 
gnostyczną) pozostających pod kierunkiem wykształ­
conych specyalistów, przedstawiać będzie tem wdzię­
czniejsze pole pracy dla młodych lekarzy, iż będą 
oni mieli prawo korzystania z materyału doświad­
czalnego w instytucie położniczo-ginekologicznym 
oraz w położonym w sąsiedztwie pawilonie chirur­
gicznym i sławnym ze swych wzorowych urządzeń 
„Ospidale Maggiore”. Zarząd kliniki pozostawił 36 
miejsc dla młodych lekarzy, którzy pragnęliby nabyć 
wprawy w technice laboratoryjnej i zgłębić poszcze­
gólne zagadnienia z ogólnej patologii pracy jak 
n. p. znużenie, przedwczesne wyczerpanie, zakażenie 
lnb zatrucie zawodowe itp. Dyplomowani lekarze 
zagraniczni będą zarówno chętnie przyjmowani jak 
i lekarze włoskiego pochodzenia. Byłoby więc bar­
dzo pożądanem, aby wśród młodych adeptów wiedzy 
lekarskiej, pragnących wykształcić się w rozpozna­
waniu i leczeniu chorób zawodowych, znaleźli się 
też młodzi polscy, lekarze. W  tym właśnie celu 
nadmieniamy, że po informacye i kopie przepisów 
określających formalności przy zapisywaniu się do 
kliniki pracy zwracać się należy do jej sekreta- 
ryatu pod adresem: Milano. Clinica per le malettie 
del layoro.

K r  © B a ś k a .

K r a k ó w ,  4 maja.

Uroczysty poranek ku uczczeniu rocznicy Trze­
ciego maja odbył się wczoraj w szkole wydziałowej 
męskiej imienia św. Mikołaja w Krakowie. Na po­
ranek złożyły się: 1) Słowo wstępne dyrektora szko­
ły p. Karola Drozdowskiego ; 2) deklamacje patryo- 
tyczne; 3) śpiewy i 4) przemówienie nauczyciela 
tamtejszej szkoły p. Jana Andersa. Mówca objaśnił 
młodzieży znaczenie Konstytucyl 3 maja, wskazał 
cel uroczystego obchodu tego święta narodowego, a 
wreszcie zachęcał młodzież, aby pilnie i sumiennie 
spełniając swoje obowiązki, uszlachetniała serce i 
przygotowywała przyszłe odrodzonie narodowe.

i

Zapiski osobiste. Redakcya naszego dziennika 
otrzymała dziś od delegata Rady m. Krakowa; na 
odsłonięcie pomników w Waszyngtonie, dr Adama 
D o b o s z y ń s k i e g o ,  telegram z Nowego Jorku, 
donoszący, że dr D. wraz z żoną przybył wczoraj 
szczęśliwie na ziemię amerykańską.

Z teatru miejskiego. „Simona” BrieuPa, którą 
teatr krakowski wystawia w nadchodzącą sobotę, 
stanowiła jeden z największych Bukcesów „Kome- 
dyi Francuskiej”. Krytyka paryska zaznaczyła, że 
dzieło to jest jednem z tych, które przejdą do „hi- 
storyi literatury”. Jak przeważna część utworów 
Brieux’8, tak i „Simona” związana jest z tezą mo­
ralną, która w tym dogmacie porusza etyczne za­
gadnienie zemsty za wiarołomstwo małżeńskie. Kry­
tycy francuzcy nazwali „Simooę” odpowiedzią XX. 
stulecia na słynną tezę Aleksandra Dumasa (syna): 
„Zabij ją ”.

W piątek daną będzie sztuka Ibsena: „Nora”
Z teatru ludowego. Na benefis sympatycznego 

i cenionego artysty teatrn ludowego p. Stanisława 
Jarnińskiego daną będzie jutro w teatrze przy ul. 
Rajskiej farsa Molina „Nieproszony Gość”. Utwór 
ten cieszący się powodzeniem wyjątkowem na sce­
nach zagranicznych, odznacza się niezwykłym hu 
morem i wesołemi sytuacyami, a grany będzie do 
skonale. Nie wątpimy, że publiczność darząca uzna­
niem pracę p. Jarnińskiego, pospieszy tłumnie na 
to przedstawienie.  ̂ .

„Wielki Kraków*' a „Przyszła Warszawa"
Z Warszawy donoszą: P. Franciszek Lilpop, dele­
gowany z ramienia stowarzyszenia techników w 
charakterze członka sądu konkursowego na projekt 
Wielkiego Krakowa, na ostatniem posiedzeniu Koła 
architektów, zdał bardzo interesujące sprawozdanie 
ze swych czynności. Delegat przywiózł bogaty ma- 
teryał z tego konkursu, który wraz z tablicami i 
mapami ofiarował Kołu.

Na tle tego sprawozdania i spraw przez nie ob­
jętych, naturalną drogą skojarzeń wyłouiła się oży­
wiona dyskusya, aby w jakikolwiek sposób posta­
rać się, by i Warszawa zajęła się podobnem roz­
szerzeniem swycb granic miejskich, które obecnie, 
niby potężna obręcz, tamują jej rozwój. Po obra­
dach nad tą myślą, Koło uchwaliło zredagować 
odezwę do stowarzyszenia techników, aby zwróciło 
się do magistratu, o Btworzenie specyalnego biura 
dla koncentrowania i opracowania materyałów, nie­
zbędnych do stworzenia planu przyszłej Warszawy, 
plann, na konieczność którego ludzie, troszczący się
0 dobre naszego miasta, nie od dziś zwracają 
uwagę. Do zredagowania odezwy utwoizony został 
komitet redakcyjny, w skład którego weszli pp.: 
Br. Czosnowski, Fr. Lilpop i Teofil Wiśniowski.

Krakowskie Towarzystwo techniczne wspól­
nie z T o w a r z y s t w e m  l e k a r s k i e m  ogłasza, 
że dyskusya nad planami Wielkiego Krakowa od­
będzie się w piątok dnia 6 b. m, o godz, 7 wie­
czorem w sali Rady miejskiej.

Z fotografii. Wewnętrzna wystawa Towarzyst. 
fotogr. amatorów otwartą zostanie 1 czerwca b. r. 
Prace na dowolny temat nadsyłać można do 15 
b. m. (Karmelicka 15). Szczególnie uwzględnione 
będą zabytki architektoniczne i zabytki Krakowa.

„Wisła” odwołuje zapowiedziany match na dzień 
5 maja, z powodu wzlotu p. Hieronymusa.

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo we Lwowie 
zezwoliło p. Józefowi Baszczowi, rygorozantowi praw 
w Krakowie na zmianę nazwiska rodowego na Jó­
zef Barczyński.

Sklep „Koła pań" Straży polskiej w Krakowie 
coraz więcej zapełnia się wytworami kunsztu mo- 
dniarskiego. W tych dniach nadeszłe nowe etaey 
kapeluszy damskich wytwornych.! sportowych, wy- 
ka.saj.-ico córa*, większy p»-3tęj> wykończeniu, w ze­
stawieniu materyałów i barw, a ceny są mimo to 
przystępne. Oprócz kapeluszy widzimy tam jednak
1 inne artykuły krajowe, jak na przykład bluzki 
i halki z zefiiów i płócienek naszych, pończochy 
w różnych odmianach, wodę kolońską krajową oraz 
okazy szczotkarskie o rozmaitych formach i prze­
znaczeniu.

Pragnąc ułatwić sprzedaż rozmaitym innym wy­
robom drobnego przemysłu, nie mającego pola zby­
tu, sklep Koła pań przyjmio je chętnie w komis, 
.starając się o korzystne pozbycie. A ponieważ do 
sklepu dołączone piwnico oraz magazyn urządzony 
jest z wszelkiemi wymogami i opatrzony oświetle­
niem elektrycznem, więc postanowiło „Koło P ań” 
przyjmować również produkty gospodarstwa domo­
wego, lub pośredniczyć w ich sprzedaży. Wszelkie 
zgłoszenia w tej sprawie przyjmuje sklep Koła pań 
Straży polskiej ul. św. Jana 14.

1  k r a i n - ,
Biała, 3 maja. (Eksplozya i pożar). W budynku, 

w którym obok cegielni parowej znajduje się fa­
bryka konserw i fabryka szwarcu, powstała wczo­
raj eksplozya. Właściciel firmy Jachsel zajęty był 
właśnie koło kotła sporządzeniem jakiejś mieszani­
ny, do czego użył benzyny. Robocie tej przypatry­
wał się dyrektor cegielni Singer. Nagle mieszanina 
eksplodowała; obaj odnieśli silne poparzenia na 
twarzy i piersiach. Z powodu eksplozji stanął w je­
dnej- chwili cały budynek w płomieniach' i zgorzał 
z większą częścią towarów zapasowych do szczętu. 
Po kilkogodzinnej pracy udało się jednakże straży 
ogniowej pożar zlokalizować. Obu ciężko rannych 
odwiozło pogotowie ratunkowe, po udzieleniu pierw­
szej pomocy, do ich mieszkań.

Mielec, 3 maja. (Morderstwo opilogiem pijackiej 
zabawy.) W  sobotę wieczorem zabawiało się przy 
szklance kilku młodych rzemieślników w karczmie 
pod Wojsławiem, odległym od Mielca o dwa kilo­
metrów. Uczestnicy zabawy podzielili się wkrótce 
na dwa wrogie obozy, stosownie do swoich zawo­
dów. W jadnym rej wodził niejaki Maziarski, z za­
wodu kołodziej, który niedawno wrócił z wojska. 
Przeciwnikiem jego, mającym jednak mniejszą grupę 
zwolenników, był młody wyrostek Otałęga. Utarcz­
ka słowna trwała dość długo, gdy jednak Otałęga 
rzucił w twarz Mazlarskiemu słowa, że „każdy 
kołodziej-złodziej”, towarzysze Mazinrskiego porwali 
się z miejsc, a dobywszy noży, wezwali obrażone­
go, aby Otałędze „wypuścił kiszki”. Maziarski je­
dnak wstrzymał na razie ich zapędy, knowając już 
w duchu inną, niemniej złowrogą zemstę. Wkrótce 
opuścił karczmę ze swoimi kompanionami i korzy­
stając z ciemności nocnych, zaczaił się na powra­
cającego Otałęgę. Ten nie przeczuwając zasadzki, 
wyszedł również niedługo potem z karczmy, co 
dało hasło zaczajonym do bestyalskiego napadu. 
Porwawszy ze znajdujących się . w pobliżu sążni 
drzewa potężne koły, zadali niemi tasie razy Ota­
łędze, że ten runął pod niemi na ziemię i wkrótce 
skonał. Napastnicy znikli w ciemnościach; Maziar­
ski schronił się w ucieczce u swego brata we wsi 
Rudzie, gdzie go wczoraj znaleziono ukrytego w 
szafie, dzisiai zaś aresztowano 'resztę jego Bpólni- 
ków.

Wypadek ten wywołał w okolicy Mielca żywe
- ■= i

poruszenie, aresztowanych eskortowała dzisiaj do 
gmachu sądowego co najmniej czwarta część miesz­
kańców miasta, tłumy również otaczały cmentarz 
podczas sekcji zwłok zamordowanego.

TamÓW, 3 maja. (Z Rady miasta. Obłęd na 
tle religijnem. Pożegaanie.)

W  ostatnich dniach odbyły się dwa posiedzenia 
Rady miejskiej. Na pierwszem burmistrz referował 
sprawozdanie komisyi inwestycyjnej i magistratu 
w sprawie gazowni. Referent przedstawił konieczne 
inwestycye w gazowni. Są one następujące: napra­
wa zbiornika zbiorowego, uzbrojenie pieca 9-ciore- 
tortowego, montowania rur do chodników, kotłow­
nia, fabryka amoniaku, urządzanie fabryczne, oraz 
rurociągi uliczne, które są tem konieczniejsze, że 
skutkiem złych rur ubytek gazu wynosi 20 prc. 
Referent imieniem magistratu zaproponował na po­
krycie powyższych inwestycyj zaciągnięcie pożyczki 
w kwocie 113.386 kor.; pożyczką tą nie będzie 
objęta fabryka amoniaku, której budowę postano­
wiła komisya odłożyć na rok następny. Z kolei 
burmistrz odpierał zarzuty, czynione magistratom ■ 
w sprawie zaknpna węgla, magazynu i rachunków 
pomiędzy gminą a byłymi właścicielami gazowni 
Z powodu spóźnionej pory dyskusję odroczono.

Wczoraj odbyło się drngie posiedzenie Rady 
miejskiej. Było one bardzo burzliwe ze względu na 
bardzo bliskie wybory do Rady. Namiętną dysku* 
syę wywołała interpelacya dra Rappaporta, którj 
w dłuższym wywodzie przedstawił fakta nadużycia 
policyi. ’ Nadużycia te dotyczą przedewszystkiem 
wyborów, do których polieya się miesza, wywiera­
jąc prosyę na wyborców z przeciwnej partyi. Bur­
mistrz niektóre fakty nadużyć wyświetla, inne po­
stanawia rozpatrzeć. - W dyskusji po przemówienit 
r. Sraalca zabrał głos dr Schutzer i wykazywał 
że partya kahalna dlatego rzuca się na policyę, że 
ta nie idzie na jej usługi. Dr Schutzerowi odpo­
wiadał dr Rappaport, poczera r. Holzapfol zarzuca! 
burmistrzowi, że łączy się z socjalistami i syoni- 
stami, byle tylko wybory do Rady przeprowadzić 
po swojej myśli.

Przemawiało jeszcze kilku radnych, poczem roz­
poczęła się dyskusya gazowa. Ks. dr Żyguliński 
poddał krytyce gospodarkę obecną w gazowni miej­
skiej. Inwestycye są konieczne, bo bez nich gazow­
nia istnieć aie może. Mówca szczegółowo przecho­
dzi wszelkie braki,, wykazuje łatwowierność magi­
stratu, który w sprawie inwentarza dał się podejść 
właścicielom gazowni, porusza sprawę magazynu, 
który pp. dr Glaser i Zins zs, drogie pioniądze 
chcą sprzedać miastu pomimo małej wartości, wspo­
mina sprawę zakupna węgla, który do stosunków 
lokalnych zupełnie się nie nadaje, przestrzega przed 
zniżeniem ceny gazu, wreszcie stawia wniosek, aby 
na inwestycye zaciągnąć pożyczkę, która z docho­
dów gazowni ma być spłacona w 3 latach, magi­
stratowi zaś udzielić 4-tygodniowogo czasu, celem 
zakończenia rachunków z byłymi właścicielami.

R. Holzapfel ktrytykował dostawę węgla, z któ­
rego koks jest nię do użycia. -

Dr Merz krytykował mowę ks. Żygulińskiego, 
omawia sprawę kupna drugiej połowy, która zosta­
ła dokonana na jego wniosek. Inwestycye są ko- 
konieczne. Przy kontrakcie należy opuścić magazyn. 
R. Szatko bronił magistatu. Dr Rappaport jest za 
inwestycyami. Dr Goldhammer jest za większą po­
życzką, gdyż należy podnieść ilość światła w mie­
ście. R. Rypuszyński bronił magistratu. Przy sło­
wach mówcy, że „sobie z Rady nic nie robi”, po­
wstają burzliwe sprzeciwy. Dr Schutzer bronił 
burmistrza i magistratu w sprawie gazowni. Z po­
wodu ostrego zaczepienia niektórych r-Jnych, po- 
woutia uh auli iak wielka wrzawa, iż zdawało się, 
lada chwila przyjdzie do zerwania posiedzenia. Po 
uspokojeniu się radnych, mówca wystąpił przeciw 
uzurpowaniu sobie władzy przez komisyę inwesty­
cyjną. W koncowem przemówieniu polemizował 
z ks. Żygulińskim. Po kilku jeszcze przemówieniach 
wniosek ks. Żygulińskiego uchwalono, poczem po­
siedzenie zakończono.

Wczoraj na placu Kazimierza W. polieya przy­
trzymała dwoje dziewcząt,' niejakie Machalskie 
z Królestwa, które z rozpuszczonym włosem i  zu­
pełnie nago, biegały po ulicach. Sprowadzony le­
karz rozpoznał u nich obi d na tle religijnem. Nie­
szczęśliwe odesłano do Kulparsowa.

Onegdaj w gronie kolegów i przyjaciół odbyło 
się pożegnanie komisarza inspektoratu podatkowego 
p. Piętka, którego władza . przeniosła do Tamo 
brzega. Uczta wśród toastów przeciągnęła do późna

Lambda.
T arnobrzeg, 2 maja. (Rocznica grunwaldzka). 

Zawiązał się tu tymczasowy komitet, którego zada 
niem będzie nadać obchodowi grunwaldzkiemu ce­
chy jak najbardziej ogólne. — Komitet zaprosił do 
współdziałania jak najszersze warstwy ludności tu­
tejszego powiatu, przedewszystkiem zaś odniósł się 
do poszczególnych gmin, Towarzystw i wszystkich 
czynników, mających wpływy i chętnych do pracy 
społecznej, o utworzenie w krótkim czasie komite­
tów miejscowych, które mają wysłać delegatów na 
zjazd powiatowy. Zjazd ten odbędzie się 8 maja
0 godzinie pół do piątej po południu w sali Rady 
powiatowej w Tarnobrzegu dla ostatecznego omó­
wienia całego obchodu tak w Tarnobrzegu, jak 1 
w poszczególnych miejscowościach powiato. Zgroma­
dzeni delegaci, powzięte na tem posiedzeniu uchwa­
ły, przedstawią następnie swym komitetom i w gra­
nicach tych uchwał dla nadania poszczególnym ob­
chodom do pewnego stopnia znamieuia jednolitości, 
powezmą ostateczne uchwały co do urządzenia ob­
chodu grunwaldzkiego po odnośnych parafiach i zna­
czniejszych miejscowościach powiatu. — Spodziewać 
się należy, żo zjazd niedzielny będzie liczny. Ko­
mitetów miejscowych jest 14.
>• Nowy Sącz, 3 maja. Ruch społeczny po wsiach 

budzi się coraz więcej. Szczególnie dwie gminy 
Podegrodzie i Siedlce żywo się krzątają. W Siedl­
cach teatr amatorski, przeważnie siłami włościan
1 nauczycielstwa odegrał 24 kwietnia i 1 maja 
dwie sztuczki: „Fatalista” i „Chłopi arystokraci”. 
W  czasie wieczoru przygrywała włościańska dęta 
kapela, pod batutą księdza Woźniczki. Teatr wło­
ściański w Podegrodziu urządził uroczystość kon- 
stytucyi w dniu 1 maja. Odczyt o konatytucyi wy­
głosił ks. Jaroch, poczem amatorzy odegrali z całą 
brawurą Bztukę trzyaktową „Ojcowizna”. Tę samą 
sztukę odegrają amatorzy włościanie w niedzielę 
8 maja w Nowym Sączu dla miejskiej inteligen- 
cyi. Będzie to pierwszy występ teatru ściśle wiej­
skiego i to właśnie budzi ogólne zainteresowanie.

Konkurs na dom trzypiętrowy. Towarzystwo 
zaliczkowe rolne w Przemyślu ogłasza za pośre­
dnictwem Koła architektów polskich we Lwowie, 
konkurs na szkice domu trzypiętrowego w Prze­
myślu dla architektów Polaków. Nagrody za naj­
lepsze prace wyznaczono dwie, 800 i 500 K. Po­
nadto" wykonanie planów otrzyma jeden z nagro­
dzonych autorów. Termin nadsyłania prac do 15 
lipca 1910 r. Sąd konkursowy składają pp. Euge­
niusz Kusiba dyrektor, przedstawiciel Towarzystwa
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rolnego, oraz architekci członkowio „Koła11 Alfred 
Broniewski, Ignacy Kędzierski, prof. Jan  Lewiński, 
Michał Łu/.ecki i jako zastępcy 'Władysław Klim­
czak, Zbigniew Lewiński. Po szczegółowe warunki 
i program należy się zgłaszać do Koła architektów 
we Lwowie, Zimorowicza 1. 9, Koła architektów 
w Krakowie lub w Warszawie, oraz w Tow. przy­
jaciół nauk w Poznaniu.

Jarosław, 3 maja. (Koncosyo szynkarskie. — 
Strajk murarski.) O koncesye wyszynków palonych 
napojów alkoholowych w powiecie wpłynęło prze­
szło 1500 podań. Wyznaczonych być ma około 
300 szynków na powiat, w mieście zaś na 02 
koncesye, które starostwo zamierza wydać, zna­
lazło się około 250 petentów.

Strajk murarski, zapowiedziany już przedtem, 
wybuchł wczoraj; strajkuje 250 robotników. Dwu­
krotne próby starostwa o przeprowadzenie ugody, 
spełzły na niczem wskutek oporu majstrów. W  każ 
dym razie strajk długo nie potrwa, gdyż większość 
strajkujących miała zajęcie przy budowie nowych 
koszar dla kawaleryi, która musi być we wrześniu 
ukończoną.

E e  ś w i a t a *

Dobre in formacye. Jedno z bardzo poczytnych 
pism warszawskich donosi w telegramie z Wiednia
0 sprawie Iiofricbtera: „Wobec przyznania się 
Hofrichtera, może on być, według kodeksu wojsko­
wego, skazanym n a  6 l a t  c i ę ż k i c h  r ob<5t “.

Informator pisma warszawskiego nie wie, że w 
Austryi nio istnieje kara ciężkich robót i że ko­
deks wojskowy za zbrodnię tego rodzaju przepi­
suje karę śmierci.

Czesko-polskie wykłady w Pradze. Tegoro­
czne wykłady czesko-polskie odbędą się wT dniach 
9 — 12 maja. Kustosz muzeum Matejki w Krako­
wie, p. M. Szuszkiewicz wygłosi kilka odczytów o 
Matejce i malarstwie w Polsce, ilustrowanych prze­
szło 100 obrazami świetlnemi. Prelegent drugi p. 
Henryk Opieński z YYrszawy obrał za tamat 
swych wykładów „Rozwój muzyki w Polsce ze 
szczególnem uwzględnieniem twórczości Chopina". 
Wykłady wygłoszone będą w języku czeskim.;

Strajk lekarzy. Lekarze powiatowej kasy dla 
chorych w St. Polten w Austryi Dolnej częściowo 
przestali ordynować w ambulatoryum z dniem 1 
maja, częściowo wypowiedzieli zajęcie z dniem 15 
b. m. Równie w innych miastach Austryi Dolnej 
mają bybuchnąć podobne strajki. Konflikty te cią­
gną się od przeszłego roku. Organizacya krajowa 
lekarzy —  z wyłączeniem Wiednia —  żąda, aże­
by ryczałt dla lekarzy wynosił rocznie od każdego 
członka kasy co najmniej 5 kor. Ażeby zapobiedz 
podawania mniejszej liczby członków, niż kasa po­
siada w rzeczywistości, żądają lekarze prawa wglą­
dania w księgi. Lekarze twierdzą, że skutkiem 
drożyzny muszą wymagać większych opłat, zwła­
szcza że na prowincyi trzeba często odbywać wię­
ksze odległości do chorych w domu. Zarządy kas 
twierdzą zo swojej strony, że skutkiem drożyzny 
cierpią także robotnicy i że premie, opłacane do 
kas dla chorych, nie wystarczają na podwyższonie 
ryczałtu dla lekarzy.

Przeciwko adwokaturze emerytowanych sę­
dziów. Izba adwokacka w Splicie podjęło energiczną 
akcyę przeciwko wciągnięciu na listę adwokatów 
pewnego emerytowanego radcy sądowego. Z togo 
powoda wiedeńska Izba adwokacka wyraziła Izbie 
w Splicie sw’oją sympatyę, a zarazem wezwała 
swojego prezydenta, ażeby jako przewodniczący 
stałej delegacyi podjął w tej sprawie kroki w mi­
nisterstwie oświaty, W ciągu bieżącego miesiąca 
zostanie W Yiedniu zwołane posiedzenie członków 
Btałej delegacyi Izb adwokackich z wszystkich kra­
jów, należących do Austryi, ażeby solidarnie wy­
stąpić przeciwko podejmowaniu czynności adwo­
kackich przez emerytowanych sędziów.

Składki na rzecz wynalazcy. Piotr Martin, 
wynalazca nowego sposobu wytapiania stali, starzec, 
liczący 86 lat życia, żyje pod Paryżem w przykrych 
stosunkach finansowych. Związek francuskich hutni­
ków ogłosił składki na rzocz sędziwego wynalazcy
1 ofiarował na ten cel 100.000 franków. Hutnicy 
niemieccy przystąpili do tej akcyi i zebrali dotąd
20.000 marek.

Koronowani i herbowi kupcy i przemysłowcy.
Przykład „kupca na tronie4*, zmarłego przed kilku 
miesiącami króla belgijskiego Leopolda II., który 
osobiście brał udział w przedsiębiorstwach handlo- 
wo-przemysłowycli, organizował i finansował, zna­
lazł naśladowców wśród władców i najwyższoj ary­
stokracji. —  I tak o cesarzu Wilhelmie głoszą, że 
jest udziałowcem spółki, która wybudowała jeden 
z najwspanialszych hoteli w Berlinie i że z togo 
przedsiębiorstwa ciągnie znaczno zyski. Za praw­
dziwością tych pogłosek przemawia fakt, iż człon­
kowie dworów zagranicznych i całej międzynarodo­
wej arystokracyi podczas pobytu swego w Berlinie 
tylko w tym hotelu mieszkają. Osobisty przyjaciel 
Wilhelma II,, książę Egon Fiirstenberg, posiada 
wielki browar, jeden z największych w Niemczech,
1 sam w ten sposób reklamuje swoje piwo — że 
staje tylko w hotelach, które w restauracji swej 
zaprowadziły ten książęcy wyrób. —  W Niemczech 
istnieją już nawet dwa trusty arystokratyczne dla 
przedsiębiorstw finansowo-przemysłowych. Na czele 
pierwszego stoi książę Henckel - Donnersmark ze 
.Śiąslca, który 8am założył własny bank, na czole 
drugiego stoi ks. Ilohenlohe. Książę ten był przez 
dłuższy czas współwłaścicielem berlińskiego przed­
siębiorstwa omnibusów miejskich. Dywidendy', jakie 
czerpią ci książęcy spekulanci z przemysłu i han« 
dlu, mają być bardzo znaczno.

Fałszywe Velascjuezy. Odkrycie w londyńskiej
„National Gallery" fałszywego obrazu Yelasęueza, 
o którem niedawno doniosły telegramy, wywołało 
W tamtejszych kołach artystycznych prawdziwą sen- 
sacyę. Słynny obraz ton, zatytułowany „Vemis zc 
zwierciadłem i Amorem11 nabyty' był przez „National 
Gallery11 przed, trzema laty za olbrzymią sumę
1.125.000 marek i był jednym z jej najcenniejszych 
dzieł. Tymczasem teraz znakomity krytyk artysty- 
czny, W. Richmond, dowodzi przekonywująco, a 
kilku innych krytyków to potwierdza, że obraz ten 
wcale nie jest dziełem Yelasąueza. Jeden z nich, 
Greygh. utrzymuje nawet, że wykrył na obrazie 
litery J, B. D. M., co dowodzi, że obraz ten jest 
dziełem Juana Baptisty Martinoza del Mazo, zięcia 
\elasqueza. Prace jego rzeczywiście przypominają 
Yelasąueza, choć ustępują im niezmiernie w techni­
ce rysunkowej i kolorycie.

W  ten sposób z londyńską „Yenus11 powtórzyła 
się historya niegdyś tak sławnej „Rodziny Yelas­
ąueza11, która przez czas dłnższy uważaną była za 
najdrogocenniejszą perłę w galeryi wiedeńskiej, jako 
najlepsze dzieło Yelasąueza, a później okazała się 
dziełem tegosamego Mazo, którego zwykły podpis — 
ręka z młoteczkiem (po hiszpańsku „mazo“) znale­
ziono w rogu obrazu. , ,

Bajka — nia bajka, a w Rasyi prawda-
W tych dniach „senat rządzący11 rosyjski, jako 
najwyższa instaneya w kwestyach prawnych, roz­
patrywał na plenarnem posiedzeniu jedyną w swoim 
rodzaju i zapewne w Rosyi tylko możliwą sprawę.

Jeszcze za niedawnego zresztą „panowania 
generał - gubernatora Herszelmana osiadł w Mo­
skwie, w której, jak wiadomo, żydom mieszkać 
nie wolno, niejaki Kajcyn, żyd, któremu llerszel- 
nian pozwolił tam mioszkać, jako mającemu do te­
go prawo w charakterze subjekta handlowego. Po 
pewnym czasie przyjechała do niego żona z dziećmi, 
4-letnią dziewczynką i dwoma chłopczykami, 8-mio 
i 10-letnim; żona, jako akuszerka z zawodu i zaj­
mująca się swoją praktyką, również miała prawo, 
w myśl odpowiednich paragrafów, mieszkać w Mo­
skwie. Po przyjeździe żony oboje Rajcynowie przez 
pewien czas żyli spokojnie, i jak im się zdawało, 
zupełnie bezpieczni, pod osłoną prawa, któro wy­
raźnie mówi, że taksamo subjekci-żydzi, jak aku- 
szerki-żydówki, mieszkający już w Moskwie, czy 
gdziekolwiek za tzw. „linią osiedlenia11 mogą mieć 
przy sobie także rodzinę.

Oni jednak myśleli tak — sobie, prawo twierdziło — 
sobie, a wiecznie czujna w wyszukiwaniu „bunto­
wników" administracja —  sobie. Bo oto zajęła się 
Rajeynami gorliwie kancelarya „gradonaczalnika" 
(prezydenta miasta): dostali rozkaz wynoszenia się 
z Moskwy. Gdy jednak wykazali się swemi prawa­
mi, a mąż nadto pozwoleniom b. gen.-gubernatora 
„gradonaczalnilr1 przyznał im je i pozwolił im w 
Moskwie mieszkać nadal, tylko —  po skomuniko­
waniu się- zresztą z m i n i s t e r y u m  s p r a w  we ­
w n ę t r z n y c h  i otrzymaniu od niego odpowied­
niego „wyjaśnienia11 wraz z z e z w o l e n i e m  — 
nakazał wyjechać z Moskwy trojgu ich d z i e c i o m ,  
jako nie mającym żadnyoh tytułów do prawa po­
bytu.

Rajcynowie podali na to rozporządzenie skargę 
kasacyjną do senatu, wraz z prośbą o wstrzymanie 
jego wykonania aż do rozstrzygnięcia kwestyi me­
rytorycznego przez senat. .Tak donosi „IPecz11 se­
nat na posiedzenia w dniu 22 kwietnia prośbę tę 
uwzględnił; trzeba jednak zaznaczyć, że na 17 se­
natorów znalazł się jeden, mianowiciu osławiony 
Trusiewicz, który głosował p r z e c i w k o  tej rezo­
lucji. Rozstrzygnięcie całej kwestyi merytoryczne 
nasfąpi na osobnem, nadzwyczajnem posiedzeniu se­
natu w obecności reprezentanta miDisteryum spraw 
wewnętrznych —  niezbyt zresztą prawdopodobnie 
prędko.

Z rosyjskiej statystyki, „Riecz“ notuje znacz­
ne zwiększenie się liczby w y r o k ó w  ś ni i o r  c i, 
wydanych przez sądy wojenne w Rosyi w maren. 
Mianowicie, podczas gdy w lutym było ich 37, w 
marcu- było 99, z tego wykonano zaraz 16. Przo­
dują w tej smutnej statystyce wielkie miasta i cen­
tra fabryczne Rosyi południowej, jak: Jekatcrync- 
aławl.5, Sebastopol 13, Odessa i Ncworosyjsk po 7; 
oraz południowo wschodnich kresów nad Wołgą i 
Prałem: Saratów, Jekaterynburg i t. d. i wreszcie 
Warszawa. Statystyka za całe trzy miesiące roku 
bieżącc-go wykazuje wydanych wyroków śmierci 160.

Statystyka kar prasowych w marcu wykazujo 19 
grzywien nałożonych na różne pisma, między temi 
na „Kuryer Łódzki11 100 rubli i „Gazetę Często­
chowską" 300 rubli, w ogólnej sumie 6.200 rb.; 
w ciągu 3 miesięcy r. b. nałożono kary na 42 re­
daktorów, w kwccie ogólnej 13.300 rubli.

Oprócz tego w marcu zamknięta związki zawo­
dowe: robotników drzewnych, piekarzy i robotników 
metalowych — w Łodzi, w Jokalerynosławiu 2, w 
w Mariupolu 2, w gub. symbirskiej 7, w Rewlu 
10, w Ouesio ukazem administracyjnym zawieszono 
działalność organizacyi oświatowej „Dcm Polski11.

Reakcya przeciwko pracy kobiet. Zarząd 
wielkiej kolei amerykańskiej Baliimore-Ohio — po­
stanowił niedawno wydalić ze służby i pracy 
wszystkie zatrudniono dotychczas kobiety i zastąpił 
jo funkeyonarynszami męsldemi. Z powodu tego 
zarządzenia, dzienniki amerykańskie zajmują się te­
raz żywo „konkurencyą niewieściej pracy11 i ogła­
szają następującą statystykę: W r. 1870 było 
czynnych w tak zwanych wolnych zawodach w Ame­
ryce (architekci, artyści, lekarze, adwokaci, uczeni 
itp.) 93.203 kobiet, w r. 1900 zaś już 403.597. 
W zawodzie kupieckim i komunikacyjnym (koleje, 
telefony) w r. 1870: 20.800 kobiet, w 1900 roku 
503.000. Liczba kobiet pracujących w przemyśle 
wzrosła w tym czasie z 354.000 na 1.313.000. 
Wobec tych cyfr niektóre gazety oświadczają, że 
nie można się dziwić, iż powstaje reakcya prze­
ciwko takiemu „nadmiarowi konkurencyi nie­
wieściej11.

Humor.
Przyjaciel do hrabiego: Jakto, sam czyścisz swoje 

ubranie ?
Hrabia: Niema rady. Mój służący pracujo nad 

budową nowego aeroplanu.

Uroczystości grunwaldzkie w Krakowie. W y­
dział powiatowy w Stanisławowie nadesłał na koszta 
obchodu grunwaldzkiego w Krakowie 150 kor.

Na Dar narodowy 3 Maja złożył w administra­
c ji  „N. Reformy p. Tadeusz Fijałkiewicz 10 koron 
75 lia!., zebrane przez kółko młodych ludzi w Kę­
tach.

Dar Grunwaldzki. Przez omyłkę pod rubrykę: 
„Dar Grunwaldzki" weszły wczoraj w łamach „N. 
Reformy" dwie pozycye, mianowicie: gmina Brono- 
wice AYielkie 25 koron i Rada powiatowa w Kro­
śnie 100 koron, które sumy te ofiarowały na „Ob­
chód grunwaldzki" w Krakowie na ręce prezydenta 
miasta Krakowa. Omyłkę tę nlniejszem prostujomy, 
stwierdzając, że wpłynęły one nie na Dar Grunwaldz­
ki i nie na nasze ręce.

Da administracyi „Nowej Reformy“ nadesłali 
Członkowie grupy certyfikatystów w Krakowie przy 
koleżeńskiem zebraniu zożoną kwotę 5 kor, 90 h.

zechcą celem porozumienia się w sprawie zjazdu zgło­
sić swe adresy do -Jana Motaka, prof. seminaryum nau­
czycielskiego męskiego w Krakowie. W imieniu komi­
tetu: Szymon Olas. kierownik szkoły w Łobzowie.

Reprodukcye planów, które służyły projoktan- 
tom za podstawę do opracowania swych pomysłów 
na konkurs regalacyi Wielkiego Krakowa wykonał 
sposobem algraficznym Zakład art.-reprodnkcyi gra 
ficznej (dawniej T. Kaszniea) w Krakowie, obecnie 
pod kierunkiem inż. W . Krzepowskiego, który 
chwalebnie wywiązał się ze swego zadania, mimo 
wielkich rozmiarów rysunków i trudności technicz­
nych w oznaczeniu kolorów.

Mianowania i przeniesienia. Namiestnik zamianował 
komisarzami nadzoru kotłów parowych: starszego inży­
niera Karola liisellę w namiestnictwie, na powiaty do- 
liński i stryjski; adjunkta budownictwa Włodzimierza 
Jeżowskiego w starostwie w Sanoku, na powiaty brzo­
zowski, liski i sanocki; adjunkta budownictwa Karola 
Gawrona w starostwie w Tarnowie, na powiaty gorlicki, 
jasielski i krośnieński; nadto zamianował adjunkta bu­
downictwa Jana Wiszniewskiego w namiestnictwie, za­
stępcą komisarza nadzoru kotłów parowych, starszego 
inżyniera Karola Kisclii, na cały jego okrąg rewizyjny.

Zjazd koleżeński. Koledzy, którzy w rokn 1885 zdali 
egzamin dojrzałości w seminaiyum naucz, w Krakowie,

Z kalendarza. We środę 4 maja: FI o rynna m. i Mo­
niki w d.; we czwartek 5 maja: Wniebowstąpienie P. J. 
Piusa p. w.; w piątek 6 maja: Jana w. Oleju i Ilelio- 
dorit.

V schód słońca dnia :> maja o godzinio 4 m. 15, za­
chód o godz. 7 m. 01; długość dnia godz. 14 m. 49.

Z krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 8 maja 
termometr doszedł od 4- 8-5 do 17 2  C.; barometr 
wahał się.

i>nia 4 maja o godzinio 7 rano stan barometru 729-9 
mm., termometru 106 C. ; wiatr północny.

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
W7e środę: „Srebrno szczyty".
We czwartek po połndnin: „Judvta"; wieczór: „Eros 

Psyche".
W piątek: „Nora",
W sobotę: „Simona".
W niedzielę po południa: Kordyan"; wieczór: „Si­

mona".
W poniedziałek: „Koncert".

Renertuar teatru ludowego.
Wo środo: „Za Oceanem".
W e czwartek: (W parku krakowskim) „Sztygar"; (w 

budynku przy ul. Rajskiej) „Mcdos" (tenefis p. Jarniń- 
skiogo.)

VV piątek: „Lalka".
W sobotę: „Wesoła dwójka".
W niedzielę po południu: „Za Oceanem"; wieczór: 

,,Y/es:ła dwójka".

Dział ekonomiczny.
X  Taryfa pocztowa, telegraficzna i telsfo 

(liczna. Rod takim tytułem- ukazała się w druku 
jako pierwszy zeszyt „Wydawnictwa podręczników 
pocztowych", bardzo pożyteczna książeczka, będąca 
piorwszym .polskim praktycznym podręcznikiem, ze­
stawionym na podstawie źródeł urzędowych. Autor 
p. Z. Ostersetzer, pocztmistrz w Wasylkoweacb, 
oddaje nią prawdziwą przysługę ogółowi, gdyż daje 
mu w rękę podręcznik, umożliwiający jak najszyb­
sze wyszukanie odnośnych przepisów poeztowo-te- 
legrnficanych i taryf. Dla urzędów państwowych, 
autonomicznych, binr handlowych, kapców, oraz 
przemysłowców, taryfa ta jest niezbędną książką. 
Cena 1 kor.

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kiaków, u maja. — Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego Sd, ricl.pt 412, owieo i kóz 5. nierogacizny
236; razom 739 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: buhaje od —■— do —•—, woły 
8R— do ”82'—, krowy od —•— do —•—, jałownik od
—-— do —•— , cielęta od —•— do —•—, ńieiogacizaę
tuczną cd 0 — do O—-— ; bitej wagi: nierogacizną od 
194-— do 1 7 6 -- . Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę: buhaje cd 100*— do 8';0-—, woły z paszy od 
2-10'— do 285-—, krowy od 100'— do 200-—, jałówki od 
fc2-— do 1H4-—, cielęta od 22-— do 56-—, owce i kozy 
0(1 18-— do 28-—,

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsumcyę 5S6 sztuk, na konsurr.cyę innych gmin 
kraju lć  8, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
—, na eksport za granicę kraju nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzorroj.
Ceny ziemiopłodów. Kraków, 3 maja. — Fłacono za 

100 kilogt.: Pszenica biała —•— do —,—, czerwona 
i żółta 26-29 do 2660, węgierska —•— do —•— ; żyto 
krajowe 16‘50 do 18 80, węgierskie —•— do — ; ję­
czmień na krupy 14'ĆO do 15-—, browarny —■— do —•— ; 
na paszę — -— do —•—;owies z opłatą akcyzową —•— 
do —*— ; owies na paszę z opłatą akcyzową 1590 do 
17 10; proso od — do — ; jagły —•— do —•— ; ta­
tarka 16'40 dc 16-80; kukurydza 16-10 do 18-30; groch. 
22-— do 30'— ; fasola 25-50 do 48'— ; wyka 15-50 do 
16-— ; rzepak zimowy —-— do —•— ; koniczyna na­
sienna czerwona lv 8 '— do 124-— biała —C-— do —0'— ; 
tymotka —•— do —•— ; esparsotta —•— do —■— ; so ­
czewica 91-— do £8-— ; słoma 5 --- do 640; siano 7-60 
do b-20; koniczyna pastewna 9-60 do 10-40; ziemniaki 
J-— do 5-— ; jaja za kopę 3' — do 3‘40; masło za 1 kg 
£-80 do 3-—; ser za-1 kJ —-68 do —"72; mleko zbie­
rano za 1 litr —-12 do --W6, jjloko niezbierane —•20 
do —-i4; spirytus na 95° za 1 hi. —•— do 210; oko­
wita na 75“ Tralesa —•— do 170-—.

związek gal. koniisyonerów handiu nierogacizny. Wie­
deń (St, Marz), 3 maja, — N'a dzisiejszym targu nio 
rogacizny było ogółom 11-181 sztuk, w czerń pagonów 
6810, młodych 4641, prócz tego napłynęło w ciągu targu 
około 1570 sztuk. Cena za bagony 122 do 148, za młode 
118 do 1-10, fukel O— do O— halerzy za kilogram ży­
wej wagi.

Galicyjskich było około 3358 sztuk, cena 118—132 
wyjątkowo 136.
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L w ó w ,  4 maja.
Lwów a obchód grunwaldzki. Pod przewodni­

ctwem prezydenta miasta Cinchoińskiego, odbyło 
się posiedzenie specyalnej przez Radę miejską wy­
branej komisy!, mającej stanowić zawiązek pełnego 
komitetu dla obchodu 500-nej rocznicy zwycięstwa 
pod Grunwaldem. Komisja ta rozważała przede- 
wszystkiem, kiedy uroczystości we Lwowie mają 
się odbyć. Po obszernej dysknsyi ustalono, że ob. 
chód rozpocząć się ma dnia 28 czerwca, a główna 
uroczystość odbędzie się 29 czerwca — celem umo­
żliwienia uczestnictwa w niej jak najszerszym 
warstwom wszystkich sfer i każdego wieku. Po­
nadto obchód pamiątki historycznej odbędzie się 15 
lipca. Szczegóły całej uroczystości ułoży pełny ko­
mitet, do którego wejdą przedstawiciele stowarzy­
szeń, korporacyi i t. d. Komisja, wybrana z łona 
Rady miejskiej, ma się jeszcze raz zebrać celem 
rozważenia sposobu trwałego upamiętnienia 500-le- 
tniej rocznicy grunwaldzkiej, w postaci stosownego 
dzieła pamiątkowego, dla pożytku ogółu lub sfer 
pracujących.

Klub „A,wiata“, zawiązany we Lwowie, będzie 
oddziałem centralnego Związku lotniczego dla Au­
stryi, pod nazwą „Galicyjski Związek techniczno- 
lotniczy Awiata" z pełną autonomią. Każdy czło­
nek będzie zarazem członkiem związku centralnego 
i korzystać z praw Btatutowych bez żadnej dopłaty 
do unormowanej dotychczas wkładki rocznej. Zara­
zem otrzymywać będzie doskonale redagowany or­
gan centralny „Flug und Motortechnik", w którym 
na mocy ukończonych obecnie przez Wydział lwow­
ski i wiedeński pertraktacyi, pomieszczano będą 
komunikaty, sprawozdania artykuły i wiadomości 
o mchu lotniczym po polsku i  po niemiecku.

Na ostatniem posiedzeniu „Aviaty“ uchwalono 
przeprowadzenie wspólnej akcyi ze „Związkiem 
awiatycznym techników**, colom założenia stałego 
lotniska we Lwowie, oraz wspólnego lokalu z fa­
chową biblioteką i czytelnią dla członków. Prze­
prowadzenie tych spraw poruczono komisyi, do 
której weszli inż. W. Wolski, dr E. Lilien, inż. 
K. Richtman, inż. E. Libański. Na wniosek nad- 
porucznika generalnego sztabu R. Harnischa zgo­
dził się wydział na urządzenie jazdy wolnym ba­
lonem, aby zainteresować nader zajmującą gałęzią 
aeronautyki szerokie koła. Balon zaopatrzony we 
wszelkie aparaty miernicze dla spostrzeżeń nauko­
wych, ma wynieść się z parku Stryjskiego przy 
wietrze, który umożliwił przelot ponad Karpaty, 
Pomieści 3— 4 osoby wraz z kierownikiem. Gazu 
dostarczy miejski Zakład. Pojemność balonu 14.000

m3 umożliwi lot na wysokości 3000— 4000 m’ 
Wzlot ma przy sprzyjających warunkach odbyć się 
już w połowie maja.

Próby szybowca dwupłatowego „Galicia" (orygi­
nalnego pomysłu inż. Libańskiego), ktoYego budo­
wa prowadzona przez inż. Libańskiego i konstruk­
tora p. Ilaefkego w pracowni konstrukcyjno-mecba- 
nicznej znanego przemysłowca p. Daszka, znajduje 
się na ukończeniu —  odbędą się niebawem przy 
obecności fachowców- i reprezentantów prasy.

Walne zgromadzenie celem ukonstytuowania się 
na podstawie uzupełnionego statutu, wniesionego 
do namiestnictwa, odbędzie się 12 maja przy udziale 
delegata Centralnego Związku lotniczego. Zainaugu­
ruje je zajmująca prelekcja profesora politechniki 
p. II n b e r h p. t. „Dzisiejsze wypróbowane szy­
bowce i sprawność tychże11.

0 „ironiczny11 śmiech. Trybunał karny wo 
Lwowie rozstrzygał w sobotę ciekawą sprawę. Oto 
na ławie podsądnych zasiadł p. Henryk Ciejka, pra­
ktykant rachunkowy krajowej dyrekcji skarbu, o- 
skarżony o występek zbiegowiska z § 283 nst. k. 
Powodem oskarżenia było następujące zajście: Dnia 
10 maja 1909 o godz. 6 po południu jeden z ge­
nerałów odbywał przegląd warty na odwachu przy 
pl. św. Ducha. Z tego powodu zebrała się przed 
odwaehem garść ciekawych. Po przoglądzio, ko­
mendant warty podporucznik Macieliński uznał, że 
tłum, który nia miał czasu rozejść się, zachowuje 
się „nieodpowiednio", wezwał więc tłum do rozej­
ścia się. W  tłnwie znajdował się oskarżony i jak 
stwierdził podpor. Macieliński, nie usłuchał wezwa­
nia, lecz stojąc w tłumie, „uśmiechał się ironicznie 
w stronę podporucznika11.

Ta niesubordynacja cywila dała powód do jego 
aresztowania, którego rozultatem była rozprawa.— 
Trybunał, na podstawie zeznań świadków, którzy 
stwierdzili, że stojąc obok p. Ciejki, nie słyszeli 
wezwania rozejścia się, uznał, że wobec tego i p. 
Cieika ma słuszność, tłumacząc się, że rozkazu nie 
słyszał, nie jest więc winny występku zbiegowiska. 
Kwestyę nśmiechu trybunał pozostawił nierozstrzy­
gniętą.

Fiepcrioar teatru lwowskiego.
We czwartek: „Opowieści Hcfimana".
W piątek: „Zabiegi o męża".
W sobopę po południa: „Jaś i Małgosia": wieczór:

„Czar walca".

ia H t i aiijsiifflj, Baiiaił i iilffliiJ.
—  Lamu3. Zeszyt 5. Tomu II. zeszyt 1. Zima 

1909 —  1910. Niniejszy zeszyt pod względem do­
boru treści usprawiedliwia w zupełności pochlebną 
opinię, jaką sobie ten wybornie redagowany kwar­
talnik literacki wyrobił. Zawartość tomu podzielona 
na 2 części przynosi w części pierwszej utwory 
następujące: Piotr Szarzyński: Carmina tristia, Fr. 
Mirandolia: Tropy. Z antologii francuskiej. J. Je ­
dlicz: Bogu nieznanemu, Z. Batowsld: Nieznany 
obraz przypisywany Rembrandtowi, I. Gw. Pawli­
kowski: O prochy Słowackiego, P. Ettingcr: Polo­
nica. Na czelo części drugiej zwraca uwagę pierw­
szorzędnego zaulcowego znaczenia praca prof. Dra 
Ludwika Birkenmajera p. t. Mikołaj Kopernik 
a Krzyżacy. Praca ta jest gwoździem do trumny 
wszystkich usiłowań uczonych niemieckich anektu­
jących sobie narodowość Kopernika. Autor publi­
kuje tu w odbitce facsimiiiowej odnalezionej przez 
siebie w Upsali brulion autentycznej skargi kapi­
tuły warmińskiej do króla polskiego nazywającej 
Krzyżaków „zbrodniczymi i bezczelnymi ludźmi11 
i wzywającej przeciw nim pomocy. Autorem tego 
listu jest kanclerz kanonik kapituły, Mikołaj Ko­
pernik, którego autograf urzędownie jest stwierdzony. 
Jestto owa słynna, znana historyczna „Querella 
Capntill Warmiensis contra Magistrom Albertom 
et eius ordinem super ininriis irrogatis a 1521 
sub indiciis belli". Ogłoszeniem tego dokumentu 
prof. Birkenmajer chlubnie wieńczy przez siebie 
ostatecznie dokonane dzieło rewindykacji Kopernika. 
\V dalszym ciągu „Lamus11 niesie ciekawe listy 
Artura Grottgera z r. 1869 i Listy nieznane Ada­
ma Mickiewicza podane przoz prof. Dra Kallen­
bacha.

—  Sztuka stosowana, wydawnictwo Tow. „Pol­
aka sztuka Btosowana** w Krakowie, zeszyt XIII., 
r. 1909. Na zeszyt ten składają się na 12 tabli­
cach następujące reprodukcje: Ludwika Wojtycz­
ki — urządzenie salonu w mieszkania p. A. Su­
skiego w Krakowie, wykonane w pracowni A. Sy- 
dora i  żyrandol do światła elektrycznego, z pra­
cowni F. Kopaczyńskiege; Karola Tichego —  me­
ble do pokoju sypialnego z konkarsu miejskiego 
Muzeum techniczno-przemysłowego w Krakowie, wy­
konane u A. Sydora; Jana Szczepkowskiego, lampa 
stojąca do światła elektrycznego, wykonana w fa­
bryce M. Jarry ; Edwarda Trojanowskiego scena i 
kurtyna kabaretu „Chochlik" w Dolinie szwajcar­
skiej w Warszawie; Józefa Mehoffera witraż „Chry­
stus** w katedrze na Wawelu, z krakowskiego za­
kłada witrażów T. G. Żoleńskiego; Bonewentury 
Lenarta oprawy książek, wykonano we wzorowym 
warsztacie introligatorskim przy miejskiem Muzeum 
techniczno-przemysłowem; wreszcie 2 stare oprawy 
ze zbiorów Muzeum Narodowego i Archiwum aktów 
dawnych m. Krakowie. — Zeszyt ten stanowi dru­
gie preminm za r. 1909 dla członków Towarzy­
stwa; jest także do nabycia w księgarniach.

— „Krytyki** zeszyt na maj wyszedł z druku 
i zawiera: Część pierwsza: (f) Princeps morens. 
Edw. Grabowski „Utopie społeczne". H. Orsza 
„Wychowanie narodowo". Junius „Współcześni po­
litycy polscy: Alfons Parczewski". Lew Tołstoj 
„List". Dr R. Bereś: „Uprzemysłowienie G alicji". 
Ż prasy. W  sprawie żydowskiej. Pierwszy zjazd 
młodzieży postępowo-niepodległościowej. Z dziedziny 
szkolnictwa. W sprawie obchodu grunwaldzkiego. 
Sprawozdania naukowe.

Część druga: Kaz. Rychłowski „Z poezji Mło­
dej Belgii". Dr Wł. Kozicki „Eros* (fragment 
z życia i twórczości Michała Anioła). Jan Gra­
bowski „Pogromca bogów" (A. Niemojewskiego 
„Bóg Jezns**). Wacław Sieroszewski „Widmo sa- 
kurskie**. T. Nalepiński „Tad. Micińskiego — Nie- 
tota". M. Smolarski „Ty wiecznie trwasz..." Tad. 
St. Grabowski „List południowo-słowiański". W. 
F. Najmłodsi w literaturze polskiej — Piosenkarz 
„Zielonego baloniku". Przegląd: 1) Stare i dowo 
prospekty m. Lwowa. 2) Ruch umysłowy w Po­
znaniu. 3) Tow. dla popierania nauki polskiej. 
4) „Klątwa" w Warszawie. Sprawozdania z no­
wości literackich.

Dodatek artystyczny: Michała Anioła „Mojżesz11 
i „Stworzenie człowieka".

—  Arctlit9kt, zeszyt czwarty za kwiecień, za­
wiera następujące artykuły: W. Krzyżanowskiego: 
„O zamierzonej regulacji śródmieścia Krakowa11. 
T. Niedzielskiego: „Ruch miojski w przyszłym Kra­
kowie1* i artykuł redakcyjny, omawiający wyDik 
konkursu na projekt kościoła we wsi Crłowiy gu­

berni lubelskiej. Liczne ilustracje w tekście i 4 
tablice. Na tablicach —  cztery projekty kościołów 
we wai Orłowie pp.: Z. Kalinowskiego i Cz. Przy­
bylskiego, O. Sosnowskiego, J. Czajkowskiego i T. 
Stryjeńskiego i Z. Mączeńskiego.

—  „Ś wiat Słowiański** w zeszycie za maj zawie­
ra treść następującą: Bankructwo madziaryzmu
przez K. J. IŁ; Z literatury haaackiej przez T. 
K-skiego; Stefan Sawwow Bobczew przed Tad. St. 
Grabowskiego; Rosyjskie dzieło o słowianoznawstwis 
p o l s k i e m  przez E l yarda Woronisckiego; O stano­
wisko Maciejowskiego przez X. Pawła Smolikow- 
skiego i dra Tadeusza Grabowskiego; Z przeszłości 
Słowianofilstwa w Polsce przez Edmunda Kołodziej­
czyka. W rubrykach stałych: recenzje i sprawo­
zdania z dzieł, przegląd prasy słowiańskiej, kro­
nika.

—  „Widnokręgów** numer czwarty, zawiera mię­
dzy' innemi poważną rozprawkę dr Br, Biegeleisc- 
na „O odrodzeniu filozofii'1; T. Dąbrowskiego „Li­
terackie schematy"; Olszowskiego Maryana „O sztu 
ce rucha"; tłumaczenia Jcdiicza z „Peer Gynta" 
i Mackiewicza „Lachowie czy spolszczeńcy". Na 
specjalną uwagę zasługują trafne uwagi dr A, Gliy- 
bińskiego „O wykształceniu muzycznem publicz­
ności".

—  Wieś iiiustrowana. Młodego, starannie i in 
teresująco redagowanego wydawnictwa „Y si illa- 
strowanej" opuścił prasę zeszyt majowy, po­
święcony wiośnie. Treść numeru niezwykle bo­
gata. —  Na wstępie. „Mai" Z. Dębickiego, dalej 
„Dziewucho!*1, „Już idzie maj11, „A tyłem jeno 
miał...", „Zosiom", „Melodya", „Moja dziewczyno!" 
Ela, „5Y słońcu" Słońskiego, „Z daleka od ludz­
kiego zgiełku i mrowiska11 K. Tetmajera, „Z rozmów 
poiańskich11 Tokarzewicza, 'W ieś dawna i dzisiej­
sza: Plebanie" Jana Papiela z Wójczy, „Historya 
włościan w Polsce", „Rant w Sośnince" H. ^Mnisz­
kównę], początek nowej powieści T. Jaroszyńskiego 
..Dobra krew11, obrazek myśliwski „Toki cietrze­
wie11, „Pracownicy7 rolni" p. Y . R., „Y  przeddzień 
wvścigów“ Brzaska, „Z hodowli lubelskiej", „Y'y 
stawa w Humaniu" i drobiazgi. Około stu prze- 
pysznych iłustracyj zdobi ten piękny, jędrny w swoin- 
rodzaju majowy numer „Y si1*, który pewnie trafi 
do wszystkich, co wiosną i wsią naprawdę się in 
teresnja.

— Po siu lat literatury filozoficznej. Wydane
przed 8 laty nakładem warszawskiej kasy Mianow­
skiego dzieło Emanuela Kanta „Krytyka czystego 
rozumu" w przekładzie Piotra Chmielów skiego, jest 
już od dwóch lat doszczętnie wyczerpane. Byłoby 
rzeczą ze wszech miar pożądaną i wskazaną, nawet 
ze stanowiska interesu wydawniczego, aby która 
z większych naszych firm księgarskich podjęła 
drugi nakład tego conncgo dzieła, które po dziś 
dzień jest podstawą filozoficznych systemów i któ­
rego nie powinno brakować w księgozbiorze powa 
żniejszego myśliciela.

—  Goethe w.: „Wybór myśli prozą". Zebrał i 
przełożył Stefan Frycz. Z rozprawą R. W. Eraor- 
sona. Wydawnictwo „Sympozion". Lwów, 1910 r. 
Nakładem księgarni polskiej B. Połonieckicgo. 
Str. 182.

Przedstawicielem myśli i poezyi zachodu w wie­
ku XIX. jest niewątpliwie twórca „Fausta", który 
najlepiej może ze wszystkich współczesnych poetów 
i myślicieli odgadł prądy wiekn i dneha czasu 
swego. Wszechstronny jego geniusz ogarniał wszyst­
ko i niema bodaj dziedziny wiedzy ówczesnej, któ- 
rejby myśl jego nie dotknęła. Obcowanie z jego 
geniuszem, z każdą pojedynczo nawet.  ̂ wziętą my­
ślą jego, stanowić będzie po wszystkie czasy roz­
kosz dla każdego głębszego umysłu. Trzeba jednak 
wiele czasu zużyć na to, aby samemu z 
tliego wydobyć najesencyonalniejsze myśli, ziuaico-̂  
mitem w tym kierunku ułatwieniem jest wydany 
w zbiorze „Sympozion". „Yybór myśli prozą . 
Dokonał go p. Stefan Frycz na podstawie najnow­
szego, 36-tomowego wydania dzieł Goethego (Ber­
lin, Cotta) i z zadania tego wywiązał się bardzo 
sumiennie, wcielając doń wszystko, co tljko posiada 
błysk genialnej intuicji wielkiego myśliciela-poely 
a nie traci wartości aktualnej nawet dla obecnej 
chwili.

—  Ch. P. Gilmann: Mężczyzna i kobieta. 2 te  
my. Przekład M. Podlewskiej. Warszawa 1910. 
(„Biblioteka dzieł wyborowych").

Książka powyższa w ojczyźnie swej, Anglii, zdo­
była sobie niesłychaną popularność. Podnosi ona 
niezmiernie wążne zagadnienia chwili obecnej, ty-^ 
czące się stosunków ekonomicznych mężczyzny do 
kobiety i usiłuje rozstrzygnąć tę zawiłą dotychczas 
a palącą kwestyę. Oryginalność i umiejętność w 
zbadaniu takiej instytucji jak dom, małżeństwo 
i rodzina, czyni tę książkę nader zajmującą i ży­
wotną.

— Wydawnictwo dziel Galileusza, w  tycb 
dniach wyszedł w Rzymie ostatni tom narodowego 
krytycznego wydania dzieł Galileusza, obrońcy sy­
stemu Kopernika. Ostatni, dwudziesty pierwszy tom 
wielkiego wydawnictwa zawiera indeksy. Praca 
nad tern wydaniem trwała lat dwadzieścia, nakła­
dem włoskiego ministeryum oświaty. Prowadził je 
prof. Fayaro. W pierwszych ośmin tomach zebrano 
rozprawy naukowe Galileusza, między innemi „Obro­
nę systemu Kopernika", dalej idą rozprawy litera­
ckie, listy i t. d. W  końcowych tomach zebrano 
materyał, służący Galileuszowi w procesie inkwizy- 
cyjnym w r. 1633.

— Nowe książki.
Jerzy Ż u ł a w s k i :  „Zwycięzca". Powieść. K ra­

bów— Warszawa. 1910. Nakład Gebethnera i Skl.
Władysław St. R e y m o n t :  Z ziemi chełmskiej. 4 

Wrażenia i notatki. Warszawa 1910. Nakład Ge­
bethnera i Wolffa.

Władysław J a n k o w s k i :  Grunwald w pieśni 
i powieści. Kraków— Y arszawa. Nakładem L, Po* 
korillesa w Śniatynie.

ia u - iiiii
(Telegramy „N. Reformy** z dnia 4 maja.)

Wiedeń. Toczące się obecnie rokowania c z e ­
s k o - n i e m i e c k i e  mają charakter nieobowią- 
zujący i czysto prywatny; przypuszczają jednak, 
że mirnoto mogą one doprowadzić do jakiegoś 
wyjaśnienia sytuacyi politycznej, chociaż zacho­
dzą wielkie trudności.

Pos. K r a m a r z  żąda, aby akcyę w celu u- 
regulowania s t o s u n k ó w  j ę z y k o w y c h  po­
djęto równocześnie we wszystkich krajach _t. z. 
czeskich t. j. w Czechach, na Morawach i na 
Śląska. Niemcy zaś sprzeciwiają się temu, po- 
niowa-’ nic ^hcą uznać pośrednio czeskiego pra­
wa-państwowego. Z drugiej strony żądają Niemcy, 
aby rządowe przedłożenia o podziale Czech na 
obwody i uregulowanie stosunków językowych

S glv - szpilki
-  t a  s i p m

“ i ’ “ Y  - P S Y  f t ę f a “  P o r ę b s k i
111C1 - Tasiemki C 1 ■— ~ Kraków -  obecnie

W niedziele i święta zamknięte.1 
Zamówienia odwrotnie..............
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odesłać do komisyi narodowościowej Izby posłów’ 
czemu znów sprzeciwiają się Czesi.

Niemcy proponują postawienie tych spraw na 
porządku dziennym Izby i domagają się od rzą­
du, aby  ̂wezwał stronnictwa większości do u- 
chwałenia tego porządku dziennego i odesłania 
ustaw do komisyi narodowościowej. I  ten jednak 
projekt natrafia na wielkie trudności, ponieważ 
jest wątpliwem, czy Polacy glosowaliby za ta­
kim porządkiem dziennym, stoją oni bowiem na 
stanowisku, że uregulowanie kwestyi językowej 
należą do Sejmów.

Proponuje więc znowu, aby zamiast formal­
nego odsyłania ustaw językowych do komisyi 
narodowościowej, niemieccy członkowie komisyi 
ustawy te przedłożyli jako własne wnioski ini­
cjatyw y. W  ten sposób ustawy te mogłyby 
się znaleść w komisyi.

Równocześnie zebrałby się Sejm czeski i ko- 
misya sejmowa dla spraw narodowościowych 
obradowałaby równocześnie z dotyczącą komi- 
Byą Izby posłów. Na temi więc wszystkiemi 
propozycyami toczą się poufne, nieobowiązujące 
obrady, rezultat ich jest jednak niepewny.

Środa, 4 Maja 1910

t
(Telegramy „Nowej Reformy" z dnia 4  maja).
_ Wenecya. Po dwudniowej przerwie rozpoczął 
ąę dalszy  ̂ ciąg procesu. Obrońca Pryłukowa, 
j u z z a t t i ,  wystąpił bardzo gwałtownie prze­

ciw Tarnowskiej, czyniąc ją za wszystko od­
powiedzialną. Pryłukow do ostatniej chwili nie 
był wtajemniczony w zamiary Tarnowskiej, był 
zupełnie pod jej władzą i nie miał własnej woli 
ilekroć się z nią zetknął. Na dowód tego przy­
toczył Luzzatti list Pryłukowa, dyktowany przez 
Tarnowską. W  liście tym oświadcza Pryłukow, 
tę w razie gdyby zmarł, to za tę śmierć nikt 
tde będzie ponosił winy.

_ Podczas mowy Luzzattiego Tarnowska wciąż 
lię  uśmiechała, przeciw czemu obrońca prote- 
Itował.

Następnie odczytał Luzzatti list Komarow- 
ikiego, pisany do Tarnowskiej, w którym Ko- 
fnarowski oświadcza, że byłby gotów popełnić 
tbrodnię, aby ją dostać za żonę.

T a r n o w s k a :  To są głupstwa.
. Luzzatti apelował wkońcu do litości sędziów  
przysięgłych, aby uwolnili Pryłukowa, jest on 
bowiem jedynym z oskarżonych, który nie ma 
tu przyjaciół, ani krewnych.
* Luzzatti chciał wreszcie odczytać list cztero­
letniego syna Pryłukowa, pisany w tym czasie, 
gdy Pryłukow siedział już ,w  więzieniu. Prze­
wodniczący do odczytania tego listu nie do­
puścił.

Burze i
(Telegramy „fi Reformy" z d. 4  maja.)

Praga. Z wielu miast i wsi w Czechach do­
noszą o w y l e w  a c h ,  spowodowanych silnemi 
leszczami i  śnieżycami, padającemi od kilku 
lu i. W szędzie panuje dotkliwe zimno.

Wiedeń. Drugi dzień pada tu ulewny deszcz 
l  ś n i e g .  Z Semmeringu donoszą o wielkich 
•  p a d a c h  ś n i e ż n y c h .

Paryż. Z południowej F r a n c y i ,  W ł o c n ,  
S y c y l i i  i K o r s y k i  donoszą o k a t a s t r o ­
f a l n y c h  s p u s t o s z e n i a c h ,  jakie poczyniły 
l e s z c z e  i b u r z e .

W  M a r s y l i i  burza zniszczyła wszystkie 
•grody owocowe.

W  P a l e r m o  burza zniszczyła kilka hanga­
rów i kilkanaście umieszczonych w nich aero­
planów. Wkrótce ma się tu bowiem odbyć 
iceeting awiatyczny.

W  M e s s y n i e  zawaliło się kilka domów.
Temperatura we Włoszech i w południowej 

Francyi znacznie się obniżyła.

H s l o m a  w y b o r c z a  w  P r u s is c ls ,
Wiedeń. „Voss. Ztg" donosi: Pruska ustawa 

o reformie wyborczej nie wejdzie w życie w 
formie uchwalonej przez Izbę panów, ani Sejm 
pruski ustawy tej w formie uchwalonej przez 
Izbę panów nie przyjmie.

Z  F i g l a a s i y i .
Helsingfors. Głosowanie nad wnioskiem ko­

misyi, odrzucającym ustawę o uregulowaniu sto­
sunków w Finlandyi, odbędzie się 7 b. m. Uchwa­
lenie odmowy nie nlega wątpliwości.

“3 .  G a b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y  
j l p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
łzorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianola za gotówkę lub na spłaty nawet 
Iwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
«en najniższych.

l if s iz i  1 telif a&oot
M o m ofti „fioaoj Reformy"

z dnia 4  maja.

O regalamin Izby posłów,
Wiedeń, „Deutsch. „Nat. Corresp." donosi, że 

frobec niepewności załatwienia d e f i n i t y w n e ­
g o  r e f o r m y  r e g u l a m i n u ,  jest możliwem, 
że obecny regulamin prowizoryczny p r z e d ł u ­
ż o n y  będzie na jeden rok.

% Rady przemysłowej.
Wiedeń. Dnia 19 b. m. odbędzie się plenarne 

posiedzenie przybocznej R a d y  p r z e m y s ł o ­
we j .  Na porządku dziennym stoi między inne- 
mi sprawozdanie komisyi o projekcie rozporzą­
dzenia ministeryalnegó, uznającego wyrób wody 
sodowej za związany z komisyą.

S4raJ& lekarzy kas chorym,
Wiedeń. Strajk lekarzy kas chorych przepro­

wadzony jest w części bardzo dokładnie. W St. 
P  0 11 e n kilku członków kas chorych nie mo­
gło znaleść pomocy lekarskiej. Chorzy udali się 
więc z zażaleniem do starostwa i z prośbą o 
interwencyę. Starostwu udało się pozyskać kil­
ku lekarzy do zawarcia z kasą chorych prowi­
zorycznej umowy Da ośm dni. Według tej umo­
wy leczyć oni będą członków kas chorych za 
gpecyalnem wynagrodzeniem. Kasy chorych go­
towe są zgodzić się na żądanie lekarzy, co do 
wysokości houoraryum, nie chcą jednak zezwo­
lić na jakąkolwiek ingerencyę organizacyi leka­
rzy w sprawie zawierania i wypowiadania u- 
mów.

d y p lo s s s s ty c s E e .
Rzym. W łoski minister spraw zagranicznych 

San G i u l i a n o  wyjeżdża w b. m. do Wiednia 
i  Petersburga na konferencje z Aehrentbalem  
i Izwolskim.

Sprawa ESoSric&fora.
Wiedeń. Lekarze wojskowi, którzy badali 

w ostatnich czasach stan umysłowy Ho f -  
r i c h t e r a ,  radzili mu, aby przyznał się do 
winy. Hofrichter usłuchał tej rady, ale opowie­
dział im przytem tyle zajść i szczegółów, które 
miały całą sprawę przedstawić tak. jakgdyby 
popełnił on zbrodnię w stanie niepoczytalnym.

Lekarze wojskowi orzekli jednak, że Hofrich­
ter jest symulantem i zawiadomili o przyznaniu 
się Hofrichtera audytora, który wyciągnął od 
niego dalsze zeznania.

Defraadncye w Mssacls.
Ateny. Jeden z dzienników ogłasza ciekawe 

rewelacye o d e f r a u d a c y a c h ,  popełnianych 
przez wybitnych o b y w a t e l i ,  u r z ę d n i k ó w  
i _ p o 1 i t y  k ó w. Prokuratorya postanowiła ogło­
sić z tego powodu w dziennikach odezwę, wzy­
wającą obywateli, aby w interesie moralności 
publicznej wszystkie wiadomości o nadużyciach 
komunikowały władzom.

H ia  w d o w y  p a  S j o r s s s a k .

Chrystyania. Rząd postanowił zaproponować 
Stortingowi, aby pensyę jaką pobierał Bjornson 
od państwa jako poeta, oddano wdowie.

a liLWJJU S

l i l i i  P u l  m i

P ©  z a m k n i ę c i a  u m m j B m .

Kraków, 4 maja. 
Nowy komendant korpusu w Krakowie. W dnin

dzisiejszym objął naczelną komendę korpusu kra­
kowskiego w miejsce ustępującego generała zbroj- 
mistrza Steinsberga, feldmarszałek porucznik baron 
Józef W e i g e 1. Feldmarszałek Weigel urodził się 
w roku 1853 w Alantni, po skończeniu wojskowej 
akademii technicznej w Wiedniu, zamianowany został 
w roku 1873 podporucznikiem 4 bateryi artyleryi 
wałowej. Po skończeniu później akademii wojennej 
powołany został do sztabu generalnego. Jako kapi­
tan sztabu generalnego przydzielony był p. Wei­
gel do komendy wojskowej w Mkstarze. \V roku 
1883 powołano go do ministerstwa wojny. W roku 
1895 zamianowany został pułkownikiem, w roku 
1900 generał-majorem, w roku 1903 komendantem 
górskiej brygady, w r. 1S06 komendantem III  dy- 
wizyi piechoty, a w dnin 15 kwietnia b. r. zamia­
nowany został feldmarszałek bar. Weigel komen­
dantem korpusu w Krakowie.

Feldmarszałek porucznik Weigel ozdobiony zo­
stał przez cesarza między innymi orderem korony 
żelaznej I I I  klasy, za udział w powstaniu bośniac- 
kiem, a później orderem korony żelaznej II  klasy.

Wybory radców miejskie') 2 przyłączonych
;min. Magistrat krakowski ogłasza afiszami rozle- 
pionemi po rogach ulic obwieszczenia, donoszące, że 
listy wyborców uprawnionych do głosowania w okrę­
gach wyborczych utworzonych z gmin i obszarów 
dworskich przyłączonych do Krakowa będą wysta­
wione do przeglądnięcia od 7 do 20 maja włącznie. 
Listy wystawione będą w I I  sali obrad magistratu, 
na I. piętrze. Wchód do biur magistratu od kościoła
0 0 . Franciszkanów. Listy to przeglądać mogą inte­
resowani w dniach powszednich od 11 — 1 popo­
łudniu, a w niedziele i święta od 11 —  12 przed­
południem. Reklamacje wszelkie należy wnosić 
w ciągu tych 14 dni, przez które wystawione będą 
li3ty do przeglądnięcia. Reklamacje te rozstrzy­
gnięte zostaną ostatecznie w dniach 8 przez wy­
braną ad hoc komisję z ramienia krakowskiej Rady 
miejskiej.

Połączenie Warszawy z Krakowem. Ulegając 
naciskowi opinii publicznej dyrekcja kolei półno 
cnej zdecydowała się wreszcie wprowadzić z dniem 
1 maja b. r. w porozumieniu z koleją warszawsko 
wiedeńską wagony bezpośredniej komunikacji po­
między Krakowem a Warszawą. Wagony takie za 
prowadzono przy pociągu wychodzącym z W arsza­
wy o godz. 2 m. 25 po połud. i przychodzącym do 
Krakowa o godz. 11 m. 42 w nocy i przy pociągu 
knryerskim wychodzącym z Warszawy o godz. 12 
m. 10 w nocy a przychodzącym do Krakowa o g. 
10 rano.

W powrotnym kierunku te same wagony kurso­
wać będą z Krakowa do Warszawy w pociągu nr. 
20 wychodzącym z Krakowa o godz. 6'40 wieczór 
a przychodzącym do Warszawy o godz. 8 m. 55 
rano i w pociągu nr. 6, wychodzącym z Krakowa
0 godz. 4 rano, a przychodzącym o godz. 2 m. 45 
po południu. Przy pociągach tych kursują dwa wo­
zy wprost idące, a mianowicie jeden wóz mięszany
1 i 2 klasy i jeden 3 klasy.

Z udogodnienia tego korzystać będą więc już 
przejezdni z Królestwa udający się do wód gali­
cyjskich w nadchodzącym sezonie kąpielowym. — 
Udogodnienie to jednak pozostanie illuzorycznem, 
jeżeli zarząd urzędu cłowego w Szczakowej nie 
zmieDi dotychczasowego systemu rewizyi bagażu 
podróżnych w sali rewizyjnej na system rewido­
wania w wagonach. W przeszłym roku przez czas 
pewien dzięki rozumnemu zarządzeniu nadzarządcy 
p. Martiniego w Szczakowej rewizja bagażów po­
dróżnych odbyła się w wagonach, ale niebawem 
zarządzenie to zostało odwołanem i rew izja baga­
żów odbywa się po dawnemu w sali. Ponieważ na 
wszystkich niemal komorach granicznych austryac- 
kich od strony zachodniej, rew izja odbywa się w 
wagonach, mamy prawo domagać się, aby zarzą­
dzenie to i na tak ważnej linii, jak lYarszawa- 
Kraków zo3tało“‘wprowadzone i to przy wszystkich 
pociągach, zarówno zwykłych jak pospiesznych.

Przed wzlotem Hieronimusa w Krakowie. Na 
dziś rano zapowiedziano próbny wzlot aeroplanu 
pilota Hieronimusa na placu wyścigowym. Na miej­
sce przybyli obaj wiceprezydenci dr Szarski i p. 
Sare, przedstawiciele władz autonomicznych, rzą­
dowych i wojskowych. Zjawił się również zastęp 
zaproszonych gości. Z powodu jednak wielkiego 
deszczu wzlot próbny się nie odbył.

Z okazyi mającego się odbyć jutro wzlotu aero­
planu na placu wyścigowym, dyrekcja policji kra­
kowskiej zwraca się do publiczności z prośbą, aby 
zechciała się zastosować do przepisów policyjnych 
i wskazówek służby, znajdującej się na miejscu 

I podczas wzlotu, aby nie przyszło do nieporządków,

jakich widownią były miejsca wzlotów w innych 
miastach.

Dorożki 1 automobile z publicznością skierowane 
będą na część północno-zachodnią Błoń, gdzie bę­
dzie też urządzony postój dla doróżek.

Droga, wiodąca od Błoń do Czarnej Wsi, będzie 
dla publiczności zamknięta przez kordon ułanów.

Na drodze wzdłuż parku dr. Jordana publiczności 
zatrzym ywać'się nie będzie wolno. Również park 
dr Jordana będzie dla publiczności na cały czas 
wzlotu zamknięty.

Na terenie, nad którym odbywać się będzie wzlot, 
publiczności znajdować się nie wolno. Aeroplan po­
płynie w kierunlcn parku dr Jordana.

Porządek w czasie wzlotu na całoj przestrzeni 
utrzymywać będzie polieya i wojsko. Służbę lekar­
ską pełnić będą na miejscu dwie karetki pogoto­
wia ratunkowego.

Epidemia w  Demu kalek. Jak  jnż donosiliśmy 
wczoraj zaszedł w Krakowie nowy wypadek tyfusu 
plamistego w Domu kalek w ogrodzie angielskim 
przy ul. Lubicz. Zachorował kaleka Antoni Cha- 
bowski, którego odstawiono do szpitala św. Łazarza 
na oddział chorób zakaźnych. Dotychczas z Domu 
kalek odwieziono do szpitala św. Łazarza 10 osób, 
z których 4 jak stwierdzono, zapadły na tyfus 
planisty, reszta zsś przewiezionych znajduje się 
pod obserwacją lekarską. Energiczne zarządzenia 
miejskich władz sanitarnych * usuwają wszelkie 
obawy rozszerzenia się epidemii. '•>-

Zbrodnia W Chrzanowie. Nasz korespondent 
chrzanowski pisze nam: Na ślad sprawców morder­
stwa agenta policyjnego ś. p. Rzeszowskiego do­
tychczas nie wpadnięto. Krajowy sąd karny w K ra­
kowie i polieya krakowska wysłały na miejsce zbro­
dni swoich przedstawicieli, którzy specjalnie zajęli 
się sprawą wyśledzenia morderców ś. p. Rzeszow­
skiego. — Z ramienia sądu krajowego w Krakowie 
przybył tu sędzia śledczy dr Kazimierz Kłodziński 
i protokolant auskultant dr Bahr. Dr Kłodziński 
odbywa przesłuchania aresztowanych, podejrzanych 
o morderstwo oraz objeżdża miejscowości, w których 
dokonano aresztowań, celem przesłuchania świadków 
na różno dla śledztwa potrzebne okoliczności.

Teatr lwowski W Wiedniu. Dzienniki wiedeń­
skie wyrażają się nadzwyczaj pochlebnie o wczo- 
iajszem przedstawienia teatru lwowskiego, na któ- 
rem odegrano „Zemstę" Fredry i podnoszą nadzwy­
czaj wykwintną grę polskich artystów.

„N, Fr. Pressa" pisze: „Ci. którzy byli na wczo- 
rajszem przedstawienia teatrn lwowskiego, mieli 
wrażenie, że byli w polskiej „Comedić Franoaise". 
Ze względu Łna wielkie powodzenie, jakie miała tu 
„Moralność. Pani Dolskiej", tea tr lwowski przedłu­
ży swój pobyt w Wiedniu o jeden dzień i w nie­
dzielę wystawi powtórnie „Moralność Pani Dul- 
skiej".

Świętokradztwo w Warszawie. Pisma w ar­
szawskie donoszą, że w poniedziałek w nocy popeł­
niono w instytucie św. Kazimierza na Tamce zu­
chwałe świętokradztwo. Złodzieje dostali się od 
strony ogrodu do wnętrza kaplicy zakładowej przez 
wypiłowane okno i ograbili ołtarz, zabierając kie­
lichy, cyboryum, lichtarze i inne sprzęty. Spłoszeni 
w nocy przy robocie przez służącą, która posłyszała 
szelest w zakrystyi, uciekli tą samą drogą. Śledz­
two wykryło sprawców niebawem a dopomogło do 
tego palto, porzucone w ucieczce przez jednego 
ze złodziei, w którem znaleziono świadectwo, wy­
stawiona na nazwisko Jana Kobuszewskiego. Zło­
dzieja i jego towarzyszów njęto jeszcze tej samej 
nocy, ale nie znaleziono przy żadnym z nich ko­
sztownego naszyjnika i korony, zrabowanej z obrazu 
Matki Boskiej, które złodzieje unieśli, porzucając 
w ucieczce pozostały łup zv workiem na miejscu.

Teatr pciski W Wiir.ie. V  Wilna donoszą: Wo­
bec ustąpienia p. Nnny Młodziejewskiej, dyrekcję 
teatru wileńskiego objął — jak wiadomo —  reży­
ser trupy, p. Józef Popławski. Na żądanie Towa­
rzystwa dramatycznego polskiego nowy dyrektor 
zmuszony był odświeżyć dotychczasowy skład oso­
bisty trupy, udzielając dymisyi przeszło dwudziestu 
artystom wileńskim i angażując na ich miejsce 
szereg nowych sił z teatrów Małego i łódzkiego, 
a mianowicie: pp. Noskowskiego, Rodmunda, Gutt- 
nera, Tatarkiewicza, Rygiera (syna), Nowakowskiego, 
Norskiego, Lutkiewicza, Kojałłowiczównę, Czecho­
wską, Dąbrowską, Sowińską, Jakubowską, Trem- 
bińską, Barwińską i in.

Ogółem trupę składać będzie 40 osób. Reżyserya 
spoczywać będzie w rękach pp. Popławskiego i No­
skowskiego. Prócz tego kilku najwybitniejszych 
artystów teatru Rozmaitości wystąpi w Wilnie go­
ścinnie.

Otwarcie sezonu letniego nastąpi w d. 14 b. m., 
na przedstawienie inauguracyjne wybrano komedyę 
kontuszową Kraszewskiego „Miód kasztelański".

Tyfus W koszarach. Dzienniki donoszą z 0- 
s i e k n :  W tutejszych koszarach wybuchła epide­
mia tyfusu.

Zatrucie gazem. Z N e u m u n s t e r  (koło Ber­
lina) donoszą: We wsi Augnstinenhof zatruło się 16 
robotników i robotnic gazem świetlnym. Stan ich 
jest groźny.

Przy ul. W o l s k i e j  (przy moście) Handel
H. Goldberga.

Przy ulicy W i e l o p o l e :  Handel H. Staw  
tera, 1. 18.

Przy ulicy S t a r o w i ś l n e j :  Handel Tafle- 
ra 1. 1; Trafika Emila Waudzilaka 1. 26.

Przy ulicy W i ś l n e j :  Trafika, 1. 11; Biuro 
dzienników i ogłoszeń Maryana Hupczyca, 1. 2.

Przy ulicy D i e t l o w s k i e j :  Kiosk agencyi 
Hopcasa i Salomonowej.

Przy ulicy Dominikańskiej: Trafika Schrei- 
bera 1. 2.

Przy ulicy K r a k o w s k i e j  (w hotelu Mul­
lera) Handel Mannego.

Przy ul. S z e w s k i e j :  Handel Kretschmera
I. 23.

P l a c  WW.  Ś w i ę t y c h :  Handel Frommero- 
wej 1. .11; Trafika Laulichta.

Przy ulicy Lubicz: Handel B. Rosenstocka 1. 
1; Handel Jakóbowicza.

Przy ul. Krowoderskiej 1. 17: Trafika Sobie­
raj skiego A.

Na przedmieściach Krakowa prenumerować 
można „Nową Reformę" w następujących agen­
cjach :

Czarna Wieś: Handel A. Grafczyńskiego (róg 
ulicy Stachowskiego i P. Michałowskiego) 1. 25.

Dębniki: Handel M. Zygadłowicza, Rynek 1.12.
Grzegórzki: Handel E. Kennera, Grzegórze­

cka 1. 14.
Krowodrza: Handel Maurycego Amstera.
Zwierzyniec: Handel Dutkiewicza i Handel 

Rudnickiego.
W Podgórzu:

Księgarnia W. Poturalskiego, Główna trafika.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
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A rtykuły w  ty m  działa  n i o p ochodzą od 

redakeyi).

Wódka francuska i sól Molia.

Miii bó! uśmierzające i 
i l li£  wzmacniające. 

Flaszka orygin. 1'90 K. Dostać można 
w każdej aptece i arogueryi. Główna 
sprzedaż i wysyłka na prowincję u ap.
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architekt

Oddzielne mm jl Reformy"
poranne po 4 hal., popołudniowe po 10 hal. za 

egzemplarz, nabywać można:
W Krakowie:
W  a d m i n i s t r a c y i  „N. R e f o r m y " ,  ul. 

Jagiellońska 10.
Przy ul. S ł a w k o w s k i e j :  A gen cja  Hop­

casa i Salomonowej; Handel Zagrobskiej (dom 
X X  Marków).

W  R y n k u  G ł ó w n y m :  Trafika główna; 
W Sukiennicach: Handel Karlińskiego; sklep 
(w hali) Mańkowskiej,

Na M a ł y m  R y n k u :  Trafika Alfusa, stolik 
A gencyi J. Hopcasa i Salomonowej.

Przy ulicy S i e n n e j :  Handel J. Dębkow- 
skiego (obok gimnazyum św. Jacka).

Przy ulicy K a r m e l i c k i e j :  Handel Hildo- 
wej 1. 8; Nasalik i Ska 1. 46.

Przy ulicy F 1 o r y  a ń s k i e j : Trafika Mar­
kowicza, 1. 22.

Przy ulicy D 1 u g i e j : Handel Bęknera, 1. 4. 
Handel Ł. Mackiewicza, 1., 34; Handel F. Kusza 
1. 33; Handel Berwalda 1. 53.

P l a c  M a t e j k i :  Trafika Aleksandrowicza 
w hotelu Centralnym.

N a  p l a n t a c y a c h  w k i o s k u  u wylotu ul. 
Szpitalnej.

Przy ulicy G r o d z k i e j :  Handel Bauuin- 
gera, 1. 10; W. Roseablum, skład papieru; Han­
del Rympla, 1. 60.

Przy ulicy Z w i e r z y n i e c k i e j :  Stanisław  
Nikiel, handel korzenny, 1. 29.

Przy ulicy S zp i t a 1 n e j : Trafika G. Gluck- 
licha.

Profesor c. b. szkoły politech., b. Dziekan wy­
działu architektury, członek komisyi dla II. egza­
minu państw., wiceprezes koła c. k. konserwa­
torów, członek c. k. centralnej komisyi w Wio- 
dniu dia spraw sztuki i zabytków historycznych, 
członek kolegium znawców dla zakresu sztuk 
pięknych w Krakowie, członek komitetu restau­

rac ji Wawelu w Krakowie
przeżywszy la t 53, zasnął w Panu we Lwowie 
dnia 1 maja o godz. 8 rano po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami. 

— o—
Eksportacya zwłok z dworca kolejowego w Kra­
kowie wprost na miejsce wiecznego spoczynku 
nastąpi we czwartek dnia 5 b. m. o g. 3 popoł. 
Na ten smutny obrzęd stroskana rodzina za­
prasza Krewnych, Przyjaciół, Kolegów i Zna­

jomych.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOSNE
odprawionem zostanie w piątek d. 6 bm. o g. 
pół do 10 rano w kościele 00 . Reformatów.

Zakład pogrzebowy Jana Wolnego.

Zycla eaai9 niezmącony
nie przypadł w udziale żadnemu śmiertelni* 
kowi. Doświadcza tego każdy, kto po prze- 

f  » chadzco, lub wycieczce wraca do domu z sil- 
’a«?5 nem przeziębieniem. Można sobie jednak 
HK prędko pomódz, jeżeli się jak najspieszniej 

kupi w najbliższej drogeryi lub aptece Faya 
prawdziwych Sodeńskich pastylek mineral­
nych. Faya Sodeńskie nie dopuszczają do 
rozwoju przeziębienia a użycie ich jest bar­
dzo wygodne i przyjemne. Cena Kor. l -25 
za pudełko.

Generalne zastępstwo na Austro ■ Węgry:
W. Th. Guntzert, c. k. nadworny dostawca, Wiedeń, 
463 IY /l Grossa Neugasse 17. 1 2

M i i  Rltter
Em il OlGSS

Oświęcim
s&ręszeal.

w kwietniu 1910. Zawoja

Krynico Di Muryo Felooer
ordynuje w chorobach kobiecych od 15 maja.

Dom rządowy „Pod koroną".
3238 1 8

naturalna, w Austro-Węgrzech i Niemczech 
z wód najobf. szczawa. Wyborny, dyetety- ^  
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza gj 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej. |

1333 16 47

Oftoltsta is5 BraSzewfilsI
paW P Ć O iJ 3137 4 10

ulica Floryańska 40, I. p.

W KRYNICY - - „Wilia Karpacka"
wynajmuje pokoje dla pań i panienek (izrael.), 

z doskonaleni utrzymaniem i opieką. 
Wiadomość tamże. 3259 2 3

S s r s ś i l  k a t a r  ż D lą tlf e a
powinni otrzymać łatwo strawy pokarm, który za­
razem dostarcza ciału dużo materyału pożywnego. 
Jako taki pokarm poleca się mączkę „Kufeke", 
ponieważ jest łatwo strawna i dzięki zawartości 
białka i substancyj mineralnych stanowi silne po- 
żywienie. 2147

I u l s i a d  M m  s t e u a r a a a & a
Leczenie promieniami Ronigsna 

chorób skóry i włosów, nowotworów i t.
Starowiślna 1. 347

Kancelarya adwokata krajowego

Bm  Mie&ala M n i s ł a b  a
znajdujo się w Krakowie, Rynek A-B, Nr 37.

i tUnia JsrsKa „Przyroda
wydaje śniadania, obiady, podwieczorki i koła- 
cye. Obiady złożone z 3 dań od 50 hal. (cena 

zniżona). 2525

SA?IATORYUM i ZAKŁAD WODOLECZNICZY.
Z dniem 20 kwiotnia otwarłem zakład na sezon le­
tni 1910. Zgłoszenia i żądania prospektu i wyja­
śnień proszę pod adrosem: L w ó w ,  14, M a r y ó w l  
k a. —  Przystanek kolei Lwów-Podhajce od jesień 
1909 otwarty. 2889 3 8

Dr Józef Zakrzewski.

W y p a d a n i e

wady urody cery twarzy

leczy się w lecznicy lekarsko-kosmetycznej

D r a  I s U S f U J I

Eralpta, nL 7tory&ńs!ca - 37,
Brodawki, znamiona, żyłki, pryszcze i t. d. usu- 
&fawa się radykalnie prądem elektrycznym.’ 

2910 4 Q  - J •

l l m m  f © a © § r a i l G i m
Wiedeń, 4 maja. (Giełda południowa.)
Marki 117T>1. Renta majowa 94 30. Renta koronowi 

węgierska 92’30. Akoye austr, zakł. kred. 664 50. Akoya 
węg. z&kł. kred. 824’—. Akoye Anglobankn 315‘—. Akcy* 
Unionbanks 697 60, AkcyeBankveroinu 640 25, Akoye LSn* 
derbanku 50:j-—, Akoye kolei państwowyoh 747-—. Lom* 
bardy 118-—. Akcye fabryki broni O—-—. Akoye tyto­
niowe 407'—. Alpiny 724‘75. Rima-Muranyi 673’50. Ab 
cyo praskiego To w. żelaznego 2605'—. Losy tureckie 
S56'50. Ruble 254-—. Akcye galio. Banku hipotecznego 
O—-—.

Usposobienie: Bpokojne.
Berlin, 4 maja. (Giaida poranna.)
Akcye kredytowe 203-50. Tow dyskontowe 187‘50.
Uposobienie: spokojno.

Giełda warszawska.
Warszawa, 4 maja.
5 -procentowe listy miasta Warszawy S6'10 rb.; 4 1/,- 

procentowe listy miasta Warszawy 91-70 rb.; akcye Ban­
ku liandlowego warszawskiego 41C-— Lilpop 562-— rb.; 
Rudzkie 597'— rb.; Starachowice 146'— ib,; Burli:
46'22‘/,.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 4 maja.
Pszenica na maj od 12*21 do 12'22; pszenica na pa­

ździernik 10'52 do 10*53: żyto na maj O'— do 0'— j 
żyto na październik od 8'22 do 8'23; owies na maj 0'— 
do 0*— ; owies na październik od 6'59 do 6-60; kukm 
rydza na maj &'S5 do b'86; kukurydza na lipiec 5'98, 
do 5'99; rzepak na sierpień 13'15 do 13'25.

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie słabe, 
pochmurno,

A M t  dr Kazimierz Jonas
przeniósł kancelaryę z Baligrodu
d o  JT a i ? o s i a  w  i  a

(ul. Krakowska 40.) Telefon Nr 4.
3247 3 5

Przeprowadziłem się na Mały Rynek, I. 4, I p-

Dr Grzegorz Grzybowski,
lekarz chor. kobiecych i położnik.

3261 3 5

Pension Liliana od 7 koron dziennie- 
Prospekt darmo. Kuchnia doskonała- 

2855 6 10

Przewodails IsrakowsM.
Groby królewskie, grób fdickiewicza i skarbiec w ko 

tedrze na Wawelu zwiedzać można w dni powszednie a 
godzinie 10, w niedziele i święta o godz. 11'f, przed po­
łudniem.

Groby zasłużonych (w krypcio na Skałce), grób Skargi 
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Ma­
ryi oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa 
za zgłoszeniem się do zakrystyi.

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych przy 
Placu Szczepańskim otwarta codziennie od 'godziny 11 
do 4, prócz poniedziałków.

Muzeum książąt Czartoryskich (ulica Pijarska) otwarte 
dla zwiedzających we wtorki i piątki od godziny 9 do 1 
w południe, o ile w te dni nie pizypadają święta.

Nieustająca wystawa budowlana w domu Towarzystwa 
technicznego (ul. Straszewskiego, 1.28). Otwarta codzien­
nie od godz. 9 do 1 i od 3 do 7. W niedziele i święta 
od 9 do 1,

Muzeum Narodowe.
1. W Sukiennicach: Zabytki malarstwa, rzeźby i prze­

mysłu artystycznego, zbiory etnograficzne i wykopaliska 
z epoki przedhistorycznej. Otwarte codziennie od godzi­
ny 10 do 4.
2. Muzeum im. hr. Emeryka Hutten-Czapsklego, obejmu­

jące zbiory monet, medali, rycin i zabytków przemysłu 
artystycznego. Codziennie od godziny 10 do 4 (ni. Wol­
ska 10).

3. Dom Muzeum, im iana Matejki (Floryańska 41). Co­
dziennie od godz. 10 do 4.

4. Barbakan Bramy Floryańskiej, bardzo interesujący 
zabytek architektury fortyfikacyjnej z końca XV i po­
czątku XVI wieku. Codziennie od 10 do 4.

delikatną, b iałą p łać,, ładny i bujny w łos; należy przeto używ ać krem ów  
piękności przeciw  piegom  i opaleniu a do tych  praw dziw ego m ydła m acie­

rzankow ego, D o m ycia zaś w łosów  używ ać należy proszku fr. Słiampon, który prócz gruntow nego odtłuszczenia  
tych że , nadaje w łosom  m iękkość jedw abiu, chroni od w ypadania, będąc zupełnie nieszkodliw ym . PrawdZ, dO nabycia tylko W

.1 Na porę w i o s e n n ą !  N aftalinę o silnej ąyoni. A nty- 
molina, niezaw odny środek do przechowania futor i  d y­
wanów. Środki radykalne przeciw  pluskwom , karako­
nom, szwabom. Spec.: całkowite wyprawy dia położnic.



•) O, N O W A  R E F O R M A , Nr, i9y. 5

: żołądek wzmacniające i 
przeczyszczające pastylki

klinicznie wypróbowane, działają niezawodnie, la - w 
godnie i nstalająco, Prawdziwe tylko z nazwiskiem “ 
Barber. Pudełko za 70 bal. i K  2.40. Heil. C t e i s t -  £  
Apotbeke“, Wiedeń, I., Operngssse 16. Odznaczone 2 
c. k. nagrodą państwową : : : : : : : : : : :

AcMnng auf dea

Naiuen Barber!

wm

M j sisffS

p o l e c a

2615 8 10

Oryginalne paryskie kapelusze, kapelusze sportowe i dzie­
cinne, pióra, kwiaty, wstążki, jedwabie. Fabryczne składy 
koronek. Bluzy, halki, paski, żaboty, boa, rękawiczki, poń­
czochy, torebki damskie, biźuterya francuska, parasolki.

K s i ę g a r n i a

6. SeyM w Lmie
S y n e k  2 4

poleca dla PP. Inżynierów świeżo wyszłe dzieło:
Koron

Thullie D r M.: Mosty łukowe i wi- 
sz^ce 8*70

Tegoż autora księgarnia posiada na 
1999 2 2 składzie:

Koron
Filary ż e la z n e ................. 'T Y  . 6.—
Mosty blaszane ...................................16'—

„ drewniane z II...................... 14’—
„ k a m ie n n e .............................. 27 —
„ kratowe żelazne . . . .  27 —

Podręcznik teoryi mostów, tom. I. 
cz. I. Belki proste i belki sta­
tyczne niewyznaczalne . . . .  10'—  

Podręcznik teoryi mostów, to m U  
cz. I. Belki proste i belki sta­
tyczne niewyznaczalne . . . .  8'—  

Przepisy ministr. anstr. dotyczące 
budowli żelazno - betonowych 
w budownictwie lądowem . . . 1-20 

Przepisy ministr. austr. dotyczące 
budowli żelazno - betonowych 
w budowie mostów drogowych 1’20 

Przyczółki i filary mostów drew­
nianych i że la zn y ch ....................... 4 6 0

Rozporządzenie ministr. kolei że­
laznych, dotyczące budowy mo­
stów ....................................................1'50

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Henra leśno-zleisKJe
nadzwyczaj korzystnie położone, w obszarze 
2300 morgów, 6ą do sprzedania. Zapytania pod 
A . B. 100 .“ poste rest. K rak ów . 3296 1 8

J W  i © ®  5 B Ł s : « Ł m L i o
£ 3 pokoi, przedp., kuchni, łazienki, o- 
świetlenie gazowe, zaraz do wynajęcia, 
również sklep z pokojem i kuchnią przy 
ul. Kołłątaja 1. 9, dawniej Poniatow- 
tkiego (Blich). 3202 4 10

Poszykuje się składu
ia meble, suchego i przewiewnego, poza roga- 
ikami lub w obrębie tychże. Zgłoszenia pisemne 
pod S ł  przyjmuje Gł. Agencya pism i ogłoszeń, 
Sławkowska 2. 3271 1 2

spraeSsala lodownia poko- 
maszyny

do szj cia, krawiecka zupełnie nowa 90 koron, 
wagi ' decymalne, kredens kuchenny, kanapy, 
łóżka, szafy, ścianka z lustrem, rozmaite me- 
bló i  inne rzeczy. Najtaniej sprzedaje sklep 
używanych mebli, w Krakowie, ui. św. Jana 14. 

3294 1 3

i w . T U R E K
polecają swój

Essbryezny s k ła d  b
g r z e b ie n i ,  s z c z o t e k ,  m io te ł  
i  p e n d z ii .  N a jw ię k s z y  s k ła d  
s tr u n  i  p r z y b o r ó w  d o  s k r z y ­
p ie c ,  c y tr , m a n d o lin  i in n y c b ,  
c r a z  r o z m a ity c h  k o r a lik ó w ,  
p e r e łe k  i  k a m y c z k ó w  k o lo ­
r o w y c h . W s z e lk ie  a r ty k u ły  
d e w o sy jn e -  3192 3 5

Obwieszczenie.
Magistrat miasta Krakowa podaje do 

publicznej wiadomości, że celem odda­
nia w przedsiębiorstwo dostawy nafty 
do oświetlania przedmieść i budynków 
miejskich w czasie od 1 czerwca 1910 
do 31 maja 1911, odbędzie się we wto­
rek dnia 10 maja 1910 o godzinie 12 
w południe w Wydziale ekonomicznym 
Magistratu (Plac WW. Świętych 1. 16 
II piętro) publiczna licytacya za pomo­
cą otwarcia pisemnych i ostemplowa­
nych ofert.

Wadyum w kwocie 500 K ma k ażd y  
ubiegający się o dostawę złożyć w Ka­
sie miejskiej przed łicytacyą i do oferty 
dołączyć kwit kasowy. Nadto oferenci, 
którymi mogą być tylko właściciele ko­
palń i fabryk nafty, obowiązani będą 
złożyć przy licy tacji próbkę nafty 
w ilości 3 litrów.

Warunki dostawy przeglądnąć i od­
nośne druki otrzymać można w  W y­
dziale ekonomicznym Magistratu w go­
dzinach przedpołudniowych. Ilość do­
starczyć się mającej nafty oblicza się 
przeciętnie na 18.000 klg. 3277

Magistrat miasta Krakowa.

Języka Srfassesssliisgo udziela E osjer  
d e  E ragieffC , były prof. szkół Berlitza 
z dyplomem Uniwersytetu paryskiego. 
S y a e is  & -3  4 3 , 21 p . s u s  3 3

P o k ó j  d s s i ś y ,  f r o s a t o w y
z umeblowaniem, mogą być dwa razem lub otl- 
dziolnie, dla osób miejscowych lub przejezdnych 
zaraz do wynajęcia. Dla małżeństwa mogą być 
z kuchnią i naczyniem kuchennem, Wielopole 
7, I piętro na prawo. 3290 1 3

P R LftRNIfi KHW?
pslsua

1 fs u p te m ie  
wgóerccra sefssS!

I  T l  8 3  W  najnorosaym
\  w  l i '  i  i najlepszym  

%e v  i ao&sm za poniosę

ą j& S ir tfi Jww faifl®
f  bjfłssi fSfl j

m. J F I W 0 K N 1 O C I
17 -16 0

mało używany, w dobrym stanie, na 5 
osób, czteroeyłindrowy, zaraz do sprze­
dania. —  Wiadomość: Karmelicka 34, 
II p., między 3— 4. 3050 7 10

4 C I k e i 8© !!
razem lub podziolone do wypożyczenia, zaraz 
lub później, na zupełnie pewne hipoteki. Oferty: 
A. B. 10. puste restante Kraków. 3199 4 4

w
i f j f iU . ---------------------------- - o  J J  rm

« jednoroczną praktyką odbytą w Kiakowle, 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod L. S. poste 
restante Kraków, za okaz. kwita inseratowego. 

3210 2 3

pisząca na maszynie, po- 
O  O  sznkuje zajęciabiurowe- S g0 lab .al^  k a s ; ) , e r k a  z

kaucją. Zgłoszenia pisemne pod A. B. !0. przyj­
muje Admin. „N. Reformy'. 3225 2 3

Stare sztuczne' zęby
k u p u je  3207 3 8

M. B ^ cssE o r , MśliOł&SsSiS i?  1-

Z d o ln e ]  s t i i i i r t l
poszukuje Pracownia sukien damskich Maryi 
Truszkowskiej, Kraków, ulica Mikołajska 10. 

3224'3 3

fe s k łu w  ciesielski,biegły  
MStyIL£U| p l f i M J  we wszystkich  

robotach tego zawodu, sznku zajęcia na 
większe roboty. Zgłoszenia pisemne pod 
f i. C. przyjmuje Admin. „N. Reformy “.

S214 3 3

l i  rmrazftw
i egzaminów prawniczych przygotowuje 
doktor praw, zdolny i sumienny. Łask. 
zgłoszenia pod B. G. poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu. 3213 3 3

używany, w dobrym stanie. Zgłoszenia 
przyjmuje Droguerya „Sanitas“, Kra­
ków, ul. Długa 1. 18. 3221 3 3

M i© ia 3 tnteliggeKt&a
wdowa, Polka, poszukuje posady na wyjazd do 
towarzystwa; ewentualnie może znjąć się dzie­
ćmi. Adres: Z. St. poste rest. Kraków, za •ka­
zaniem kwitu inssratowego. 3234 3 3

mi ; p u ń :
dobry bilansista i rutyrowany urzędnik Ikarowy, 
władający bardz* dobrze językiem nismiłtkim, 
piszący biegle kilku systemach maszyn, p»- 
szukuje posady zaraz. — Łaskawe zgłoszenia 
pod Z. k .  S . 2 6 6 . poste restante K roków , 
za okazać, kwitu inseratowego. 3239 2 3

Jlgi sraai&B&l
mogą. otrzymać zastępstwo ruchliwej i sold- 
nej firmy polskiej, przyuosząca im wielkie zy­
ski Znajomości fach. i kapitału się nie wyma­
ga. Wszulkio szczegóły bezpłatnie. Zgłoszenia 
pod K. W. S*. przyjn.:j« Rudolf Mosse, Wiedeń I., 
Agentcr Posen Kr 545. 3258 2 3

-eOO
COrH
OOOOJ

k r a w i e c  d a m s k i  —  I r a k ó w ,  I l o r y a ń s k a  1 . 1 , 1, p .  ©
w .  ,

|  Zamówienia wykończam w krótkim  czasie z całą pre- |
2661 7 10 g  

@
c y z y ą .  —  S s a w  eM Y o

tg] g m m  m m  11i f c r ą J f e | |o i  bo i i
. M mz drzewa lignurasanctum, jakoteż wielki wybór i a sak własnego wyrobu, fajek, - 

cybuchów, cygarniczek bursztynowych. — Przyjmuje takowe do naprawy najtaniej | |

I C b? £ ł 1 s ;«Sw ,  t a l i o s a .  1 .  £ 3 0 .

I  I Ł  ¥ ® I f f l  d a w n i e ]  I L  to k a r z  i
I  3105 3 lo
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S I B O 0  k o r o n  f e |  p a n i
która po użyciu meso

M C H E M ! )  P H ^ E C I W  P I E I i © M
nie straci zarówno piegów, jak i plam wątrobianrch i opalenia, jakoteż 
wszelkiego płeć szpecącego zabarwienia. C e n a  4  Ci, za zal. Ei 4 * 6 5 .

H D 1 E 1 T  F I S C H E R ,
W l e d e f f i ,  S ., S a l v a t © p g a s s ©  1 1  (Passauerplatz 2).

S!ttJ’d v i Y7 Twerdv, apteka pod złotym Jeleniom, I„ Kohlmarkt 11; Korwiila apteka 
ł  Mu^ ynem] L> Wipplingerstrasse 12. 2422 3 8

gi-i

s o:
vil. fśriay LASAK BBOSb

Stslsgi malarski
meble i pozostałe obrazy do sprzedania 
w Salonie „Ars“. Ulica św. Jana 1. p., 
I piętro. 3236 2 3

znajdzie natychmiast umieszczenie w 
handlu towarów mieszanych pod firmą: 
G iż y c k i & W y trw a ! w  N o w y m  

T a r g a . 3248 2 3

z kaucyą 400 koron poszu- 
„ kiwany od 15 maja 1910. 

Wiadomość: „Bar a m e r y k a ń sk iF r a n ­
ciszek Aksamit, Rzeszów. 3243 3 3

i U k l i

c. k. nDtsryusz w Czanrym Danajcu
poszukuje k a s E d iy d ia ta  zdolnego do 
suhstytucyi, ewentualnie młodszego. —  
Znajomość spraw spornych wymagana. 
Posada do objęcia od 1 czerwca b. r. 

3256 2 3

f r a w a g a  władająca j ęzykiem  
■es. polskim i niemieckim,
pisząca na maszynie, ze znajomością pro­
wadzenia kasy, znajdzie umieszczenie. 
Wymagana odpowiednia kaucya. Zgło­
szenia pod „S iaS a  p o s a d a  5 6 0 “ po­
ste restante 2£rakdw , za okazaniem 
kwitu inserat. 3269 2 3

n m p
ą \ \i

poszukuje natychmiast rutynowanego 
k a f f i d y ó l a t a ,  mającego prawo sub­
stytucji. 3257 £ 5

PriSMiMa
z ukończoną 2 gimnazjalną, przyjmie magazyn 
towarów bławatnych L konfekcji damskiej W i­
ktora Bromowicza, Kraków, ul. Szczepańska 1. 

3263 2 3

Olęmi i
I n ! ? 1mm

35 m. drogi pieszo od Rynku, na tery- 
toryum jednej z gmin do miasta przy­
łączonych, zdała od zwartych zabudo­
wań, do wynajęcia rocznie w w illi m ie -  
sziuUEio, składające się z 5 pokoi i 
kuchni, oraz z 3 pokoi i kuchni. Przy 
domu ogród, położenie w y M to ie  z d r o ­
w e , w sąsiedztwie pól zamiejskich. —  
Zgłoszenia: E lie szk a su ®  z a jm e js k ie  
A . S£. poste rest. S r a k ó w . 3265 2 3

Kraków, Grodzka 1. 34 I. p.

f i
Elegancya w wykonaniu, — Punktualność Kredyt.

WP. z prow incyi przym ierza w clniu zamówienia.  ̂ 3309 1 10

Nowy, racjonalny sposób leczenia. 
Świadectwa słynnych lekarzy. 
Nieszkodliwy bez lekarstw.

WSZYSTKIM NERWOWYM
najgoręcej zalecona broszura Romana Weissmanna, która wyszła w 26 wydaniu,

„9 tam  Ki®osyta i udarze n i n i  ® i p i a  i Semio".
Do nabj'cia za darmo przez aptekę VladkO B a r ic llć  

w Zagrzebiu.

Naturalny gorący zdrój siarczany, 42° C., przeciw reumatyzmowi, gośćcowi, porażeniom, 
neuraigiom, ischias etc. Czarujące położenie we wspaniałej dolinie karpackiej. Lasy sosnowe. 
Nowy Zarząd. Największe udogodnienia,
3289 1 6 D y e lc ły c E i ia  r e s t a u r a c j a .

P o c z ą t e k  g £ ó w n e g o  s e z o n u  x  s s a a j s .
Do 15 czerwca ceny zniżone. Prospekty wysyła Dy rek cy a kąpielowa.

[ufeD -fi!

M o^jnśfm psm s
sierota, szuka posady towarzyszki lektorki lub 
sekretarki na wsi. Posiadając duży zasób cier­
pliwości, może zająć się także pielęgnacyą cho­
rej osoby. Zgłoszenia: P r u s  I i i .  poste rest. 
K r a k ó w .  2981 6 6

Kssstrukcys ćóikwg, schody 
żelazo?, okna, drrai i t. i

MM fabryka konsłra- 
ktyj źslaznycii

Prospekty za dar- J .  S c l i a l f i  
mo. 2570 5 6 B e r n o  (Mor.).

m e r ł A T  ,!01LfiIIE“
Kraków, Loretańska 4.

Tokoje z komfortem urządzone, na doby, tygo­
dnie, miesiące. Oświetlenie elektryczne. Ła­
zienka. Kuchnia wyborowa. Obiady w domu 
i na miasto. 2ł47 8 10

©MasSy kenl£t£raftc$jBd
prywatne od 80 hal. wzwyż. - 

II piętro.
Ulica Długa 21, 

2487 20 26

Stowarzysseafa
„ W f a s a e j  P & in s c y  K a c h a r z y "

w Krakowie
poleca kwalifikowanych kuchmistrzów tak re­
stauracyjnych jakoteż i prywatnych, również 
i praktykantów. Kancelarya Stowarzyszenia 
Kraków, nl. Basztowa 16, II piętro. 2666 6 8

oraz miernik z 7-mio letnią praktyką geome­
tryczną i  budowlaną, obeznany z wszelkiemi 
robotami geodezyjnemi, trchnicznemi, robotami 
betonowemi, biegły w języku polskim i niemie- 
ck:m poszukuje posady w miejsca juo na pro­
wincji. Zgłoszenia: „Zawisza" Kraków,Długa 49. 

3253 2 3

Ola c d s p r z e d a i r t  wysoHi mml

Szyldy ema!iswa&e no tsnscii falujanyń. 27929 0

& @ n @ i
z ^ o lo i  i  u c z c iw i ,  do sprzedaży jpą- 
szyn rolniczych dla Galicyi i Węgier, 
poszukiwani pod bardzo korzystnemi 
warunkami.

Zgłoszenia z podaniem dotychczaso­
wego zajęcia pod: J a n  B o d a c fi, gene­
ralna reprezentacja przerowskiaj fabryki 
Ed. Kokora i Sp., N o w y  S ą c z , ulica
LwOWSka 1. 1. 2460 10 10

Siasło stołowe
koron. — Wyborny miód deserowy, kuracyjny, 
lipcowy, rarytas miodoborów z własnej pasieki, 
5 kg. 6’20 koron. Miód stołowy do picia 4-0 ii- 
trowy gąsiorek 5'30 koron. Wysyła za zaliczką 
J. M. Farba, P o d h a jce  7d. 2337 16 25

Esy - Rum i Konikiem
firmy Sergmann et Co. Drożno 1 Djeczjc n. Ł 
jest niezrównanie dobrym przeciw łupie­
żowi, jakoteż przeciw przedwczesnemu si­
wieniu i wypadaniu włosów, wpływa ko­
rzystnie na ich porost i jest nadzwyczaj 
wzmacniającym środkiem do nacierania 
przeciw reumat. dolegliwościom. Dostać 
można we flaszkach po 2 i 4 K w aptekach, 
drogueryach, perfumeryach i fryzyerniach' 

1543 9 10

3E 552

C . k .  O p a te n to w a n y now y c u d o ­
w ny p a se k ru p tu ro w y

wydoskonalony. Odpowiedźsa dołączeniem marki, 
odwrotną pocztą. M. Kantorowicz, Podgó­
rze, Twardowskiego 7. 1989 8 10

!i B a czn o ść c ^ M iid  IS
Z a a ila s t K 120 — ty lk o  K 801

Dla reklamy ce­
lem rozpowszech­
nienia mej firmy 
w Galicyi wysy­
łam w tym sezo­
nie 200 nowych 

. rowerów styryi- 
-1 skich modeli 1910 

z dzwonkowymi łożyskami eleganckiej budowy, 
ze świeżemi gumami z 3-letnią gwarancją 
w komplecie zamiast K 120 — po K 80 — 
z wolnobiegiem „Torpedo" K 95. Lampy ace­
tylenowe K  3, para pedałów K 3, łańcuchy 
K 2-90, świeże silne płaszcze K 5, 6, 7, 8, 
węże K 3’50, 4, 5. Wszelkie inne dodatki po 
cenach hurtownydi. Reparacje, emaliowanie 
i niklowanie we własnych warsztatach sumien­
nie i tanio. Wysyłka za zaliczką. Na rowery 
zadatek K 20. Sprzedaż na raty wykluczona. 
! Specyalny katalog darmo i opłatnie! Skład 
fabryczny firmy polskiej A. Weissberg, Wie­

deń, II, Untere Donaustrasse 23 B.
1023 24 0

waiiKU
jnijaiiitiW I upitej 

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wj- 
borse bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuozer- 
iaetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolsty, 
fcrov,no i t. tL Kupuje też całe urządzenia 
irozeDranych pojazdów za gotówka lub przyjmuje
?*kT ? ^ ra,J l?0h% WBdeń.U, Pratew/rase 76, Hotel Nordbahn. Tek 20107. 53 52 o

'SSSATOHUH ZIMMEIMfliliOilRIEJ m u m
1782 8 12

Dyeta; łagodne leczenie wodą; leczenie elektryczne i świetlne; wpływ psychiczny; 
zakład zanderowski, promienie itóiltgena, d’Arsonvalizacya; kąpiele z grzanego 
powietrza w zimie: wygodne urządzenie pokoi. Leczenie wszelkich uleczyć się da­
jących chorych, z wyjątkiem chorób zakaźnych i umysłowych. Ilustrowane prospekty 
za darmo. Trzech lekarzy. Lekarz mówi po polsku. Lekarz kierujący Br Loefcell

4- . .  .  .

J O A C H H 4  R I N O E L
Mrakte, Szewska 7. i

Bezwarusskow© tamej niż wszedai©! <
Koszule męskie białe, kolorowe, turystyczne i nocne. — K alesony białe j 
i kolorowe. — Kołnierze, Mankiety, Rękawiczki, Krawaty, Chustki, Rą- ! 
czniki, Skarpetki, Szelki, Spinki. W szelkie towary z pierwszorzędnych ; 

f  fabryk!
§  P. T. Urzędnicy otrzymają mimo najniższych cen za okazaniem legity- 
® macyi 10»/o rabatu. 2794 7 10 Udzielam kredytu.

P A T E N T Y
wyjednywa we wszystkich państwach

inżynier S . BZE5AŃSK3 
przez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII., Lindengassa 2. (Telefon 5662).

fesaa

21 36 0

M o w o ś © ! !  -
v t a tk a o h  do p a p ie ro s o m  pod nazwą

poleca znana ze swych wyrobów fabryka

R u d o l f a  J Ś e r l i e z k i  w  H r a k o w i e : E



6 N r 2 0 1 . N O W A  R E F O B M A M oda 4  Maja 1 9 1 0

G S ć w a y  s M ' a .i  r o w e r ó w

m f 1  m  I p W  m m  wp s i  P i l  l p |

s i :  ©  i s

I ł f  Generalne zastępstw a: Fabryki rowerów IILICW*
m m m m t W  ^  f a b r y k i  b ro n i f i !  H  P  P  P  H  H  H  H 64 * °m ' r ó w -w S te y e r dla ro w e ró 4v j j w M r r Ł M M M P  11 innych f a j r y k .

I I  Ą p ie rw s ze g o  .s ty ry js k ie g o  to  w . f |  11 H  fl  H 64 H I # f ^ F S W ^ a  
1 i  l i  la  I #  i  a k c yjn e g o  fa b r y k i  rowerowy j a r H ^ I I f C H s J  n . . , .

U  k u M l U  J e  j a n a  P u c h a  w  G r a e u  « 24 Przyboiy do rowerów i części składuss 00 r/c -m

Już został otwarty fabryczny sldad gram ofonow i płyt oraz maszyn do szycia, i sprzedaje takowe po ba- g® j| 
jecznie tanich cenach. Gramofon począwszy od S9 kos*, wzwyż, płyty podwójne dwu- 
stronne, duże, począwszy od 2*1® bor. Około 20.000 zdjęć najsławniejszych artystów 
bez przym usu kupna p rzyg ry w a m ............................................................................................................................. 3921 5 10 U lu

TAPETY
C e n y  b a r d z o  ta is k le S

r a a  s e z o n  l e i ®  gtefaoa Igiic&i®go w Krakowi©
juz nadeszły do składu mebli, p p z y  u l .  S ła w k o w s k ie j  1. 1© (naprzeciw G-rand-Hotelu).
dywanów i t. d. Na żądanie v/ysyła óvzory opłacone. 2973 1 10

P f fl i i  i  U l i
w powiecie wielickim, bocheńskim lub gdzie­
kolwiek indziej, byleby niedaleko Krakoiva, o 
od 100—130 morgów z dobremi budynkami, o- 
raz dzierżaw większych z gorzelniami Inb bez 
w obojętnej miejscowości. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje: Konc. contr, biuro kupna i sprze­
daży majątków, Kraków. Malv Rynek 1. 4. Nr 
telefonu '1099. * 3153 3 5

Mm  ZpenadzcSte
Członków

K r a j o w e g o  U w ią s M ii e k o n e m i -  
easego wlsścścIsSi reasoścS 

w  E r a k o w i g

odbędzie się w piątek Ania 8 maja
ł9 2 9  r sk ła  o godzinie 6-tej po południu 
w lokalu przy ulicy Gołębiej 1. 14 (biu­
ro wynajmu mieszkań p. Wł. Grabow­
skiego).

Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie Prezydyum;
2) Sprawozdanie kasowe skarbnika;
3) Wybór 8-miu członków Wydziału;
1) W nioski członków. 3231 3 3

Sekretarz: Prezes:
Alojzy Niemetz. Dr Karol Łepkowski.

!P ^

Wmr x

^  ^  < O r  X
usuwa całkowicie w przeciągu 7-miu dni

AmUrn-crems Dra CiiristoiTa.
Najlepszy, nieszkodliwy środek do utrzy­
mania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za­
rejestrowanym znakiem ochronnym. — 
Cena K 1'60, odpowiednie mydło 70 h. 
Składy we wszystkich aptekach i tlro- 

gueryach. ' 2249 12 20 
Główne składy w Krakowie: Wiktor Re­
dyk, apt.; H. Barlmański i Sp. apt.; 

M. Reder, apt..

Specyalność: Oryginalne Goodyear Weil

—  & & &

Największy wybór obuwia

mimo tanich cen wyrabiane bywa z najlepszego m ateryału 
i iączy w sobie formę bez zarzutu z największą clegancyą.

S§9 flSif w© wssysSrioli ^ląkszysb Etiasłash w ss^aja i sa grasicą. 
K a jw lę k s z s  ie? jo  r s ś s a j a  w  e s?  a j  u so K a re M i.

f I S f S l i P sr&

K U R K Ó W ,  S y n e k  G ł ó w n y  1 4 .  -

2112 4 7

s L .  s f e i g l e r .
n a jlep sz e  obuw ie te ra ź n ie js z o ś c i

wszelkiego rodzaju i naj 
lepszoj jakości.

• »  ^ c l i r a n t
W i e i e ś j  I f e l a M l f  i  P ? a § a - B n l i 2 i a «

,— eST&aisssassassiliasas _  .  ’A-
h r t l  ®  O g j i r o c L E s e s s s & f a .  s ,w i © Ł ' * 2 S 2 ? r2 a .c s © ' $ i'5ir.

2 3 s » - w f c  t e & l & z s i s & y .  —  M a t e r a c e  d L m a o i s Ł a u e .

Ł a o ź i c a  E © l a s s 3 . Q .  —  s a  ć ł j a i i ? 2 3 f f l .© a
Z a s t e .p s lw o  r tia  G a l l c y l  I>. K SJR aM A N N , K r a k ó w ,  u l .  K o s t o w a  1 2 .  Telefon Nr 361.

i

'is&eP*' ^

2367

'T ^ * v  ;

Że uroczą jest Z a w o j a ,
W ie to klientela moja;
Więc jej nie trza dużo gadać! 
i  kto tu nie’był —  przyjedź zbadać!

D s * 0 { ja  teraz całkiem nowa 
Ukończona i gotowa;
A  już B r i i l l o w e  omnibusy — 
W ięc nie będą trząść ci duszy,
Gdyż są całkiem przerobione, 
Naprawione —  odnowione!

Więcej nie zawracam głowy, 
becz do usług jam gotowy! 
liowi! lub też dawni goście, 
ćapytania do mnie wnoście!

§ . & F . B r llll
właściciele kolonii letniczej 

Z aw oja . 3010 6 35

|  Niniejszem zawiadamiam Szan. 
» P. T. Publiczność, że magazyn mój 
£  pod firmą

* 1. Bnclmer
na parterze w realności mojej pod 

„ I. 23 na Stradomiu przeniosłem
* do tego samego domu na

| I - s z e  piętro
*  obok mego mieszkania, przeto też 
^ z powodu znacznie zmniejszonych 
t  wydatków sprzedaję i daję na spłaty 
5 miesięczne . towary najnowsze na 
% nadchodzący sezon, jakoto: Materye
*  jedwabne, wełniane na kostyumy, 

suknie i bluzki, suknie koronkowe 
haftowane, taftowe i tiulowe. Po- 
peliny jedwabne, surowe jedwabie, 
jedwabie na bluzki, mory jedwabne, 
batysty, woale, płótna na kostyumy

i suknie itd.
W ielki wybór dywanów, chodni­

ków, kap pluszowych i koronko­
wych, porlyer, stór tiulowych i fi­
ranek po znacznie zniżonych bez­
konkurencyjnych cenach.

Dziękując za dotychczasowe 
względy P. T. Publiczności, polecam 
się łaskawej pamięci

3114 2 4 D. Buchsier.

odbędzie się S moja t  r.
o godz. 5 po południu na placu wyścigów w Krakowie.

6262 2 2

CENY W STĘPU:
Sprzedaż w mieście Sprzedaż przy wejściach 

Loża w pawilonach K 50*— Ii ©O*—
Plaąue

oficerski

5 1
I I I

»?

I miejsce „
99 99

99 99

i o * —
5»—
5 *—
3 * —

1 ° —99
Karta powozowa K  2 *-

Ze względu na bezpieczeństwo bilety przy wejściach na plac wyścigowy 
sprzedawane będą w dniu przedstawienia tylko w ograniczonej ilości.

Bilety wcześniej do nabycia:
u firm y »AUTO«, plac Szczepański w cukierni WP. Brzeziny, Rynek gl. 
w handlu papieru oraz towarów galanteryjnych WP. Karlińskiego, Sukiennice.

W y s t a w a  a e r ^ l a n u
no placu wyścijów od i  9 rana do 6 pa południu. — Wstęp od twny i korona.

Hala Hala

łerasi
Fr. EBERTA

w Krakowi", ul. Flcryańska 35 Stacya kolei elekti 
w ysjła na żądanie odwrotnie.

Garnier Dr. .T. Choroby sekretne, sposoby ich 
leczenia i zapobiegania. Poradnik dla mężczyzn 
i kobiet 1'30. — Misiewicz Dr 31. Samogwałt 
i jego skutki 1-30 — Slosunk' płciowe. (V
0 nich młodzież nasza wiedzieć może, a mał­
żeństwo wiedzieć powinno, z przedmową hr. 
Tołstoja 80 li. — liinde Dr med. Th. Hygiena 
życia płciowego R30. — Jozan Dr med. E. 
Życie kobiety, przełożył Zyg. Stankiewicz PCO.— 
Bernhard Dr R. Rzeżaczka i jej leczenie 
z wiel. ilustr. 80 h. — ’Qu.eyrat Dr med. Mi 
łość i małżeństwo wydanie II. 80 hal. — Ham­
mond Prof. Dr W. A. Niemoc płciowa u męż­
czyzn i kobiet, przyczyny, skutki, zapobieganie
1 leczenia 2'0Ó. — Spcrry Dr. med. L. R. Życia 
nłcicwe zwierząt i ludzi 1-30. — Sturmfels K. 
Co wolno jest kobiecie gdy kocha 130. — ICey 
E. Miłość a etyka 1'00. — Samson J. Jak wy
ch o w ać  n asz e  c ó rk i l -00. Werner K Dr.
med. Masaż (Mięsicnie). Sposoby wykonywania 
i zastosowania w chorobach wew. zewnętrznych 
z I t  rys. z ]3 wyd. nicm. przełożył Zygmunt 

Stankiewicz P50. 2508 4 13

&9
przy ul. śv/. Gertrudy 29,

poleca najświeższe modele wiedeńskie, 
przyjmuje też przeróbki po bardzo przy­
stępnych cenach, 

sito  2 3 M śża  H e r b s t .

Dla G a lśsy i i  Buko»?2ny dobrze 
rozwinięta Sabpyka S E S ze la ia  poszu­
kuje ' 3245  2 2

zdolnego u s t i p c f
za wysoką prowizyą. Zgłoszenia poa 
znakiem „Ć. 2 4 5 2 “ przyjmuje Haasen 
steiiL et \rogler A. G., Wiedeń, I.

t e f f u i i j
wszelką krawieczyznę damską i dziecięco.; wy 
kouczam starannie i szybko po najtańszych ce­
nach. Bujakowa, ul. św. Jana 9, II p , oficyny 

3129 2 3

urzędnikom rza.dowym, autonomicznym, profe­
sorom, nauczycielom, pocztmistrzorn, adjunktom 
podurzędnikom z płacą ponad 1000 K jak naj­
dogodniej: Z a stęp s tw o  baraków, L w ów  75  
Markę dołączyć. Ma do wypożyczenia 40 milio 
nów koron na hipoteki miejskie i dobra. Zr 
rychłe przeprowadzenie ręczy się. 3159 3 3

S t u d e n t k ę
zwyczajną uniwersytetu lub bliską ukoń­
czenia, lub też kobietę z wykształceniem  
akademickiem, pragnie poznać miody 
kawaler, bardzo wykształcony. Listy 
pod „ J .  A . 1 9 1 0 “  poste restante 
K a * a k ó w . 3060 3 3

położona w uroczej i najzdrowszej stro­
nie 11 ab ki wśród lasów. Pensyonat na 
przystępnych warunkach. W  I-szyir 
i Ill-cim  sezonie lokale o 25%  taniej 
Przyjezdni poszukujący lokali —  znajda 
w każdej chwili śniadania i obiady. — 
Sklep kolonialny, dzierżawiony ubiegłe­
go sezonu przez p. A. Mordarskiego — 
teraz prowadzony przez właścicielkę

W ill i .  3019  2  3

T y l K o  w p r b ś t
z miejsca fabrycz­
nego można naby­

wać najtaniej

matem na 
, ubrania 

mesRIe i ciamsHIa
kazać sobie więc 
przysłać za darmo 
próbek naszych

w sp a n ia ły c h  n o w o śc i w io se n n y ch  
i le tn ic h . ibss 19 o 

Ręczymy za towar bez skazy, trwały. 
Odcina się każdą ilość. Resztki sprze­
daje się za bezcen. Pierwsza śląska  
fabryczna wysyłka sukna „SUDETIA*1 
Karńiów (Jagerndorf) Nr 90 Śląsk austr.

Hygiena włosów. Shamoipnng Petrole. Eaida. i  Pan maie dnlładnisj t prędzej zmyó ®iasy. W dztesięoin minntaołi 
wysychają same. WSosy nla plączą się. UMtwia Ir^raly sposób fryzowania. Za­
pobiega wypadania i m d w a ^ in  biosów. Pozostawia przyjemny zapach. 
 Prosnckta na żadanin. Hurtownie

WISB1DA REMI
salon fryzyerski

K r a k ó w ,  p l a o  M a r y a c k l  
filia: ulica Sławkowska



Środa 4 Maja 1910. N O W A  S E F O K M A Nr 201. 7

Simie
R y n e k  g jl . p o i *  ^ F a s z c z n r a m i " . 3073 1 5

Nowo zaprowadzone

:  K i l i m y :
krajowe ręczmej roboty

w różnych wielkościach, jako dywaniki, 
nakrycia na sofy, na ściany, okna etc.

Specyalnie. polecamy kilimy antyczne.
Ceny naszych kilimów są bez konkurencyi.

Optyk i mechanik, M . Zwiiling
Kraków, ulica Sławkowska I. 4.

poleca najtaniej cwikiery, okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po­
łowę, termometry, dzwonki elektryczne i warsztat reperacyjny. 2440 13 o

U H c m  F l © r i f a f e ł g i  w . 1 4
H o t e l  p o d  R ó ż ą

Sp@rn i Spółka
S k ła d  farb , p er fu m ery i i  h a n d e l m a te r y a łó w

p o le c a ją  n a jt a n ie j  
K resa  I m y d lą  na piegi.

F r y d la  V io l e t ć e  d e  K i e s  N r . 8 1 3 .  1886 19 25
M y d ło  t o a l e t o w e  na  w agę 1 kg. 1*80 K. ~

Lakiery na kapelusze słomkowe w rozmaitych kolorach, matowe i z połyskiem. 
Liście paczulowe, Kamfora, Pieprz, Terpentyna, Naftalina przeciw molom. 

Strolbin do czyszczenia kapeluszy słomkowych.
L a ta rk i e le k tr y c z n e . P r ó b a  p r z e k o n y w a .

A l i e n g  € i i s t o d f §  1
Lwów, u l. L eona SapieSay 1. 4 3 .  |

K om in y  fa b r y c z n e  z murowanemi zbiornikami górnemi na ^  
wodę, jakoteż bez zbiorników. —  M u ro w a n e w ie ż e  w o d n e . —  
O b m u ro w a n ia  k o t łó w . — P ie c e  j je n e r a to r n e  pa- ^
tentu Custodis. —  B u d o w a  p ie c ó w  g a z o w y c h  według wła- J l  
sny eh patentów dla przemysłowych celów wszelkiego rodzaju. —  Są 
U r z ą d ze n ia  n a  o p a ł  r o p ą  według patentów Custodis dla p  

wszelkich pieców i kotłów. 1611 21 Jo

mmmi
I W O N I C Z

ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY 
i KLIMATYCZNY.

(Stacya kolejowa Iwonicz w Galicyi).
Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa. Oddawna stwierdzona jej skuteczność 

łre wszystkich postaciach zołzów (scrofuloza), w chorobach kości, jamy nosowej, uszu, skóry 
I wogóle we wszystkich chorobach wymagających przyspieszenia odnowy materyi. Leczenie 
ortopedyczne i masażowe. Inhalatorya systemu „Waldenburga* i systemu „Clara“. Kąpiele 
W gorącem powietrzu systemu „Polana*, tudzież sztuczno kąpiele gazowo.

L ekarze  zak ładow i: Docent Dr Antoni G abryszew ski ze Lwowa I Dr G rzegorz T urzański 
I  Jarosławia, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących.

W  sezonie I. od 15 maja do 20 czerwca i w E3. od 20 sierpnia do końca września, 
mieszkania znacznie tańsze. — Uwolnienia od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela 
Óię tylko w I. i UL sezonie.

Urządzenie zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kaplica zakładowa, 
W której odprawia się codziennie Msza św.

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól. ług i muł przyjmuje i wszelkich wyja- 
łnień udziela 2915 2 8

D yrek cja  Z akładu zdpfejow p-kąplelow ego
w  Iw oniczu .

poleca się na dal

W .  K o s y d a n b f l
braków, Eynek gl. 1. 24

konc. blacharz i instalator wodociągów.
Uskutecznia pokrycia dachów wszelkimi meta­
lami. Instaluje wodociągi, piorunochrony, rę-
oząe za wykonane roboty. N a  s k ł a d z i e  w  w i e l k i m
wyborze posiada: Wanny, Prysznice, Bidety, Wa- 
ter-Klozety, Lodownie oraz wszelkie wyroby galante- 
ryjno-blacharskie. — Cenniki w ysyła na żądanie darmo 
opłacone. — Sporządza na życzenia kosztorysy na po­
krycie dachów i instalacyi wodociągów. i69i 29 31

8 8 9 © 8 8 9 8 6 8 6 6 8 G 6 Q 6 Q 8 S 6 8 8 G 9 8 Q 8 8 0 0 8 6 8 8 0 6 9 S 8 8 G 9
l i l i i  . J j j  § f

H  l i  S u k i e n  i  t a t y t P i ®  d a m s k i c h  m n
@ 0 1 1 1  2567 9 12* pod firmą 1 8 8 8 8
f1 l i i  99H S T A  J^ T3 3  l i !  I
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W i e l k a  F a i a t e w
ss:: s tso fet- Idnatourum nauoydelsklegc ■■ c a  aa

es a aa mm

5 . 3 3 9  w y g r a n y c h

pod protektoratem Ich  Ekscelencyj: 
H r. Andrzej owej Potockiej, W andy Ko­
ry  to wskiei, H r. Stanisława Badeniego, 
Aleksandra Mniszek Tchórznickiego.

nażycsenśe 
w gotówce.

wartości 70.000 fecrois. Beszta wygranych, wartości po 509 E, 3G9 K,
190 K i t. d. składa się z przedmiotów złotych 

na życzenie j g^g^ynych, dziel sztuki, obrazów, wyrobów
I. wygr. £5.090 K. 

El. , ,  9.0G9 „
Eli. ii 3. w  g o t ó w c e . W .V .v przemysłu krajowego i t. d. 1328 9 9

1 Ciągniecie niie©dwofaSnie 3@ września 1©1© roky.
g E B B C T 3 2 E  . - g l t L -

Dlaczego prawdziwy gramofon z piszącym aniołkiem wszędzie jest 
łubiany, mimo że istnieje wiele naśladownictw pod różnemi

mianami ?
" R n  0I7f?- Gramofon z piszącym aniołkiem trwa wiecznie i  nigdy 

się nie psuje.
T> „  oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem gra bez szmeru, wy- 
2 5 “  raźnie i  przyjemnie.
T5n  publiczność kupiwszy raz bezwartościowy aparat, nabywa 
2 5 “  później oryg. Gramofon, jako jedynie doskonały w Bwoim 
rodzaju i poloca go dalej znajomym.
T ) o r y g .  Gramofon z piszącym aniołkiem gra zapomocą igły  
2 5 U  i tez igły.
T )n  prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem mają zdjęcia we 
2 5 U  wszystkich językach i w największym wyborze pierwszorzę­
dnych artystów w świecie.
T>.~, prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem nie charczą i można 
2 5 0  na nich i  1000 razy grać. 2883 4 25

Gramofon koncertowy z 10 płytami 60 kor.

Odznaczony na wystawie jubileuszowej najwyższem odznaczeniem 
GRAND ,PRIX.

Odiłzia] losowy c. h. ipiz. Aki. lowonirstwa Kantorów wymiany Jercur”
Filia  w  K ra k o w ie , iii. Floryailska 26

p o le c a  d o  n a j b l iż s z y c h  lo s o w a ń  n a s tę p u ją c e  lo s y :

3°/o losy Kredyt. Ziem skie II U.
L o so w a n ie  6  m a ja !  — G łó w n a  w y g r a n a

MCoron 6 0 .0 0 0  K oron. 3206 2
3°/0 losy Kr sdyt. Ziem skie IE .

L o so w a n ie  1 7  m a ja !  — G łó w n a  w y g r a n a
K oron 0 0 .0 0 0  K oron.

4°/o losy W ęglers. H ipoteczne
L o so w a n ie  1 7  m a ja !  — G łó w n a  w y g r a n a

Koron 4 0 .0 0 0  K oron.
Losy Węgierskie - Premiowe

L o s o w a n ie  1 7  m a ja !  — G łó w n a  w y g r a n aKoron S d o .o o o  K oron.
Tak pojedynczo jak i w grupach, za gotówkę po kursie dziennym lub 
Ka dOWOlne spłaty m lo s ię c z n e ,  pod najkorzystniejszymi warunkami

O d setk i o d  lo s ó w  p r o c e n to w y c h  p ły n ą  ju ż  o d  
z ło ż e n ia  p ie r w s z e j  r a ty  n a  k o r z y ś ć  n a b y w cy .

L W Ó W  
ulica SyKstusKa L. 2

Tel. 2033/H.

Ake. To w. GrAmofosiów w Londynie.
J e n e r a l n y  z a s t ę p c a

« 7 ó a s « ; £  W e h s l e x >
Kraków

Grodzka 71 (oiiok Wawelu)
Tel. 641.

Z n ^ o i R i t y p ł y u
do radykalnego wygubię* 
nia pluskiew —  - poleca
Drogueryu Z. KomofasBkfego

Kraków, Flory ańska 33.

Wysyłki na prowincyę 
odwrotnie. 3147 2 10

20 koron otrzyma kto 
wskaże mieszkanie

odpowiednie, w razie wynajęcia. Od 1 lipca po­
szukuje zamiejscowa bezdzietna rodzina 3—4 
pokoi z kuchnią, w pobliżu plant i dworca kole­
jowego. 1—2 pokoje muszą być frontowe, stoso­
wne na biuro z osobnem wchodem z korytarza. 
Zgłoszenia z podaniem czynszu i opisem, upra­
sza się listownie: „Skrytka pocztowa 59“ 
poczta główna Kraków. 2853 3 3

Zd o ln i IryiycTtys
po długoletniej praktyce w W iedniu i 
Monachium, przybyła do Krakowa i po­
leca się P. T. Paniom. 3139 2 3

i g a E u e l f
rentowna, II piętrowa, wolna od podatkuj 11 lat, 
ua Półwsiu Zwierzynieckim jest zaraz do sprze­
dania. Pośrednictwo wykluczone. Wiadomości 
z grzeczności udzieli M. Nadel, fryzyer, ulica 
Szpitalna 40, naprzeciw Teatru. 3099 3 3

M B S E T Y
najnowszej mody na sezon wiosenny

poleca °
renom ow ana

OOt50paryńa fabryka
Gorsetów

F E L I C M
Florynńslid 2

R r a b ś w  
(Hotel Drezdeński).

Zamówienia na
nnrCOfU według miary wy- 
UłJiJKlJ konujewriplg.
Wielki wybór

oryginalnych paryskich Gorsetów.

j:i *7 ifi- -• -- ■

wisi
Sklepy własne we Lwowie ul. Sykstuska 1. 25 i Hetmańska 1. 6; 
W Krako w ie Sukiennice i. 2 0 ; w Przemyślu ul. Mickiewicza 1. 11.

2256 3 o o p a z  w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a

niezawodne 1 niezrównane w swych skutkach
M YDŁA L E C Z N IC Z E

Koron
M y d t o  b e n z o e s o w e  przeciw wyrzutom i plamom naskórnym, usuwa szorstkość skóry

i nadaje twarzy aksamitną miękkość i b ia ło ść ................................................................................. — '70
J V E y j ł i o  b o r a k s o w e ,  dokładnie oczyszcza i wybiela skórę, usuwa piegi i opalenie . . — '50 
I V l y d L l o  k a m f o r o w  o  i  k a m f o r o w e  -  s i a r k o w e ,  uśmierza swędzenie

i pieczenie skóry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, twarzy i r ą k .......................................— '60
J Y I y c t l o  k r e o l i n o w e ,  znakomicie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby,

trądziki, płeć odświeża i w y d e l ik a c a .................................................................................................... — ‘70
2 V E y d ł o  s i a r k o w e ,  z wielkiem powodzeniem używane do zniszczenia pryszczów i wą-

*- grów na twarzy i wszelkich wyrzutów na s k ó r z e ........................................................................— '50
M y d ł o  s l  a r k o w o - s m o l o w e  używa się na świerzb. Mydło to okazało się jako

najlepszy środek przeciw tej s ła b o śc i.....................................................................................................— ‘70
M y d ł o  s m o ł o w o - g l i c e r y n o w e  jest pod każdym względem jednem z naj­

lepszych desinfekcyjno-hygienicznych mydeł toaletowych. Jako zwykłe mydło do użycia 
codziennego jest przez swą desinfekcyjuość i skórę zmiękczającą własność, znakomitym, 
oraz wypróbowanym środkiem do usunięcia wszystkich nieczystości naskórnych . . . .  — '60 

M y d ł o  s m o ł o w e  usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i łupież
na głowie . • .  ..................................................................................................................................... — "60,

M y l i ł o  t y m o l o w e  znakomicie oczyszcza skórę ze wszelkich wyrzutów . . . . . . . 1'—  
M y d ł o  t a n i n o w e  z gliceryną, jest niezrównanym środkiem przeciw pocenia się głowy,

usuwa łupież i swędzenie s k ó r y ..............................................................................................................— ‘70

Śś

2017 9 10 z ograniczoną poręką w Wiedniu.
G e n e r a ln e  z a s tę p s tw o  p o s a d z e k  s la w o d s k ic h  d la  G alicy i

Kraków -   ̂ Tarnów
ul. Dietlowska 91. —  Telefon Nr. 2047/VI. ul. Krakowska 22

D ostarcza  na zam ówienie, o raz  uk łada posadzki Tow ar uznano dawno za najlepszy •—

U w o d o r n i e n i e
dla pp. Agentów zawodowych j osób, 

chcąGych się zająć agenturą,
że już wykonaną została nowa pamiątka obra­
zowa, której rozpowszechnianie znaczny dochód 
przyniesie, a kaneya za wzór wynosi tylko 8 K.

Zgłoszenia od osób, mających czas wyłącznie 
tym artykułem się zająć, przyjmuje Tarabiński 
Józef za okazaniem kwitu inseratowego, Kraków, 
poste restante. * — « 3135 2 2

Potrzebujący wypoczynku I chorzy znajdą
^ZDROWIENIE

w znanym powszechnie

Z akładzie kuracyjnym

„ P R lE S S M T Z T M r
w Módliug (koło Wiednia).

Wspaniałe położenie w lesie (Wiener- 
Walde). Kuracya: masaż, dyeta, hydro- 
patya i wszelkie inne racyonalne leczenie. 
Znakomita pensya. — Cennik bezpłatnie.

Lekarz kierujący: D>’ J ó ze f W eiss. 
2970 4 20

Watę odtłuszczoną do celów chirurgicznych.
„ » n > !  położniczyoh.
„ „ „ tutek papierosowyoh.
„ sznurkową dla fryzyerów.
„ bawełnianą do celów opatrunkowych i ' 
przemysłowych.

Watę kolorową do opakowania biżuteryi. 
Opatrunki chirnrgiczne, szafki i  skrzynki opa­

trunkowe.
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawiono 

według wskazówek prof. Dra W ł. ByPckiego 
ze Lwowa wyrabia 99 49 O

Fabryka opatrunki chlrurgl-
- cznych J l S “

(Hm H. I .  Dotrowolskieso)
u Podpórzu - Krakowie i we Lwowie

- CzarniecHiega 6.
Znak ochronny na opatrunkach chirurgi­

cznych czerwony krzyż z literami w pośrodku 
M. L. D. i tylko takie przyjmować z aptek l 
składów aptecznych jako wyroby krajowe.

Prawdziwe

Berneńskie materye
na porę wiosenną I letnią 1910.

odcinek 7 K 
odcinek 10 K 
odcinek 12 K 
odcinek 15 K 
odcinek 17 K 
odcinek 18 K 
odcinek 20 K

ODCINEK
3*10 m etra długi,
dajgey całe męskie ubranie
(tużurek, spodnie, ka­

mizelkę) 
kosztuje ty lk o  

Odcinek na czarne ubranie salonowe 
20 K, tudzież matarye na zarzutki, lo- 
deny dla turystów, czesanki jedwabne i td .  
wysyła po cenach fabrycznych znany 

z rzetelności 1399 23 O 
Fabryczny  sk ład  sukna

S i e p l  -  Im iiof w Bernie (M o r .)
Próbki za  darm o opłacone.

Przez bezpośrednie zamówienie materyj 
n firmy Siegel-Imhof na m iejscu fa b ry k i 
doznają p ryw atn i odbiorcy  w ielkich ko­
rzyśc i. Wskutek znacznego zbytu zawsze 
bardzo  w ielki wybór zupełnie św ieżyo i 
materyj. S ta łe , bardzo  niskie ceny . Wy­
konanie nawet najmniejszych zleoeń bar- 

dzo staranne ściśle podług próbek.

    , Riema lepszego mydła toaletowego jak:
Krajowe Mydła przetłuszczone hygieniczne kf Bracha z Tanowa.

Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroni od liszai, szorstkości i pękania skóry. Niszczy piegi 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości dahu Po krótkiem użyciu widoczne są najlepsze rezultaty. Do

S i i M J i l i f J r M M



Nr Swł. N O  t U  ffc A  b  4  jci M u

423 9 13

z kuchnią, w górzystem położeniu, szu 
kam od czerwca. Zgłoszenia z ceną pot 
S. N. poste restante Kraków, 3273

TOS iMaoia L S l z d
hy przy inteligentnej izraelickiej rodzi­
nie. Zgłoszenia listowne pod „Genia* 
przyjmuje Adm. „N. Reformy". 3310 1 i

Wóz ciężarowy
mało używany, w dobrym stanie, wytrzy­
mujący ciężar 45 do 50 cetn. metr., za­
raz do sprzedania. Cena przystępna, 
Cyzer, Podgórze, Kałwaryjska 89.

3297 1 2

ViA

B a z a r  k ra jo w y
w Krakowie, Rynek gł, 20, j

poleca . j

koce na kcnie i derki *
powozowe. 2934^1 3

40.000 albo 50.000 koron na pierwszą 
hipotekę. Wiadomość w składzie apte 
cznym plac.M atejki 3.  ̂ 3279 1 3

S to r iz y  pomocnik
z działu kolonialnego i delikatesów znaj­

dzie umieszczenie. 328I 1 5 
Zgłoszenia listowne pod 3281 przyj­

muje Administracya „N. Reformy11.

skład iorteptiw , pianin i hannoninni,
- poleca " 2436 23 o

n a j t a  instmmsnta 
firn; Krojoarych.

W yłączne zastępstwo fabryk B3- 
sendorfera, Ebrbara, .Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

Do sprzedania tanio

& asfomoMls
16 HP. i 32 HP. u szofera: ul. św. Ja­
na 15, od 9—2 w południe. 3278 1 3

w Drohobyczu, 
poszukuje n s l y o o i y a t j e g o  k o n -  
c y p l e n t a .  3274 1 3

?«£ftl» Ulowy
z działu galanteryjno-papierowego, znaj­
dzie umieszczenie w  handlu J a n a  E o -  
i a a k o w s k ie ^ o  iv  K r y n ic y  przez 
czas sezonu kąpielowego. Zgłoszenia 
nieuwzględnione bez odpowiedzi.

3280 1 3

Ogłoszenie.
W  gmachu „Sokoła" w Samborze jest 

z dniem 1 sierpnia 1910 do wynajęcia  
lokal sklepowy w parterze, składający 
się z obszernego sklepu i 2 pokoi, ma­
gazynu, kuchni z windą, mieszkania dla 
służby i piwnicy na wino. Lokal ten 
położony przy głównej ulicy miasta i 
blisko rynku, nadaje się przedewszyst­
kiem na restauracyę lub cukiernię.

O bliższych warunkach najmu, który 
zawarty zostanie na czas dłuższy, mo­
żna zasięgnąć wiadomości u prezesa 
„Sokoła", c. k. notaryusza Krupińskiego 
w Samborze. 3290

jakie swym włosom możemy wyświad­
czyć, jest regularne zmywanie Pixavo- 
nem. Jestto łagodne, płynne mydło smo 
łowe do mycia głowy, wytworzone ze 
smoły, której zapomocą patentem chro­
nionej reakcyi odebrano przykrą woń 
Cena jednego flakonu Pixavonu wystar­
czającego na całe miesiące K 2-50. —  
Otrzymać można we wszystkich odpo 
wiednich handlach. W szystkie lepsze 
zakłady fryzyerskie uskuteczniają zmy­
wanie głowy Pixavonem. 3143 1 3

Środa 4 Maja 1910.

F A T E M T Y
wszystkich krajów wyrabia inżynier
m .  O E Ł B K A U S

przez władzę antor. i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu
1 T I «  S Ś E a ,K » Ł ^ . l i i l f e s 3S'fcr»SŁSs©  jKTł'* 2 7 ,

1735 17 70

Bom M s fe y  i kOBtcs. Hura f s M t t w  Adama BM ffleso
w H p a k o w śe , n l.  S z e w s k a  11. T e le fo n  1 0 0 4 ,

poleca korzystnie do sprzedania i poszukuje do kupna majątki ziemskie, 
kamienice, parcele budowlane, mniejsze posiadłości, tak w Krakowie, ja

na prowincji. 3268 2 10

oraz 
jakoteż

W każdym polskim domu,
Na wsi i u magnata 
Niech w rocznicę pogromu 
Znajdzie „G ra sw aM " hakata.

Główny skład obrazków i kartek ko­
lorowanych grunwaldzkich. —  W ydaw­
nictwo „ S r a s w a M "  w Krakowie, 
ul. Sw. Filipa 22. 3288 1 3

Technik
obeznany z robotami geodezyjnemi i bu- 
dowlanemi, poszukuje posady. Zgłosze­
nia pod „Technik" poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu. 3276 1 2

E l e g a s s i d ^ c k ó f  f r o n t o w y
z elektrycznem oświetleniem, z prawem 
używania łazienki, do wynajęcia od 1 
czerwca 1910, ul. św. Gertrudy 1. 24, 
III p., na prawo. Na żądanie umeblo-

l e f l i z n ę  * s t © t # w ą
fe S a S ą  i  2 i© 2 s r © u rą .

(Na zamówienie z tkanemi herbami Inb monogramami).

K rajow e p łó tn a  koreayóisM©
jakoteż śląskie i irlandzkie, iso 18 o

R ę e z a i I k i 9ś ® i e r k i i m a g l o w n i k i
poleca w ogromnym wyborze i po cenach najniższych:

JiBtp frm  %Jtrafcdw, Ifitl l
Magazyn i Pracownia snkien męskich 5-

MARGiNit GZAJl i W L  RECHOWlCZA
M ra k ó w , u l i c a  M k o ł a j s k a  Ł . 2 4

poleca na sezon wiosenny ©leii ooytidr maferyaK&i
modnych, krajowych i oryginalnych angielskich. 201 50 104 

W y k o ń c z e n ie  a e ty sty czsse , c e n y  p i*sysfępsie .

4 * i f  |

* '  U '  *» l k . (

w i f t . f r e S f c o  t n t y  ~  j.

%  rtĄ

3229 2 5

a  s  fsaa o  aaaa as aa aa©
n a s M

© • ! ml ©

Z dniem 21 b. m. nowo otwarta pierwszo­
rzędna

wanie. 3291 1 3

8B883B89SS98S8
Z dniem 1 maja b. r. otwo­

rzyłem  fen fet p r z y  Skale
K m it y  —  polecam się P. T. 
Publiczności. 7 '  - 3092 1 6

W ła d ysła w  Bogacki.
m S i

I-szej jakości

I
miękkich i twardych, w  rozmaitych wy­
miarach, dostarcza każdego czasu Ca, 
S h o r e c k l ,  eksport drzewa twardego, 
Kraków, Starowiślna 39. 3295 1 5

2 realności
piętrowe do sprzedania. Wiadomość: 

plac'M atejki 3, w składzie aptecznym. 
3283 1 3

mieszcząca się w  i ł ^ a l m  g lo ism y ita  L S 9 , nad 
handlem W. P. Wentzla (dawniej F ilia  Banku 
Krajowego). Łaskawemu poparciu P. T. Pu­
bliczności polecam się

292° 12 15 f t f r o g y ń g g s j l .

Z m m n a  l o k a l u S m is 2 2 Z s u ia s s a  S o E a i m

p i e r w s z y  w  Z a k o p a n e m ,  kompletnie urządzony do wydzierżawienia 
na lato. —  Bliższa wiadomość: W iM a  „ J u t r z e n k a "  w  Z a k o p a n e m ,

3270 1 3

Polecaobficiezaopatrzony magazyn wyrobówoptycznych, 
oraz pracownie, przyjm uje do reperacyi maszyny do 
pisania wszelkich systemów, gram ofony i t. p. 2335 12 o

przeniosła się z dn. 1 kwietnia n a  is3. S z e w s k ą  I . 1 9  I .  p i ę t r o .
Dziękując za dotychczasowe względy i zaufanie Wnych l ’P. Klientek... polecam się nadal' 
Wykonywają wszelkie zamówienia punkrualnio i po przystępnych cenach. Żakiety szyjo krawiec'

1 1  W o f e e e  d L p o s y i . o j y o  m y M a  V
~ ^ — _ ' _   ̂ * w?'-1’'’'

D o  u t s i  i  s s a y c a a 3 3206 3 5

n a jp r a k ty c z n ie jsz y m  i n a jo sz c z ę d n ie jsz y m  śro d k iem  je s t

Prawdziwe rosyjsM e ©feeasy gtamowe
Prawdziwe tylko ze

_ R e a l s i o ś e
Krowodrze. 162, z wolnej ręki do sprze­
dania. Pośrednictwo wykluczone. W ia­
domość: ul. Długa 57. 32S2 1 2

tJAGR. VL 7*. OT. MEDALEM vaiPARVŻIŁ«

bC D R SiE G O -
kot 

miAWł
-sWr5IRl£GAi Sic. fc»SL6B0WH!CTW.

Główny skład w Drogueryi J. Hanaka. Mag. 
Farm., Kraków, Szewska 5. 2815 3 10

K o l i a  s p rze d a ż!
Cztery większe młyny wietrzne, z tych jeden 
cylinder o dwóch jarach kamieni od 300 kor., 
oraz maszyny rolnicze, mało używane t. j. kie­
raty po 120 kor., młocarnie po 80 kor., sieczkar­
nie cztero- nożowe po 26 kor. i wozy po 50 kor. 
do sprzedania. Zgłoszenia przyjmuje J. Moskal­
ski w Tarnobrzegu. 3293

Mężczyzna
samotny, na stanowisku, w myśli małżeństwa 
pragnie" poznać kobietę, starszą, inteligentną, 
fachową lub z kapitalikiem. „ K y m e k “ poste 
restante W arszaw a. 3161

W celu mairpenialnym
pragnę wejść w korespondencyę poważną ze 
starszym mężczyzną 40 do 45 lat wieku. Wa­
runek: zacny, szlachetny charakter, wyższe 
stanowisko, szlachcic. Prócz wykwintnej wy­
prawy, wnoszę 20.000 koron posagu. Na anoni­
my i godła nie odpowiadam; pośrednictwo wy­
kluczone. Zgłoszenia do 15 maja przyjmuję 
pod godłem: „O patrzność"  poste rest. L w ów .
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^  HERMAffi H1RSH, Wiedeń, V!!!3. znakiem GWIAZDY

R a k i e t y ,  P i ł k i ,  S i a t k i ,  P i ł k i  u u ż n e  „ F o o t - B a l i “  i inne przybory sportowe
w wielkim wyborze.

g ® T  P r z y j m u j e  sit*  r a k i e t y  d o  n a p r a w y .  *^g>S

K r o k i e t y ,  „ D j a l io I o “ , „ B o o n i e r a i i g “  najnowsza gra i zabawka. H a m a k i  i przy­
bory gimnastyczne ogrodowo — polecają najtaniej
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Cenniki tego działu darmo i opłatni-e.
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Łsłerfa m  docftosS ,sSiuS2aniss£feas!s“
(„Ochrona niemowląt").

P r z e d o s t a t n i  t y d z i e ń !  C ią g n ie n i e  n i e o d w o ł a l n i e  1 2  m a j a  1 9 1 0  r .

Gtówna my^aBP wa^oścl 6O.G0O bor.
173 wygranycH. Los i  korona.

Wypłata pierwszych trzech głównych wygranych wartości 6 0 . 0 0 0  K , 5 0 0 0  K  
i 2 9 0 0  K  nastąpi na żądanie wygrywającego także g o t ó w k ą  po potrąceniu podatku 
od wygranych. — Losy nabywać można we wszystkich Trafikach, Kolekturach loteryj­
nych, Kantorach wymiany, jakoteż w Z a r z ą d z ie  L o t e r y i ,  W i e d e ń ,  I .  ,I a -

k o t o e r g a s s e  5 .  2333 6 10
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Herbata z Erodów Cd dawien dawna z swej dobroci l zapachu zaaaa prawdziwa

’ S erb st^ ro sy3sfeą
A  1 zbioru majowego, poleca H andel 35 100
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W1. w  Br@dasb na pograniczu rosyjskieai

1 funt ,familijnej" bardzo dobrej ................................K 2-80
A j 1 funt „Molange d8 Mcskou" w oryg. opak., najlepszej 5-—

1 funt „Imperial14 cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 7-—
1 funt „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowyoh 2'40

- Kawa Geylon palona gorącem powietrzem kg. K 1'60 i 2'20
Ba Herbata z Brodów! ES Bulion wołyński 1 k i t o ...................................................... K  6*40

O © i i i M i l l
z parowej fabryki mydła i mydełek toaletowych

a  l i S ś M t s s I t l e i e  w M r a fe s ® k
Do nabycia wszędzie w pakietach po 10, 20 i 40 hal.

@ O

277S 6 10 (jak figura)
na płaskie błony (Premofilm 9 x 1 2 ) do zakładania 
i wyjmowania przy dziennem świetle, na 12 zdjęć 
z soczewką „Extra Rapid Aplanat“ i automatyczną 
migawką z balonikiem za 50 kor. — (Na spłaty miel 
sieczne o 10% drożej). Do nabycia jedynie w skła­

dzie aparatów fotograficznych firmy

I AKT. IflRIttH. KMKdW 10
~  Szew ska J  V

fo lcca również wszystkie inne wyroby jak: Zeissa, Kodaka, Goerza, lliittiga , W im sckego i innych.

a R B Y  o l e j n e  i s u c m e
pendzle — płótna —  blejtram y —  kasety i parasole 
m alarskie — oraz wszelkie przybory do robót ar­
tystycznych, dekoracyjnych' i k o ś c ie ln y c h .  — 
F arb y pokostowe —  lakierowe — emaliowe — ma­

sa woskowa do posadzek. — Brunoliny i politury do mebli — 
wszelkie artykuły do potrzeb domowych — poleca

N3AGAZYN UNIWERSALNY
m m m  m m m m m

KRAKÓW, PL SZCZEPAŃSKA 3.
C eram iki w y s y ła  g r a t i s  o d w r o t n ie . 2042 7 O

M L E K O  SŁOŚ&NE ś ro d e k
do n a d a a ia  ce ry , nadajo cerze młodocianą świeżość . K 2 — 
do tego mydło isalsasniRo w e ............................................ K —-60

oB&mWoda d o p u s t ..................... ....
_____________  Proszek do z ę b ó w .........................   .

2384 7 20 T i i M M m C f f i N S r
najlepszy środek do farbowania w łosów  nie puszcza K 5'—

f ł n t f t n i  I P -7 D P n u  Wiedeń, UHL. Carl Ludwigstrasse 6. Składy we 
n l l l U I I I  «!• w Ł C i l i y  wszystkich aptekach i drogneryach.

K 1'76 
K —'88

Z Drukami Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. fisadoa driłkaroi U. ŁŁ GŁsiti.


